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Sądu d o ra źn e
na terenie calei Uzeczypospolitef 

wprowadza rozporządzenie Rady Ministrów
Warszawa, 5. 9, (PAT). Dziennik Ustaw 

nr. 79 z dnia 4 września br. ogłasza roz
porządzenie Rady Ministrów z dnia 2 wrze 
śnią br. o wprowadzeniu przed sądami pow 
szechnymi na całym obszarze państwa po
stępowania doraźnego, przewidzianego w 
rozporządzeniu Prezydenta Rzplitej z dn. 
19 marca 1928 r.

Rozporządzenie p. Prezydenta Rzplitej 
przewiduje wprowadzenie postępowania 

doraźnego w stosunku do oznaczonych 
przestępstw w razie, jeżeli szerzą się one 
w sposób niebezpieczny dla porządku i 
bezpieczeństwa publicznego lub też grozi 
nebezpieczeństwo takiego szerzenia się 
tych przestępstw. Obecne rozporządzenie 
Rady Ministrów wprowadza postępowanie 
doraźne w stosunku do wszystkich prze
stępstw wymienionych w art. 31 dekretu 
p. Prezydenta Rzplitej z 1928 r., a więc m. 
in. w stosunku do zbrodni, morderstw i za
bójstw, popełnionych na osobach urzędo
wych i prywatnych, do przestępstw zabo
ru cudzego mienia za pomocą gwałtu i roz
boju, wymuszenia, dokonanego przy użyciu 
broni lub przez bandę, do rozmyślnego 
uszkodzenia środków komunikacji, do zbro
dni zdrady stanu i szpiegostwa, do urządza
nia i udziału w rozruchach, wyrobu, naby
wania ! przechowywania lub zbytu substan-

|j(ze»lnicq b ie g u  k o la r s k ie g o  
d o  P o ls k ie g o  P lo rza  

w  G r u d z ią d z u
Uczestnicy biegu kolarskiego do Polskiego 

Morza po przebyciu czwartego etapu Gdynia
—Grudziądz, wynoszącego 197,5 km. przybyli 
wczoraj w godzinach popołudniowych do Gru
dziądza, gdzie pozostali na noc. 0 godz. 16,48 
przybyło równocześnie pierwszych pięciu za
wodników, t. j. Zalcwski-Korsak (W TC ), dru
gi Targoński Eugcnjusz (Legja), trzeci Wicn- 
eek (Bydgoszcz), czwarty Kozłowski (Gryf- 
l'oruń) i piąty Kołodziejczyk z Resursy. Ogó
łem przybyło do Grudziądza 40 kolarzy, któ
rych powitali przedstawiciele władz i towa
rzystw sportowych oraz licznie zebrana pu
bliczność. Kolarze po spożyciu obiadu udali 
się do przygotowanych kwater. Dziś o godzi
nie 12 w południe odbędzie się ze stadjonu 
miejskiego start do piątego etapu Grudziądz — 
Włocławek, wynoszącego 143 km.

cyj wybuchowych lub przyrządów wybucho
wych, przeznaczonych do popełnienia zbro 
dni oraz do udziału w bandach, utworzo
nych w celu dokonywania powyższych 
przestępstw.

(o) Warszawa, 5. 9. (Tel. wł.). W uzupeł
nieniu wiadomości o aresztowaniu portjera i 
pokojówki z pensjonatu SS. Bazyljanek w Tru- 
skawcu dowiadujemy się, że 21-lctni portjcr 
Aleksy Bunił jest Ukraińcem i od roku był 
zatrudniony jako portjer w tym pensjonacie. 
Opowiadał on, że na kilka dni przed morder
stwem pewien młody człowiek zwrócił się do 
niego z zapytaniem, jaki tryb życia prowadzi 
śp. Hołówko. Policji wydaje się podejrzanem, 
że w chwili wtargnięcia morderców do willi 
portjer opuścił swoje zwykłe miejsce i poszedł

Berlin, 5. 9. (PAT). Przed rozpoczęciem 
wczorajszego zebrania giełdy berlińskiej wy« 
buchla na sali WIELKA AWANTURA. — 
Zgromadzeni maklerzy nieurzędowi tłumnie 
zaczęli krzyczeć i protestować przeciwko za; 
rządzeniom giełd)'. Wznoszono m. i. tego ro* 
dzaju okrzyki: ZGINIEMY Z GŁODU! — 
ŻĄDAMY PRACY! itd. Komisarza rządowe» 
go zaczęto usiłować nakłonić, aby zamknął 
giełdę w tych warunkach. Omal nic doszło 
do starcia z przedstawicielami banków. Część 
maklerów na znak protestu opuściła salę. Do» 
picro przed samem rozpoczęciem się giełdy 
udało się zebrać w przyległym do sali pokoju

Nowy Jork. 5. 9. (PAT). „Dzień 
Polski“ Tygodnia Lotniczego w Cle* 
yeland zamienił się w prawdziwą m a s  
nifestację na rzecz Polski. Obecnych 
było przeszło 100.000 osób, w tern po*

Rozporządzenie Rady Ministrów wcho
dzi w życie w poszczególnych miejscowo
ściach następnego dnia po podaniu go do 
powszechnej wiadomości we właściwem 
mieście powiatowem.

przebiegły.
Pokojówka 22-letnia Fabjak oświadczyła, 

żc gdy przyniosła śp. Hołówee kolację, zażą
dał on jeszcze herbaty z cytryną. Zeszła więc 
do kuchni i nic nic wic o morderstwie. Stwier
dzono jednak, żc podczas strzelaniny pokojów
ki nic było.

Zaznaczyć należy, żc willa, w której zamor
dowano śp. Hołówkę, stoi na krańcu Truskaw- 
ca. Kilkadziesiąt kroków za willą zaczyna się

przedstawicielom zarządu giełdy i nieurzędo» 
wym maklerom wraz z komisarzem rządowym, 
przyczem doszło do cichego porozumienia na 
podstawie którego maklerzy zaprzestali ob» 
strukcji. Na zebraniu zarówno przed, jak i po 
otwarciu giełdy panowało wielkie zdenerwo; 
wanie i ogólne podniecenie. Wszyscy byli 
zdenerwowani po wczorajszym t. zw „czar* 
nym czwartku“. Krążyły fantastyczne pogło* 
ski o zmianie polityki gospodarczej rządu. — 
Od pierwszej chwili ujawniała się wybitna ten 
dcncja zniżkowa. Po wezorajszem załamaniu 
kursy spadały w dalszym ciągu.

♦ — — — i ----

nad 5 tys. wychodźców polskich. Po* 
pisy lotnicze kpt. Orlińskiego na pląs 
towcu polskim wrywołały olbrzymie 
owacje.

Zm iany w sztabie 
głów nym

(o) W arszaw a, 5. 9. (Tel. wł.) W e 
wczorajszej prasie popołudniowej poja
wiły się pogłoski, że niebawem mają na 
stąpić zm iany w sztabie głównym. Szef 
sztabu głównego gen. Piskor oraz gen. 
Kwaśniewski, następnie szef II oddziału 
ppłk. Pełczyński mieliby być przeniesieni 
na inne stanowiska.

Jako następcę gen. Piskora wym ieniają 
g c it  K ordjan-Zam orskicgo, na miejsce 
ppłk. Pełczyńskiego przyszedłby płk.Gm- 
dzielski.

No w u  a m b a s a d o r  I ra n c u s k i  
w R e r lin tc  u  ml*?. źa le sK le & o

Genewa, 5, 9. (PAT). Wczoraj popołudniu 
nowomianowany ambasador francuski w Ber, 
linie Francois Poncet złoży! wizytę p. ministro. 
wi Zaleskiemu, z którym przez dłuższy czat 
konferował o sprawach bieżących.

AMalti n a  r« a d  n ie m ie c k i  
«a p o r a ż k ę  w G e n e w ie

Berlin, 5. 9. (PAT). Prasa nacjonali* 
styczna w dalszym ciągu atakuje politykę 
zagraniczną gabinetu Rzeszy. Według hu- 
genbergowskiego „NacHtausgabe", pierw
szy akt tragedji politycznej Niemiec oraz 
klęska gabinetu Rzeszy rozpoczęły się 
wczoraj w Genewie. Oświadczenie Curtiu- 
sa i Schobera wprowadziło Niemcy w no
wy okres próby porozumienia się z Fran
cją i niebezpieczeństwa wpadnięcia pod 
polityczną zależność Paryża. Zrzeczenie 
się unji celnej nastąpiło w sposób, jakiego 

| nie spodziewano się przy najgorszym pe- 
symiźmie. Po oświadczeniu Schobera 
■wśród delegacji niemieckiej miało zapano
wać wielkie przygnębienie.

Według korespondencj; dziennika „Der 
Tag", pełną odpowiedzialność za odwrót 
w sprawie Anschlussu, za niepowodzenie 
za klęskę, jakoteż i za szereg konsekwen- 
cyj, jakie mogą powstać z tego powodu 
ponosi rząd Rzeszy. Na zakończenie dzień- 
n’k zapytuje, czy wogóle wobec takiej sy
tuacji w 'żyta premjera Lavala w Berlinie 
nie jest niebezpiecznym eksperymentem.

Kom entarz austriacki
Wiedeń, 5. 9. (PAT). Austriackie koła 

rządowe zaznaczają, że zaniechanie planu 
unji celnej niemiecko-austrjackicj było już 
oddawna postanowione, a to ze względu na 
pogorszenie się sytuacji finansowej i gos
podarczej w obu państwach. W Genewie 
chodziło już tylko o formalne zlikwidowa
nie całej sprawy.

IW poszukiwaniu morderców 
śp. Hotówki

do kuchni.

pasmo górskie, pokryte lasami, śledztwo wy
kazało.- żc morderstwo było przygotowane bar- 

Jcst to chłopak bardzo sprytni i dzo szczegółowo i starannie.

Skandaliczna awantura na giełdzie
berliftskiet

Wspaniały sukces „dnia polskiego“
w Cleveland

Zagadkowi
pasażerowie „z G d yn i“

Ryga, 5. 9. (PAT.). Wczoraj wieczorem Da 
s atku „Elavore“ , przybyłym z Gdyni, zatrzy 
mano dwóch pasażerów, jadących na gapę i nic 
Dosiadających wiz wjazdowych, którzy podali się 
za obywateli polskicn i twierdzą, że przez po
myłkę dostali się na s'atek idą*, y do Rygi Wo- 
1 er iocjasnośei zeznań, złożonych przez nich zo- 
.-'arą oni przekazani przez p.)'.v-ję łotewską pol-v 

władzom bezpieczeństwa.

Z a ta rg  w ló d z S iim  p rz e m y ś le  
o o G c z o s z n ic z y m

bódź, 5. 9. (PAT.). Zatarg w przemyśle
pońozoszniczym na tle redukcji płac trwa w 
dalszym ciągu. Poza trzema fabrykami w któ
rych strajk już wybuchł przed kilku dniami, 
we wszystkich innych zakładach praca jest 
kontynuowana. W niedzielę, dn. 6 bm. odbę
dzie się. ogólne zebranie delegatów robotni- 
cyvch, zatrudnionych w przemyśl* kotoniar- 
?kim, na ktorem wysunięta ma być sprawa 
strajku.

Niemcu w obliczu drugiej porażki
w Genewie

Sprawy górnośląskie zdięie z porządku obrad Ligi Narodów
(e) Genewa, 5. 9. (Tek wł.). Tutejsze nie

mieckie koła polityczne i prasowe wykazują 
wielkie zdenerwowanie z tego powodu, iż w 
ostatnich dniach prasa polska, omawiając wy
padki w Małopolscc Wschodniej, większą 
część winy przypisuje intrygom niemieckim. 
Delegacja niemiecka jest bardzo zaabsorbowa
na sprawą mniejszości.

Wczoraj rozeszły się w Genewie pogłoski 
z Berlina o nowej petycji mniejszości niemiec
kiej, skierowanej do Ligi, w której poseł Grae-
be sl carży się na postępowanie władz polskich 
i polskiego sądownictwa w procesach „Deutsch 
tumsbundu“.

Zwraca uwagę fakt; że petycja została ogło
szona w Berlinie wcześniej, nim wpłynęła do 

»ekretarjatu generalnego Ligi i zanim doszła

do rąk delegacji polskiej. Jest to sprzeczne 
z procedurą mniejszościową.

Zdaniem genewskich kół politycznych Niem
cy chcieliby wzmódz akcję w sprawie mniej
szości niemieckiej w Polsce celem zniwelowa
nia porażki w sprawie „Anschlussu".

Berlin, 5. 9. (PAT). Prasa niemiecka do» 
nosi, że rokowania wstępne w Genewie nad 
kwestją mniejszości na G. Ślą3ku i w Gdańsku 
przybrały dla Niemców obrót niepomyślny. 
Według dzienników niemieckich, ujawnia się 
coraz wyraźniej, że zarówno sekretarz gene» 
ralny, a zwłaszcza wydział mniejszościowy Lu 
gi Narodów jest bardzo przychylnie usposo» 
biony dla Polski. Dyrektor biura mniejszości 
narodowych przy Lidze Narodów jest autorem 
rozpatrywanego na sesji majowej sprawozda»

nia w kwestji G. śląska, które zupełnie nie 
zadowoliło żądań niemićckieb. Obecnie mają 
być również czynione próby pójścia Polsce 
na rękę.

Genewa, 5. 9. (PAT). Wczoraj po* 
południu odbyło się posiedzenie Rady 
Ligi Narodów. Na porządku dzień* 
ńym górowała m. i. sprawa incydens 
tu w okresie przed wyborami na G. 
Śląsku. Sprawa ta została odłożona. 
Jak słychać, ze strony delegacji nie* 
mieckiej poczynione zostały starania 
celem zmiany raportu referenta przed 
stawiciela Japonji. Raport ten przed* 
stawiony został jak wiadomo na po* 
przedniej sesji Rady.
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Na jednolitym froncie
Serdeczna chęć solidarnej współpracy 

wszystkich sfer społeczeństwa pom or
skiego, wyrażona onegdaj na konferencji 
¡W ojewódzkiego K om itetu Pomocy Bez
robotnym  przez reprezentantów  tej dziel, 
nicy, była wyrazem  tej jedności dążeń i 
tego zrozum ienia sytuacji i zbiorowej od
powiedzialności społeczeństwa za los tych 
tysięcznych rzesz ludzi bez pracy, którzy 
za parę tygodni wejdą w okres zupełnej 
stagnacji na rynku pracy i kierować nimi 
będzie rozpacz i troska o straw ę codzien. 
ną i kawałek chleba dla siebie i rodziny, 
gKfjr nadejdzie szaruga jesienna, c*y roz
poczną się chłody zimowe.

S tare przysłowie, że „głód jest złym 
doradcą“ bardziej niż kiedykolwiek staje 
się aktualnem . J społeczeństwo nasze 
zrozumiało, że troskę o wielotysięczne 
rzesze ludzi bez pracy i środków u trzy 
mania nie można pozostaw ić tylko nie
wielu instytucjom  charytatyw nym , czv 
całe brzem ię tych trosk zwalić na barki 
władz rządowych, czy kom unalnych.

Cały św iat bez różnicy dotyka ten wiel- I 
ki proces ekonomicznego przesilenia i 
bezpośredniego skutku kryzysu — ol
brzym iego bezrobocia.

Nasi przyjaciele pow racający ze S ta
nów Zjednoczonych i opisujący nam ol
brzymi przełom, jaki nastąpił w dawnej 
„prosperity“ krainy dolara, mówią o tern, 
jak na rynku pracy Stanów Zjedn. Ame
ryki Północnej nastąpiła katastrofalna 
stagnacja, ludność zubożała w dochodach, 
ogranicza do minimum swe zakupy, hy- 
perprodukcja przem ysłow a przepełnia ma 
gazyny fabryk, rynki europejskie, czy In
ne zawodzą w eksporcie, i oto ośmio- czy 
Iziesięciotniljonowa rzesza bezrobotnych 
krąży po ulicach wielkich m iast Nowej 
Ziemi i przeżywa od ćwierć wieku nie 
spotykaną w Am eryce tragedję m asowe
go bezrobocia.

Jeden z wybitnych' przedstawicieli Po- 
lonji nowojorskiej wybitny artysta-m a- 
larz W ładysław  Benda, urodzony Poznań- 
czyk, który 30 lat spędził w St. Zjedn. 
A, P., w rozmowie w sierpniu z podpisa
nym w jedinem z uzdrowisk polskich, 
gdzie bawił z rodziną, wyraził swój pe
symizm w stosunku do bezrobocia S ta
nów Zjednoczonych w tej formie, iż w je
go opinji niebezpieczeństwo bolszewizm u 
w Stanach Zjednoczonych jest o wiele 
groźniejsze tam , w tym  kraju  am erykań
skim, gdzie standart życia stał zawsze 
bardzo wysoko, niż w Polsce, k tóra w cią
gu pierw szego dziesięciolecia swego ist
nienia raczej swój poziom życia podnio
sła (naw et w chwili dzisiejszej), w poró
wnaniu do lat wojennych i tuż pow ojen
nych, jak lata 1919— 2 1 .

Ten niepokój o losy bezrobocia ogarm a 
również sfery w ielkokapitalistyczne Ame
ryki. Ale nietylko Am eryka jest nawie
dzona tern niebezpieczeństwem . O statnie 
wydarzenia w K rólestw ie W . B rytanii, 
gdzie dla ratow ania godności państw a i 
przetrw ania kryzysu gospodarczego na
stąpiła koalicja rządów wszystkich trzech 
partji angielskich, a pbtężny leader P artii 
Pracy M ac Donald, rozstał się ze swymi 
przyjaciółm i politycznym i, byle w ytrw ać 
ofiarnie przy sterze w groźnej chwili dla 
państwa, świadczy o tern, jak wielkiemi 
kręgam i fala powszechnego zubożenia i 
przesilenia ogarnia najpotężniejsze mo. 
carstw a św iata, wyciskając na życiu 
wszystkich narodów wielki stygm at po
nurej rzeczyw istości:

P rz e s ifc in ic  i  b e z ro b o c ie ...
Do niedawna partyjna demagogja u ży 

wała sobie kryzysie, jako na wygodnej 
odskoczni politycznej, pozwalającej winę 
za wszystko zło, które spotyka.ludność 
z powodu przesilenia, zwalać na rząd, czy 
osławioną „sanację“ .

Pochód przesilenia po Ameryce, i E u 
ropie, bankructwo finansowe Niemiec, 
trudna sytuacja Anglji, Włoch i innych 
państw drobniejszych, otwarły oczy spo
łeczeństwu, iż zakłamywanie się na ten 
temat kosztem Obozu Pracy Państwowej, 
byle przy tej sposobności wyciągnąć wła
sne kasztany z ognia partyjnego, prasy 
opozycyj z lewej czy prawej strony, jest 
tvlko bluffetn politykierskim.

Prąd kryzysu przechodzi jak Golfstrorn 
przez kulę ziemską, a można tylko badać 
odporność społeczeństwa i -ile władzy 
rządzącej w danem państwie po tej ener- 
gji oporu, jaką w danem państwie stawia 
rząd wsparty, o społeczeństwo przejawom

przesilenia i jaki w tej walce sukces od
nosi.

Opanowanie i spokój z jakim społeczeń
stwo polskie przetrwało burzę katastrofy 
gospodarczej Niemiec, było jednym ' 
tych egzaminów siły rządu i mocnego 
kierownictwa nawą gospodarczą kraju.

T dlatego dziś, gdy zapobiegliwie spo
glądamy już wczesną jesienią w twaiz 
naszej rzeczywistości zimowej, czujna 
inicjatywa w kierunku pomocy dla lud. 
nośc pozbawionej pracy i skazanej na 
czarną dolę nędzy i braku środków do 
życia, została podjęta z wielkim entuzja 
-mcm przez reprezentantów naszej dziel
nicy wszystkich grup i warstw społecz
nych.

Ź} r\vy udział duchowieństwa, pełna 
energji i zrozumienia inicjatywa jak naj
pełniejszego poparcia tego zbożnego dzie
ła przez T. E. Ks. Biskupa Chełmińskiego 
1 podwładnego mu kleru, każą tuszyć, że 
całe społeczeństwo pomorskie weźmie 
udział w tym wysiłku zbiorowym, by 
treskę o bliźnich dotkniętych bezroho 
ciem wzięły na swe barki wszystkie war
stwy społeczeństwa społem, w zrozumie, 
niu tej dzisiejszej sytuacji, że nie można

Nowa KONSTYTUCJA JUGOSŁOWIAŃ
SKA OPARTA JEST NA PODSTAWACH 
DEMOKRATYCZNYCH. Zatwierdza ona do
tychczasową organizację państwa opartą na 
zasadzie jedności narodow., oraz stwarza nowe 
dwuizbowe przedstawicielstwo narodowe.

Królestwo jugosłowiańskie jest MONAR
CHIĄ KONSTYTUCYJNĄ DZIEDZICZNĄ 
W DYNASTJI KARAGEORGIEWICZÓW. 
Językiem oficjalnym jest serbo-chorwacko-sło- 
weński. Konstytucja gwarantuje wolność oby
wateli oraz praw politycznych, równość wszyst 
kich obywateli wobec prawa, wolność sumie
nia i wolność wyznań, oraz prasy; nienaru
szalność mieszkań, własność prywatną, tajem
nicę korespondencji pocztowej i telegraficznej, 
całkowitą niezależność sądownictwa i t. d. — 
Przedstawicielstwo naród, składa się z sena
tu i izby poselskiej. Połowa członków senatu 
jest obieralna, druga połowa wychodzi z nomi
nacji. Izba niższa wychodzi z wyborów po
wszechnych na przeciąg lat 6. Król zastrzega 
sobie prawo rozwiązania jej w ciągu lat 4-ch.

Nowa konstytucja gwarantuje szeroką au- 
tonomję poszczególnym banatom, których licz
ba określona jest na 9 w granicach, określo
nych przez nową ustawę o administracji pań
stwowej. Banowie wyznaczeni są przez preze
sa Rady Ministrów i stają się dekretem kró-

>*<„wdopodobny w swym cynizmie PRO- 
\ JEKT PAKTU O NIEAGRESJI GOSPO

DARCZEJ,
Po wynurzeniach berlińskich, z których 

dowiedzieliśmy się, że Sowiety gotowe są 
do podpisywania w czambuł paktów niea
gresji ze wszystkiemi państwami globu 
ziemskiego, zaprzeczając jednocześnie 
wbrew wszelkiej oczyw'stości rokowaniom 
o pakt nieagresji z Polską, przyszła kolej 
na propozycję Litwinowa na podkomisji Ko 
mitetu Paneuropejskiej, o której pisakśmy 
przed paru dniami.

Sam fakt złożenia takiej propozycj' 
przez przedstawiciela państwa, które pro
wadzi z całym światem wojnę ekonomiczną 
za pośrednictwem dumpingu jest czemś.... 
wprost azjatyckiem!

Projekt Litwinowa opiera się na zasa
dzie nierozróżniania (non discrimination), 
Wedle tej zupełnie nowej zasady, państwa, 
które ewentualnie podpisałyby podobny u- 
kład, zobowiążą się nie stosować wobec 
swych kontrahentów środków szkodzenia 
gospodarczego, których by nie stosowały 
jednocześnie wobec innych narodów.

Jak z tego wynika, wolno szkodzić go
spodarczo współsygnatarjuszom paktu, 
byle jednocześnie szkodzić i innym! Rosja 
sowjecka wojująca dumpingiem z całym

tysiącznych rzesz głodujących pozostawić 
na pastwę losu i złych podszeptów wro
gów państwa i ładu społecznego, a emi
sariuszy Trzeciej Międzynarodówki. 1 
przeciwnie brat musi podać rękę bratu i 
w trudnej sytuacji przesilenia światowe
go podzielić się kęsem chleba z tvmi, któ
rzy na pomoc tę w pełni zasługują.

Tu solidarna współpraca całego społe. 
czeństwa nie dozna napewno żadnych 
przeszkód, przyczem okaże się, że tylko 
produktem wyolbrzymionej fantazji pe
wnej pi asy jest twierdzenie, że Pomorze 
jest tak skłócone, że nie może stanąć spo
łem do wspólnej pracy miłosierdzia i spo
łecznej samopomocy obyw atelskiej: wie
rzyć należy, że tu właśnie na gruncie 
szczęśliwie pomyślanej inicjatywy W oje
wódzkiego Komitetu Pomocy Bezrobot
nym Pomorzanie podadzą sobie dłoń, by 
przyjść z pomocą swym braciom w cięż
kiej chwili, gdy będzie i głodno i chłodno, 

.a sumienie obywatelskie każe dopomóc 
rodakom solidarnie, gdy tego wymaga 
ciężka chwila i nakaz poczucia obywatel
skiego.

Pod tym względem Pomorze napewno 
nie zawiedzie! Dr. B.

lewskim przedstawicielami całkowitej władzy 
w banacie.

O r ę d z i e
Na ulicacli stolicy rozlepione zostało orę

dzie królewskie. Król Aleksander mówi m. iu.:
„Czuję się szczęśliwym i dumnym, żc mój 

ukochany naród od pierwszej chwili zroeumial 
pobudki mego postępowania i że przez jedno
myślną aprobatę przyczynił się wspaniale do 
zrealizowania mych zamiarów. Dzięki temu 
szerokiemu poparciu narodu, któremu składam 
z wdzięcznością hołd, zdołałem szczęśliwie 
przeprowadzić stosunkowo w krótkim czasie 
zarówno doniosłe zmiany w życiu narodow. i 
politycznem jak i oprzeć życie narodu na trwa
łych i zdrowych podstawach. W przekonaniu, 
że rezultaty prac dokonanych do tej pory, 
świadomość celów zdrowej polityki narodowej 
oraz zdobyte doświadczenie pozwalają rozpo
cząć realizowanie i ostateczne reorganizowanie 
struktury państwa odpowiadającej najlepiej 
dążeniom narodowym i interesom państwowym 
postanowiłem oprzeć dalszą pracę nad reali
zację celów polityki narodowej na szerokich 
podstawach bezpośredniej współpracy z naro
dem. Mając wiarę w Boga i szczęśliwą przy
szłość królestwa jugosłowiańskiego nadaję te
mu królestwu nową konstytucję. (—) Ale
ksander.“

światem, dojrzała w zupełności do parado
ksalnego paktu „nieagresji gospodarczej" 
Jak dalej wynika z powyższego projektu, 
jeśli by które państwo chciało stosować re 
presją wobec dumpingu, mus;ałoby ją sto
sować wobec wszystkich państw, z któremi 
pozostaje w stosunkach gospodarczych! Lit 
winow oświadczył, że przyjęcie tego pro
jektu byłoby jednym z pierwszorzędnych 
czynników dla usun:ęcia nieufności politycz 
nej między narodami.

„Bomba“ sowiecka sprawiła spodziewa 
ny efekt w bezbarwnej nudzie genewskich 
obrad, Najżyczliw:ej ustosunkował s.ę do 
projektu Litwinowa minister włoski Gran- 
di.

Omawiając w „Matlnie" powyższy pro 
jekt, znany publicysta francuski Sauerwein 
powraca do kwestji rokowań polsko-rosyj 
skich i pisze:

„Jeśli Sowiety chętnie prowadzą dziś 
rozmowy na temat paktu nieagresji z Frań 
cją i Polską, to wynika to również z prag
nienia zbliżenia się z państwami kapitali
stycznemu.

Pan Zaleski — pisze Sauerwein — o- 
świadczył przed paru dniami, że się dziwi, 
dlaczego pakt polsko-rosyjski nieagresji 
wzbudza taki popłoch w Niemczech, skoro 
przecież nie jest przeciw temu państwu 
skierowany.

Po ugodzie watykańsko- 
faszystowskie!

W komentarzu do komunikatu o ugodzie 
włosko-watykańskiej „Osservatore Romano' 
stwierdza, że od przeszło 2-ch miesięcy publi
kował dowody wierności i współczucia kato 
lików całego świata dla Ojca świętego. Piani 
wyraża zadowolenie z ugody i ufność, że Ute 
powtórzą się przyczyny, które doprowadziły 
do zatargu. Pismo dodaje, że na mocy układ i 
zostaje przywrócona na nowo możność należe 
nia równocześnie do Akcji Katolickiej i part}* 
faszystowskiej.

Dyrektorjat partji faszystowskiej przesłał
pręmjerowi Mussoliniemu rrepeszę. następują
cą: „Dyrektorjat partji, zwołany na posiedze
nie nadzwyczajne przyjmuje z głębokiem z a do 
woleniem porozumienie, zawarte pomiędzy Sto
licą świętą a państwem włoskiem w sprawie 

¡¿Akcji Katolickiej, wyraża il Duce swą pełną 
oddania wdzięczność i obiecuje stosować za
warty pakt z całkowitą lojalnością.

Po co rranefi Igle 
pieniedzg?

Sauerwein, znany publicysta francuski w 
rozmowie zc słynnym rzeźbiarzem wiedeń« 
skini Ambtosim podanej przez jedną z pism 
wiedeńskich omawiał niedawno w pewnej miej 
scowośei kąpielowej szereg politycznych za* 
gadnień aktualnych doby bieżącej.

„Znam pańskie artykuły — mówił Ambrosi 
i cieszę się, że pana poznaję. Świat jest teraz 
jednem piekłem, i trzeba na koniec znaleźć 
drogę wyjścia z tego chaosu. Poco Francji tyle 
pieniędzy?' Francuzi dobrze by zrobili, gdyby 
pomogli całemu światu! '

Sauerwein: pewnie! Jednak Niemcy pobrali 
w przeciągu 10 lat tyle miljardćw i zmarno
wali je, żc nicw.cic by, pomogło gdybyśmy im 
dalej dawali. póki nie nauczą się lepiej zu = 
żyłkować kredyty!

Ambro»:: Moim ideałem jest duch Abra; 
hama Lincolna. W Szwajcarji żyją obok sie = 
bie Niemcy, Francuzi i Włosi a państwo to 
jest najspokojniejsze w Europie. Gdyby Frań 
cja Niemcy i Italja się zbratały byłby to r»tu* 
nck dla naszego kontyngentu.

Sauerwein: Zupełnie podzielani to zdanie. 
Jednak trudno jest wychować narody. Trze: 
baby najpierw rozpędzić polityków.

Ambrosi: Nie polityków, lecz dyletantów 
politycznych! Politycy aa potrzebni jako wen
tylatory inaczej państwa by eksplodowały. —« 
Poco mamy tylu dyletantów? Za pieniądze wy 
dane na zbrojenia ileż by można zrobić dla 
bezrobotnych. Można by pod każdem drze: 
wem postawić rzeźbę. Narody niczego się nic 
nauczyły - z his tor ji.

Sauerwein: Uczą się... powoli.
Ambrosi: Góry rosną również powoli. Pra* 

wo i Sprawiedliwość ludzkości również...

Nie należy spodziewać się, że pakt zo
stanie w najbliższych dniach zawarty. 
Pierwszą myślą Brianda, podjętą następnie 
przez Lavala było ustalenie równowagi w 
handlu z Rosją i dostarczenie jej towarów 
francuskich zamiast 700 czy 800 miljonów 
franków.

Prawdopodobnem jest, że delegacja boi 
szewicka nawiąże kontakt w Genewie s  
Polakami.

B r e d n ie  rew fz io n isM u czn e
W Frankfurcie odbyło się ostatnio ze

branie „Verein heimattreuer Posener“, na 
którem niejaki Kriebel wygłosił referat na 
temat „Wacht an der Weichsel“. Tw:er- 
dz’ł on, iż wypędzenie Polaków z zajętych 
przez nich terenów było w swoim czasie 
możliwe, jednakże Niemcom brakło wo
dzów na miarę York‘a. „Nie powinniśmy 
uważać naszej ojczyzny za straconą — mó< 
wił Kriebel — jeżel' tylko w dalszym cią
gu będziemy o nią w jednym froncie wal
czyć".

Na zakończenie zebrania uchwalono re  
zolucję, skierowaną do „Ostbundu , w któ 
rej zaznaczono, że nie powinno się zapom 
nać również o poznańskiem, gdy mówi s.ę 
ciągle o oddaniu Pomorza : Górnego Ślą-' 
ska.

Konstytucja ingoslowiańsla
d ą ly  do oparcia życia narodu na trwałych 

i zdrow ych podstawach

Apoteoza dumpingu w Genewie
Azjatycki prefekt Lawinowa i konsekwencja bolszewicka

Litwinow złożył w Genew.e wprost nie

ł
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Egerfa an gielsk iego  m inistra
»praw zagranicznych

Na 'wrześniowej sesji Rady Ligi Narodów 
Anglja reprezentowana jest przez lorda Ce- 

yt cila. a nie jak dotychczas było w zwyczaju, 
przez ministra spraw zagranicznych. Ważne 
zagadnienia i zadania polityczne av kraju nie 
pozwoliły angielskiemu ministrowi spraw za- 

-j granicznych lordowi Readingowi na wyjazd do 
Genewy.

Osoba obecnego angielskiego ministra 
spraw zagranicznych lorda Readinga jest 
przedmiotem wielkiego zainteresowania szero
kich kół społeczeństwa angielskiego, z powo
du pewnego nimbu romantyczności, jaki go o- 
laeza. Jak bowiem wiadomo, lord Reading, li
czący obecnie 71 lat, zawarł w dn. 6 sierpnia 
rb. poraź drugi małżeństwo, i to ze swoją se
kretarką prywatną Miss Stellą Chamaud, co 
w kołach arystokracji angielskiej wywołało 
wielką sensację. Różnica wieku między obu 
małżonkami wynosi 34 lata.

Obecna lady Reading była główną współ
pracowniczką swego małżonka za czasów, kie
dy był wicekrólem Indyj. W Delhi była oua 
poprostu prawą ręką lorda Readinga i zajmo
wała jako kierowniczka sekretarjatu general
nego nadzwyczaj odpowiedzialne stanowisko.

Później kiedy lord Reading ze swoją mło
dą małżonką udał się w podróż poślubną, o- 
trzymał nagle w Paryżu doniesienie, wzywa
jące go do natychmiastowego powrotu do 
Londynu z powodu przesilenia politycznego. 
Tak podłóż poślubna 70-letniego lorda została 
przerwana.

W Londynie oczekiwały lorda Readinga 
niezliczone konferencje, podczas których lady 
Reading dzielnie sekundowała swemu małżon
kowi z blokiem stenograficznym i przy ma

szynie do pisania, oddając mu nieocenione u- 
sługi.

Po mianowaniu b. wicekróla Indyj kierow
nikiem polityki zagranicznej imperjum brytyj-

Reading pilnie pracuje przy biurku czy przy 
maszynie do pisania. Na jej biurku piętrzą się 
wysokie stosy ważnych dokumentów politycz
nych, w których sama jedna się orjentuje. 
Lecz mimo takiego nawału pracy lady Reading 
zawsze znajduje jeszcze czas na liczne zobo
wiązania towarzyskie. Nigdy jednak lady 
Reading nie wyrzeka się tej przyjemności, aby 
rano towarzyszyć swemu małżonkowi do urzę

du lub późno w nocy odprowadzić go do domu 
z ważnego posiedzenia gabinetowego.

Dziennikarzom oświadczyła lady Reading 
ostatnio: „Pracuję dziś daleko więcej i ciężej 
niż kiedykolwiek, lecz sprawia mi to przyjem
ność i jestem zupełnie szczęśliwa".

Tak dawniejsza sekretarka prywatna stała 
sję wpływową Eger ją kierownika polityki za
granicznej Albionu.

Z McKi h a r y h a iu r z y s j y

skiego lady Reading niezwłocznie przeniosła

Lord Reading i jego żona.

się wraz ze swoim małżonkiem podczas dnia 
do gmachu Foreign Office, bynajmniej się nie 
żaląc, że jej podłóż poślubna została przerwa
na już po kilku dniach. Przeciwnie, z całym 
zapałem rzuciła się znowu w wir pracy, czu
jąc się przytem zupełnie szczęśliwą.

Także w domu przy Curzon-Street lady

Doniosły pr^ieM
D y r . Z a n  zwrO.^ii 

w s z y s tk ic h  basakcMy w  
ze swet propcifezycgat

W uzupełnieniu wczorajszych informr. 
cyj o uchwałach Pomorskiego Wojewódz 
kiego Komitetu Pomocy Bezrobotnym do
nosimy, że zebrani przyjęli ze szczególnen 
uznaniem wysunięty przez p. dyr. Zana pre 
jekt podjęcia specjalnej akcji, mającej na 
celu zaprowadzenie opłat w wysokości 5C 
gr. od każdego weksla za t. zw. dni respek
towe oraz w wysokości 1 zł. od każdej pre 
longaty i obrócenia wpływów z tych opłat 
na rzecz pomocy dla bezrobotnych.

P. dyr. Zan oświadczył, że w tej sprawie 
zwróci się do wszystkich banków prywat
nych i państwowych na terenie całej Rze
czypospolitej celem wprowadzenia tego 
projektu w życie. Projekt posiada znacze
nie doniosłe, gdyż pozwoli w razie realiza
cji zgromadzić zasoby gotówkowe jako u- 
zupełnienie planowanej akcji pomocy w na 
turze.

Żegluga przybrzeżna

W  Austrji zaczyna brać górę francuska orjen łacja (z gazet). 
Niemiec (śpiewa): — Gdzie twoje serce?

Oprócz obrotów zamorskich Gdyrti wzrósł 
również znacznie w roku bieżącym obrót w 
żegludze przybrzeżnej, obejmujący wymianę 
towarów pomiędzy Gdańskiem i miejscowo» 
ściami położonemi na naszem wybrzeżu, a 
Gdynią. Ogólny obrót przybrzeżny wynosił 
w ubiegłym półroczu 3.118.1 ton, z czego 
1.921.5 ton przypada na przywóz, a 1.19ń.6ton 
na wywóz. f

Z wnętrza kraju przywieziono drogą wod» 
ną do Gdyni 20.289.5 ton towarów, prawic 
wyłącznie cukru, a wywieziono, również drogą 
wodną 857.8 ton, z czego 760 ton przypada na 
ryż łuszczony.

Zapisz się na członka L.O.P.P.

JTfl nasasej roidoroni

Łzawe kłopoty „hetmanów lutu

W y s ta w a  m o r s k a
K a to w ic a c h

Liga Morska i Kolonialna Okręg Zagłębia 
Węglowego otwiera przy współudziale Śląskie 
Towarzystwa Wystaw i Propagandy Gospodar
czej pierwszą w Katowicach „Wystawę Mor
ską" na terenach wystawowych przy Parku Ko 
ściuszki w czasie od 12 września do 19 paździer 
nika br.

Zdając sobie sprawę z doniosłego znacze
nia propagandowego tego rodzaju pokazu, szcze 
golnie dla społeczeństwa zagłębia — z uwagi na 
ścisłą łączność gospodarczą tej części naszego 
kraju z polskiem wybrzeżem i polskim portem 
w Gdyni — postanowiono Wystawie nadać wła 
linie tę myśl przewodnią.

Objekty wystawowe zebrano w różnych cen 
trach kraju, a zwłaszcza na polskiem wybrzeżu, 
przyczem starano się o ścisły dobór wyłącznie 
eksponatów morskich. Reprezentowane będą 
władze, urzędy, instytucje, organizacje, przed
siębiorstwa i osoby prywatne. Pokaźny dział 
stanowić będą dzieła naszych art. malarzy — 
marynistów i grafików. Uroczyste otwarcie Wy 
stawy odbędzie się dnia 12 września br.

„Hetman" ludu Kulerski ogłosił na łamach 
swej ,,Gazety Grudziądzkiej" pod datą 29. 
sierpnia nowy manifest Oo „swych wiernych 
ludów", jako „list otwarty wydawcy G. Gr. 
do swych Czytelników".

Niezwjdtły jest ten nowy manifest piasto- 
wego senatora, który poszedł na podwórko ko
alicji chłopskiej wraz z wyzwoleńcami i komu- 
nizującymi związkami chłopskimi, a poniósł
szy kompletną klęskę przy skłanianiu ludu 
wiejskiego do opozycji wobec rządu na łamach 
swej prasy, popadł zdaje się w trudności fi
nansowe, wobec czego w olbrzymim manifeście 
swego listu otwartego apeluje do „Kochanych 
Czytelników" z prośbą o poparcie ...materjal- 
ne Wydawnictwa.

Stary ,,hetman" używa przytem metod pu
blicystycznych bardzo starego typu. Wychwa
lając pod niebiosy swe dawne zasługi, obrzuca 
obelgami Obóz Pracy Państwowej, ciska wy
zwiska i insynuacje pod' adresem obecnego 
Marszałka Sejmu, szkaluje ludzi i metody ca
łego obozu itd., a czyni to w tonie niewybred
nym, ciągle robiąc jakieś niesmaczne porów
nania z czasami pruskimi, które mu jakby 
bardziej się podobały we wspomnieniu.

Cel całej długiej elukubracji to żądanie po

mocy pieniężnej od swych czytelników.
Mimo kilkakrotnych apelów redakcji wido

cznie nie było żadnego rezultatu, bo obecnie 
kołacze sam wydawca i tłumaczy maluczkim: 

„Może tych wzmianek nic zrozumieliście, 
lub może nic przywiązywaliście do nich 
wielkiego znaczenia.... przeto dziś osobiście 
zwracam się do was... Proszę Was o Waszą 
pomoc i to prędką pomoc..."
W innem miejscu znów pisze ,-hetman" 

bardzo minorowo:
„Zakłady Graficzne i Wydawnicze Wik

tora Kulerskiego zawierają miljonowc war
tości — ale też niemniej Kulerski z tych 
murów, maszyn i gruntów nic ugryść nie 
może... Nic chodzi o to, że ja mogę skoń
czyć żywot swój w nędzy — nie o mnie 
chodzi..."
Widoczne jak zrzedła mina „hetmanom" 

ludu, którzy skompromitowawszy się w słyn
nych aferach Kasy Parcelacyjnej, straciwszy 
zaufanie swych politycznych przyjaciół, dziś 
naiwnie apelują znów pod adresem kmiotków 
smutnymi jękami, iż senator Kulerski murów 
ugryźć nie może...

Ale myliłby się, żc to tylko hetman" Ku
lerski apeluje tak mocno do sakiewki swych

Polska za morzem
E n lu z ja s ly c z n g  ć ło s  k s ię d z a - P o la k a  z  A m e r y k i  o  p o s ie w a c h

i  p r a c y  R z e c z y p o s p o l i lc j
Ks. prałat Górzyński, proboszcz parafji św.

Wojciecha w Pittsburgu (U. S. A), powróciw» 
szy do Ameryki po kilkomiesiCcznym pobycie 
w Polsce, oświadcza w wywiadzie prasowym, 
żc WYWIÓZŁ Z POLSKI JAKNAJLEPSZE 
WRAŻENIA, O WIELE LEPSZE, ANIŻELI 
GDY BYŁ TAM PRZED 5 LATY. Polska 
— zdaniem ks. Górzyńskiego — wielkimi kros 
kami kroczy ku ulepszeniu swej organizacji 
państwowej i porządku społecznego. Postęp 
ten jest zadziwiający, a ocenić to może najs 
lepiej ten, kto zwiedza kraj w pewnych od= 
stępach czasu. Bezrobotnych jest stosunkowo 
mało, a rząd stara się, jak może zapobiec bez* 
robociu.

O uroczystości odsłonięcia pomnika Wilsos
na w Poznaniu powiedział ks. Górzyński, że 
była to jedna z najwspanialszych manifestas 
cyj narodowych, jakiej kiedykolwiek był 
świadkiem.

czystość Obchodu Sierpniowego, upamiętnia» 
jącego wkroczenie kadrówki do b. Królestwa 
Kongresowego oraz zwycięstwo pod WaTsza» 
wą. Wśród entuzjastycznego nastroju uchwa* 
łono wysłanie depesz hołdowniczych do Mar» 
szałka Piłsudskiego oraz prezydentów Mos 
ścickiego i Hoovera.

* *

O c e r M w r is ^ T h fE jK lW łN f W Chicago odbvla sic wsnaniała uro=

Kolonja polska w miasteczku Blossburg w 
stanie Pensylwania zamierza usypać najwyż» 
szy na świecie kopiec celem uczczenia pamięs 
ci prezydenta Wilsona. Kopiec ten ma mieć 
50 metrów średnicy u podstawy, a 30 metrów 
wysokości. Kopiec będzie miał 14 stopni ku 
upamiętnieniu 14 punktów Wilsona. Inicja» 
torzy pragną sprowadzić z każdej dzielnicy 
polskiej w Europie i ze wszystkich osiedli na» 
szych w Stanach Zjednoczonych grudki ziemi. 
Miasto Blossburg ofiarowało miejsce pod ko» 
piec obszaru 36.000 stóp kw. Zaznaczyć tu 
należy, że Blossburg jest jedną z najstarszych 
osad Dolskich w Ameryce.

Czytelników i przyjaciół politycznych.
Równocześnie na łamach socjalistycznego 

„Robotnika" spotykamy identyczny apel jał- 
mnżniczy: tam w „Robotniku" pragną tylko 
dwóch tysięcy... ale płatnych prenumerato
rów.

W piątkowym numerze „Robotnika" (nr 
312) czytamy znów następujący łzawy apt i 
do wiernych, względnie d'o ich kieszeni:

DWA TYSIĄCE 
Pomóżcie nam w naszej pracy! 

Musicie nam dać, przyjaciele,
2.008

nowych stałych prenumeratorów.
Niech każdy z pośród Was zosobna p-> 

święci dla
„ROBOTNIKA"

trochę czasu. ti’ochę energji, trochę inicin- 
ty wy.

To nie jest wcale tak trudne»
To

2,000
iiowych stałych przyjaciół trzeba zdobyć dla 
nas koniecznie. '

Liczymy na Was, towarzyszki i towarzs- 
szc.

Po wyjaśnienia szczegółowo, w sprawie 
ułatwień technicznych dla Waszej pracy zwra
cajcie się bezpośrednio do Administracji 

„ROBOTNIKA".

A więc trybuni ludu mają jakoś słabą mi
nę: gdzież te tysięczne rzesze zwolenników 
opozycji, gdzież to ofiarne szeregi towarzyszy 
i ludowe zastępy partyjne, co jeszcze niedaw
no zjeżdżały się na kongresy do Krakowa i 
chciały zarzucać czapkami Polskę, z. zamykać 
do więzienia całą „sanację", a dziś nie mogą 
utrzymać nawet swej prasy, iż ta do jałmużny 
uciekać się musi.

Naturalnie wszystkiemu winna ta ohydna 
>,sanacja", ale przecież nad prenumeratą ga
zetki grudziądzkiej nic czuwa znów sanacja I4

Trudno, klska polityczna! Stary wydaw
ca „Gai. Grudziądzkiej" otoczył się na swr 
stare lata ludźmi, którzy zabili cały jego auto
rytet i nawet te zasługi, które miał w czasach 
niewoli.

A dziś rękę wyciąga o pomoc i grozi, 
skończy żywot swój w nędzy... Czy nic zanad
to minorowy ton? Bo albo „miljonowe warto
ści", albo żywot w nędzy... Ale to jedno i dru
gie razem?

I  cóż i centro-lew nie poradzi... Trudno.
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Zabóisiwo z litości
— moda Włoszka kroczy śladami 

Umińskiej
Niezwykły proces

Niezwykłą zbrodnię rozpatrywał niedaw
no pewien sąd przysięgłych w Genui. Młoda, 
20-letnia dziewczyna, urocza Karolina Bemvo- 
ni, stanęła przed sądem, pod zarzutem otrucia 
swego 32-letniego narzeczonego, Franciszka 
Ferariego.

Ogólne poruszenie wywołało w sali sądo
wej pojawienie się trucicielki. — Niktby nie 
przypuścił, aby ta idealna, uduchowiona dziew
czyna dawała tak luźne i nieuchwytne wyja
śnienia, iż nie można było się zorjentowac w 
motywach, które skłoniły ją do zbrodni.

Dopiero przed sądem zdołała dziewczyua 
złożyć następujące zeznanie: Przed rokiem 
poznała inżyniera Ferariego. Młodzi pokochali 
się gorąco, choć roózice jego» pochodzący ze 
starożytnej rodzinj*, patrzyli krzywem okiem 
na ten romans. Miłość młodych zdołała jed
nak zwyciężyć wszelkie przeszkody. Nazna
czono termin ślubu, gdy dwa tygodnie przed 
ślubem nastąpiło nieszczęście. Ferari został 
przejechany przez autobus i zapadł poważnie 
na zdrowiu. Lekarze uznali stan jego za bez
nadziejny. Karolina dni i noce spędzała przy 
łożn chorego. Nie traciła nadziei, iż ukochany 
odzyska zdrowie. Stan inżyniera pogarszał się 
jednak ustawicznie. Wreszcie zrozumiała 
dziewczyna, iż jej nadzieja jest zwodnicza. 
Wówczas nie mogąc patrzeć na straszliwe cier
pienia, dręczące ukochanego, wstrzyknęła mu 
znaemą dawkę morfiny, tak, iż Ferari umarł.

Sukcesy k o n ia

Po dokonaniu tego czynu popadła Karolina 
w zupełną apatję, a skoro stały lekarz Fera
riego spostrzegł, co się stało i pociągnął ją do 
odpowiedzialności, nic potrafiła się usprawied-

Nicszczęśliwn. dziewczynę uwolniono od wi
ny i kary. Przyjęła ona wyrok z zupełną obo
jętnością. Wiele zapewne upłynie czasu» nim 
biedna dziewczyna powróci do równowagi du
chowej.

(„Papirus mateEnataczttfj“ 
i przed 3.1®0 lal

W i e d z a  m a i i e m a g i j e z j r f t a

W petersburski Ermitażu znajduje się pa* 
pirus egipski, pochodzący z przed trzech ty
sięcy siedmiuset lat, a posiadający dlatego 

, szczególną wartość, ponieważ zawiera formuł
ki matematyczne.

Z tego powodu jest nazwany ogólnie „Pa
pirusem matematycznym“.

Rosyjski uczony Aleksander Lconcew od 
dłuższego czasu pracował nad odeyfrowaniem 
tego rękopisu. Dopiero teraz ukończył swe ba
dania, których wyniki są wprost sensacyjną.

Jeszcze raz mianowicie udowodniono, jak 
na wysokim poziomic cywilizacyjnym stal sta
rożytny Egipt i jak daleko zaszli Egipcjanie 
w gałęziach wiedzy, z którcmi mozolnie i po
woli borykano się w wiekach średnich.

Papirus długi jest na pięć mct.rów. Zda
niem Lconccwa został napisany przez uczni.« 
egipskiego, który żył w 37 wieku przed naro
dzeniem Chrystusa.

Obejmuje on 30 zadań matematycznych, 
arytmetycznych» algebraicznych i geometrycz
nych.

Szczególnie ciekawe są dwa problemy; *.«& 
liczeuie objętości piramidy ściętej i obliczenie 
powierzchni półkuli. Dla rozwiązania tych za
dań użył uczeń tych samych formuł i wzorów, 
które obecnie są stosowane.

Pismo egipskiego ucznia doskonale zacho
wane, daje nam wgląd w wysoki rozwój ma
tematyki u starożytnych Egipcjan. O tem, że 
byli oni znakomitymi matematykami, wiedzia
no oddawna. Ale matematyczny papirus rzu
cił na tę kwestję wiele nowego i niezmienne 
ciekawego światła.

RM

lr wić... 
1 * 5

la n h  na  moście pontonow ym

W czasie ostatnich manewrów w Stanach Zje dnoczonych Ameryki Pół., podjęto próby 
przeprawienia ciężkich armat i tanków przez mosty pontonowe. Próby te powiodły się caU 
kowicie. Na iłustracji naszej widzimy tank przejeżdżający przez most pontonowy.

W  p a ń s t o i e  p a r a d o k s u

Stodfa lekarskie
... „drogą korespondcncyiną“ na odległośC

Nietylko dawniej koń był stworzeniem ry* 
ccrskiem. Pomimo postępów kulturalnych w 
dziedzinie lokomocji, koń zachował zawsze 
swe tradycyjne stanowisko. Tak jak elektry» 
czne oświetlenie przeniesiono w artystokraty* 
cznych domach Anglji do stajen, zachowując 
dla salonów staroświeckie świece, tak i za» 
urzęg konny jest zawsze przywilejem monar» 
chów. Obecnie w najwspanialszej miejscowo* 
ści kąpielowej w Deauville, wznowiono kon* 
kursy hippiczne dla pań, panienek i dzieci, 
konkursy powozów, dorożek konnych etc. Po« 
dobno żadne konkursy i raidy samochodowe 
nie miały jeszcze takiego powodzenia, jak 
obecne, hippiczne w Deauville, które znało do* 
tychczas jedynie gry w polo.

NAJWYŻEJ.
— Jak sądzisz Fredziu — jak długo mogłaś 

byrti ja zostawać pod wodą?
— Co najwyżej kilka dni, potem trup sam 

u y  płynie.

Wyższe szkoły lekarskie w ZSSR, fakulte
ty medyczne i wydziały farmaceutyczne, kursa 
służby zdrowotnej nie podlegają komisarjato- 
wi oświaty, ale komisarjatowi zdrowia publi
cznego. Zdaniem rady komisarzy ludowych li
czba lekarskich zakładów naukowych jest w 
ZSSR nie wystarczająca i dlatego rada komi
sarzy ludowych poleciła komisarjatowi zdro
wia poczynić odpowiednie zarządzenia, aby 
podnieść liczbę przyjmowanych słuchaczy 
szkół lekarskich a zarazem aby założone zo
stały nowe zakłady lokarskie i farmaceuty
czne.

Nowością, jednakowoż jest, że w ZSSR za
prowadza się korespondencyjne studja lekar

skie ,.na odległość", aby w ten sposób uzy
skać większą ilość pracowników lekarskich. 
Tą drogą wykształci się 4.000 osób. Tą samą 
drogą korzystać będzie z nauki 15.000 osób, 
mających objąć służbę sanitarną w szpitalach 
i innych zakładach medycznych.

Studja korespondencyjne organizuje korni- 
sarjat zdrowia a nauka drogą korespondencyj
ną rozpocznie się już w roku bieżącym. Przy 
wydziałach lekarskich w Moskwie i Leningra
dzie utworzone zostaną specjalite oddziały wy
chowania fizycznego.

Ze względu na to, że daje się odczuwać 
brak pracowników farmaceutycznych z wyż-

szem wykształceniem, przy zakładzie lekar 
skim w Parmie utworzony zostanie wydział 
farmaceutyczny. *

Wreszcie postanowiono rozszerzyć sieć le
karskich instytucyj naukowych w rejonach 
przemysłowych, których zadaniem będzie 
kształcenie personelu lekarskiego.

Szczególną uwagę zwraca się na kwestję 
utworzenia kadr lekarzy, składających się 
z przedstawicieli poszczególnych narodowości, 
zamieszkujących Związek Sowiecki, co przy- 

, czynić ma się do szerzenia hygieny w krajach 
zamieszkałych przez mniej kulturalne narody 
ZSSR.

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ATAK SĘPÓW
S O I P o w ie ść  z  r. 1935.

A w tym procesie psychicznym zaważył 
ogromnie Polak, niejedną przykrą zgotowaw* 
szy Berlinowi niespodziankę. Nie dość, że od 
chwili aresztowania Lautenbacha krzyżował 
zamiary jego i plany, wprowadzając chwiej* 
ność w sfery kierownicze, lecz przez swą sprę* 
żystą politykę wygrał swe atuty na arenie euro* 
pejskiej znakomicie, przemówił do Europy, a 
na domiar na polu bitwy olśnił go i zaskoczył 
nieporównaną sprawnością i heroizmem swego 
oręża. A gdy łomot walącego się w gruzy ratusza 
gdańskiego rozległ się po Niemczech i okazało 
się, że spoliczkowany Polak potrafi walczyć 
pruską bronią, struchlał duch germański w ob* 
liczu Polski, która ukazała mu się zjawiskowo 
na szczycie granitowej woli, w imperatorskim 
blasku Mocarstwa....

Minęły dwa tygodnie. Wypogodziło się, 
rozhukane fale zrywającej się nad światem bu* 
rzy rozpływały się i wszystko wracało powoli 
w dawne tryby. Ludy, osiupiale poczynały zra* 
zu jeszcze nieśmiało, oddychać zadowoleniem, 
że znikła głowa Meduzy i koszmar wojny świa* 
towej. A gabinety osowiałe, bogatsze w bez* 
cenne doświadczenie, mierzyły okiem surowem 
poskromionego biczem burzyciela pokoju i wy* • 
pisywały mu rachunek za koszta szalonej, nie* j 
samowi tej awantury.

Gdańsk i Moguncja miały pozostać w ręku i 
tych, co je zdobyli. Niemniej nieulegalo wąt* 
pliwości, że na nowej konferencji pokojowej

nastąpi rewizja ustanowionych w Paryżu gra* 
nic, tak upragniona przez Niemcy, lecz zapra* 
wdę życzeniom ich nie odpowiadająca.

W Paryżu podniosły się głosy za odłączeniem 
Prus od Niemiec i połączeniem Niemiec z Au* 
strją oraz za wcieleniem Prus Wschodnich^ w 
charakterze autonomicznych „Prus Polskich“ w 
granice Rzeczypospolitej. W tym duchu zamic* 
rżała Francja podjąć rewizję traktatu pokojo* 
wego z r. 1919.

W tym czasie dr. Niegrodzki przykuty do 
przepełnionych lazaretów gdańskich, tylko do* 
rywczo ukazywał się w Gdyni. Przybył na po* 
grzeb profesora Rybickiego, którego zwłoki zło* 
żono w Kaszubską ziemię Jastarni. Nie zoba* 
czyi tam pani Hanny, gdyż aż dwa ciosy w ser* 
ee powaliły ją na łoże i wstrząs nerwowy pogrą* 
żył ją w stan okropny.

Pośpieszyła do niej z Warszawy panna In* 
ka Grochowska i nie odstępowała srodze do* 
tkniętej przyjaciółki, która nie śmiała nawet 
spojrzeć w oblicze swego nieszczęścia. Wisiał 
nad nią dramat, jakiego skołatany umysł nie 
mógł wziąć pod mikroskop. Zgrupował się 
przeto pod jej sercem wrzód, bolesny pod naj* 
lżejszym dotykiem. Myśl o mężu, straszną pla* 
mą napiętnowanego, toczyła ją w podświado* 
mości jakby stonóg.

Raz w nocy zbudziwszy się w gorączce, po* 
chwyciła Inkę za ręce, jęcząc:

— Powiedz mi. czemu on się zabił!? Cze* 
mu nie zostawił mi ani słowa? Czemu coś za* 
taił i zabrał tajemnicę ze sobą? Powiedz czc* 
mu?... Czemu.... — powtarzała wielokrotnie w 
hezprzytomnej żałości i jęczała długo z twarzą 
w poduszki wtopioną.

Aż znów rozwarła fosforyczne oczy, utkwi* 
la je obłędnie w Inkę i krzyknęła:

— Zabili Czesia!!.... Dlaczego ukrywacie to 
przedemną!? Kłamiecie! A ja wiem. On nic

żyje...  Poległ, utonął w Bałtyku... Biedny Cześ,
nasz Cześ... — skomliła, zapadając w mrok.

A gdy nazajutrz brat zbliżył się do jej lcx 
ża, -spozierała nań wielkiemi oczyma niby na 
marę, z drugiego przybywającą świata.

Czas goił rany, nakrył zbolałą kobietę zwa* 
łem apatji. Godzinami i dniami spoczywała bez 
duszy. Rozmawiając o niej z Czesławem, ̂ dr. 
Niegrodzki zalecił, by założono w przyległym 
do jej sypialni pokoju radio i tłumioną, dy 
skrętną muzyką kołysano ją jakby dziecię. I w. 
istocie wprowadziło to ożywcze tony w pomrok 
jej duszy.

Aczkolwiek porucznik chciał zabrać go d(> 
siostry, Niegrodzki nie dał się namówić, lękając 
się, by widok jej nie zakłócił jego pogodnej 
równowagi uczuć. W tym czasie rozkołysały 
go fale sezonu kąpielowego, spóźnionego, ale 
tern świetniejszego.

Gdynia rozkwitła w radosnym uśmiechu 
z tak szczęśliwego obrotu spraw polskich, za* 
ludniła się tysiącami gości i świętowała w iście 
karnawałowym nastroju. Zdawało się, że wszy* 
scy Polacy zapragnęli ujrzeć port polski nieu* 
szkodzony, żywy opromieniony walką, a za* 
razem wyrazić cześć swym marynarzom, któ* 
rzy uzmysłowili im ogromne znaczenie floty, 
zdobyli sobie znamię rycerskości i wręcz nie* 
slychane fawory. Poprostu noszono ich na rę* 
kach. Gdzie jawił się marynarz, otwierały sie 
ramiona i poczynały się libacje, oracje i wiwa 
ty, w czem zwykle rej wodzili wygadani war* 
szawiacy.

W adoracji marynarzy szczególnie daleko . 
zagalopowały się młode kobiety. Słabym tylko 
tego ich afektu wyrazem były białe czapki ma* 
rynarskie, jakie w tym sezonie obowiązywały, 
każdą młodą, szanującą się pannę..

(Ciąg dalszy nastąnik
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Tragedia społeczeństwa lira insklego
w Małopolsce Wschodnie!

Nim ejuyartykuł, pióra nieodżałowanej pamięci Tadeusza Hołówki,napisany niespełna na (Iwa tygodnie przed tragiczna Sm erda
Z T ^ J e  w t l Z l i  T T t 'p ^ « 7  zbrodniczych metod walki politycznej, uprawianych przez młodzież ukraińska w
T . T l Z r T Z  ? , Z  , T l  f 1 6a’i °. Z  ,ZU>e ”* kzowdziwe źródło lego zła, tkwięce w psychice starszego pokolenia ukraińtkiego, które od lat kieruje się polityką fałszu i dwulicowości. (Przyp. Red.)
Każdy uważniej obserwujący życie mło* 

dzieży ukraińskiej w Małopolsce Wschodniej 
musi skonstatować, że przeżywa ona głęboki 
kryzys moralny, jest trawiona poważną cho* 
robą — której na imię — anarchja. Młodzież 
ukraińska w Małopolsce Wschodniej — dobro* 
wolnie zeszła do podziemi konspiracyjnych, 
żyje w atmosferze tajnych organizacyj, spi* 
sków, zamachów, napadów, podpaleń itd. Mu* 
si to wszystko wytworzyć niezdrową atmosfe* 
rę moralną. Dowodem tej niezdrowej atmo* 
sfery są notowane od czasu do czasu zabój* 
stwa tych czy innych osób z grona młodzieży 
ukraińskiej — są to porachunki z bronią w rę»
ku między poszczególnemi organizacjami taj 
nemi, względnie, kara za rzeczywistą czy uro* 
joną zdradę.

Zapewne pobudki młodzieży ukraińskiej 
w Małopolsce uciekanie się do takich zbrodni* 
czych metod walki politycznej jak mordy, na* 
pady, podpalania są dyktowane względami na* 
tury ideologicznej, wynikają z pragnienia uwol 
nienia kraju od „polskiej okupacji“. Cała je* 
dnak bieda polega na tern, że tej okupacji 
niema. Nie można mówić o okupacji W KRA* 
JU, KTÓRY OD SZEŚĆCIU SET LAT 
ZWIĄZANY JEST Z KULTURĄ I PAN* 
STWEM POLSKIEM, KTÓRY JEŚLI NIE 
ULEGŁ JARZMU TATARSKIEMU, A NA 
STEPNIE NIE STAŁ SIE PROWINCJĄ MO* 
SKIEWSKĄ, TO WYŁĄCZNIE ZA WDZIE* 
CZA TO KRWAWYM WYSIŁKOM O* 
BRONNYM CAŁEGO NARODU POL* 
SKIEGO. 1 nie może być mowy dziś o okupa* 
cji kraju, w którym „okupanci“ stanowią 50 
procent ludności, złożonej ze wszystkich 
warstw, poczynając od włościaństwa, a koń* 
cząc na miastach, gdzie przemysł, handel, za* 
wody wyzwolone przeważnie w rękach ludno* 
ści polskiej pozostają.

I ta ludność polska tu od wieków mieszka, 
pracuje, broni tego kraju. Tak jak dwa dęby, 
które z dwóch ziarn, rzuconych do tej samej 
ziemi, wyrastają tuż obok siebie, aby z bie* 
gicm lat zrosnąć się swemi pniami w jedną 
całość, tak i zgórą pół tysiąca lat trwający pro* 
ces dziejowy na Rusi Czerwonej te dwa odrę* 
bne społeczeństwa połączył, splótł, pomieszał 
— uczynił z nich drzewo o dwu pniach, ale 
wyrastających ze wspólnych korzeni. I nie 
zapaleńcom wśród młodzieży ukraińskiej swe* 
mi siekierami rozrąbać te poplątane korzenie, 
a tembardziej tak, aby jeden pień żył nadal, 
a drugi umarł.

Ale jeśli tego młodzież ukraińska nie rozu* 
mie — nie tyle w tern jej winy, ile starszego 
społeczeństwa ukraińskiego w Małopolsce 
Wchodniej.

Przegrało ono w 1918 roku zbrodniczo roz* 
pętaną wojnę z Polską — i nie umie dotych* 
czas wyciągnąć ze swej klęski konsekwencji. 
A mogą być tylko dwie konsekwencje: albo 
całkowita negacja państwa polskiego, albo w 
ramach jego na platformie szczerej lojalności 
i współpracy z narodem polskim szukanie 
obrony własnych narodowych interesów. Tym* 
czasem właśnie starsze społeczeństwo ukraiń* 
skie postępuje inaczej. Formalnie uznaje suwc* 
rcuność państwa polskiego nad Małopolską 
Wschodnią — dowodem czego udział w Scj* 
mic i Senacie, ciałach samorządowych, a na* 
wet skargi do Ligi Narodów, bo ta przyjmuje 
ie tylko od tych, którzy uważają siebie za lo* 
jalną mniejszość w danem państwie. Fakty* 
cznych jednak z tego formalnego stanowiska 
społeczeństwo ukraińskie nic wyciąga wnio* 
sków — gdyż wszędzie: w Sejmie, Senacie, 
instytucjach samorządowych uprawia przede* 
wszystkiem politykę negacji, biernego wycze* 
kiwania na zmianę konjunktury.

Nic dziwnego, żc młodzież z taką oportu* 
nistyczną polityką pogodzić się nic może — i 
w rezultacie coraz bardziej odsuwa się od 
starszego społeczeństwa ukraińskiego — idąc 
drogą konspiracji, spisków i terroru. Cóż z te* 
go, że „Diło“ wypiera się tych aktów zbrodni* 
czych — uroczyście oświadcza, że nic współ* 
nego z niemi nie ma społeczeństwo ukraińskie, 
twierdząc, że są to akty nieodpowiedzialnych 
jednostek — wtedy, kiedy wszyscy wiedzą, że 
te jednostki rekrutują się z szeregów ideowej 
młodzieży ukraińskiej, coraz wyraźniej prze* 
ci wstawiającej się swym rodzicom. I cóż dzi* 
w nego, żc młodzież ukraińska przeciwstawią 
się, nie szanuje Lewickiego, łuckiego, Mudrc* 
go i innych przywódców „Undo“ — bo gdy 
z jednej strony potępiają oni działalność naj* 
bardziej wśród młodzieżv zapalnych i zdccy*

dowanych, to z drugiej strony jednocześnie 
nie mogą dać jej żadnego pozytywnego pro* 
graniu politycznego — bo go nie mają.

I dlatego rósł rozdźwięk i pogłębiała się 
w sposób zatrważający przepaść między star* 
szem a młodszem pokoleniem społeczeństwa 
ukraińskiego w Małopolsce Wschodniej. WTe* 
szcie działacze ukraińscy to sami zobaczyli. 
Świadczy o tern odezwa nestorów społeczeń* 
stwa ukraińskiego pp. Romańczuka, Okuniew* 
skiego i Kost*Lewickiegi>, którzy nawołując 
swych rodaków do jedności, jednocześnie

zwracają się do młodzieży ukraińskiej z napo* 
mnieniem i oświadczeniem, że „nie mogą zgo* 
dzić się z tem, aby niedoświadczona młodzież 
porywała się do takich czynów, których na* 
stępstwem jest wyniszczenie najmłodszego po* 
kolenia i które nie przynoszą żadnych ko* 
rzyści“.

Ż uznaniem należy powitać ten głos prze* 
strogi. Ale — ci, którzy uważają sic za przy* 
wódców społeczeństwa ukraińskiego, powinni 
prócz przestróg wskazać młodzieży prostą dro* 
gę ku przyszłości. Tadeusz Hołówko.

Czy zrozumieli?
„Piast" rozwodzi się nad „wspaniałą 

manifestacją ludową" w Markowie (Mało
polska), gdzie tłumy witały wodza chłop
skiego Witosa. Na lej manifestacji według 
„F.asta, orkiestra odegrała kilka pieśni na 
rodowych a chór młodzieży odśpiewał 
„Wolnej Polsce służymy już“ oraz „Błogi 
dzisiaj nadszedł dzień, kochajmy się wszy
scy oraz Bóg błogosławić będzie nas“.

N»e wiadomo, czy szlachetne w treści 
piosenki odśpiewano w porozumieniu z w <> 
dżem chłopskim „Witosem" i czy trafiły do 
przekonania przywódcom ludowym, nie tak 
dawno deklamującym złe frazesy w Tarr.o 
wie o potrzebie walki i pognębienia nawet 
„sanacyjnego duchowieństwa“. Zawsze jest 
i będzie na czasie przypomnienie, ie  „wol
nej Polsce służymy już".

Trzeba tylko naprawdę służyć.

Załoga polskiego ijacMu
pod konwojem
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Do Gdyni powróci! przed dwoma dniami w Stolpmuende pogoda na morzu się zepsuła

sportowego
policji

p o llc ia n t O w  n a  p o łe ta d  „lu< 
o s k a rZ « m  o,., s z p ie g o s tw o

z podróży po Bałtyku yacht Yacht Klubu Po-1* 
ski „Jurand" pod dowództwem p. dr. Czar* 
nowskiego z Wilnu. W podróży brało udział 7 
osób w tem jedna kobieta.

Załoga yachtu stała się przedmiotem nie> 
bywałej szykany ze strony władz niemieckich 
Mianowicie, kiedy yacht schronił się przed 
burzą do niemieckiego portu w Stolpmuende 
POLICJA NIEMIECKA ARESZTOWAŁA  

CAŁĄ JEGO ZAŁOGĘ 
pod zarzutem... szpiegostwa. Aresztowani do* 
starczcni zostali pod eskortą policyjną przed 
sąd niemiecki w Słupsku (Stolp) i skazani tu* 
taj na zapłacenie kary w wysokości 52 marek 
niemieckich. - >

Niesłychany ten akt bezprawia, w stosunku 
do polskich sportowców spotka się nicwątpli* 
wic ze zgodnem potępieniem zc strony wszy* 
stkich cywilizowanych społeczeństw, dla któ* 
rych święte prawa gościnności nie są .tylko 
czczym frazesem. Sam zaś fakt rozmyślnego 
szykowania w bezprzyklad. brutalny sposób 
członków załogi yachtu sportowego, którzy w 
każdym innym porcie na kuli ziemskiej prócz 
życzliwej pomocy i opieki z pewnością z ni* 
czcm innem by się nic spotkali, wystawia 
smutne świadectwo niemieckiemu poczuciu du 
cha sportowego i będzie z pewnością odstra* 
szającym przykładem od korzystania przez żc 
glarzy sportowych z „Gościnności“ portów 
niemieckich.

Fan Dr. Czarnowski, dowódca „Juranda" 
tak przedstawia w rozmowie z redaktorem 
„Gazety Morskiej" szczegóły tego niesłychane 
go zajścia.

— „Jurand" wyszedł w podróż z Helu w 
dniu 22 sierpnia. Żeglowaliśmy w kierunku 
Bornholmu. Na wysokości niemieckiego portu

i barometr zaczął gwałtownie spadać. Nadcią 
gala burza. Postanowiliśmy więc schronić się 
przed nią w niemieckim porcie w Stolpmuende 
Po wejściu do tego portu zameldowaliśmy 
yacht u» miejscowym „Lotsenamt“ (urząd pi* 
lotów) oraz przeprowadzono na pokładzie 
„Juranda“ rewizję celną.

Nazajutrz rano zjawił się jakiś niemiecki 
urzędnik celny, który zaczął przeglądać papie* 
fy okrętowe. Na pytanie nasze, czy możnaby 
skorzystać z przymusowego pobytu w porcie 
by zwiedzić Stolpmuende. oświadczył, że zej* 
ście na ląd dozwolone jest tylko za specjalne* 
mi przepustkami. Odpowiedzieliśmy wówczas 
żc ponieważ przepustek także nic mamy. prze 
to rezygnujemy zc zwiedzenia miasteczka i 
pozostaniemy na pokładzie yachtu. Na to u* 
rzędnik ów zabrał wszystkie nasze papiery 
i poszedł z niemi na ląd. Po godzinie powró* 
cił, zwrócił nam dokumenty i oświadczył: — 
,No teraz wszystko w porządku! Możecie pat 
nowie zejść na ląd. tylko pod warunkiem, abvs 
ścic nic wyjeżdżali poza obręb tutejszej gminy

Skorzystaliśmy oczywiście z tego pozwolę* 
nia i cały dzień spędziliśmy na oglądaniu Stolp 
muende. ,

Następnego dnia o godz. 9 rano, kiedyśmy 
byli zebrani przy śniadaniu, na pokład yachtu 
wtargnął oddział uzbrojonej policji niemiect 
kiej pod dowództwem podoficera. Ten w spo* 
sób pozbawiony cienia jakiejkolwiek uprzej 
mości, oświadczył nam, żc jesteśmy aresztot 
wuni pod zarzutem wykroczeń przeciw przet 
pisom portowym i oskarżeni o zejście na ląd 
bez zezwolenia, fotografowanie i uprawianie 
szpiegostwa. Głosem podniesionym, nic szczę 
dząc brutalnych wyrażeń, kazał nam się natych 
miast ubierać, gdyż jak nam oświadczył —

Opłafij w szkołach akademickich w roku 
bielącym nie betia podwyższone

Wujwiacfi * nrci£R35»ffre m ir. Jan u szem  Jcdrzcicwficzcm
Wobec powtarzających się w prasie wda 

domości o zamlerzorrem podwyższeniu o- 
płat akademickich, które jednak dotych
czas nie znalazły oficjalnego potwierdzenia 
przedstawiciel Ajencji „ISKRA" zwrócił 
się do pana ministra wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego z prośbą o udzie
lenie wywiiadu

Pan minister na pytanie, czy zamierzo
ne jest rzeczywiście podwyższenie opłat w 
szkołach akademickich, odpowiada:

—  Nie mogę nie przyznać, że myśl pod 
wyższenia opłat była i jest rozważana w 
ministerstwie oświaty bardzo poważnie i 
wszechstronnie. Wiele względów przema
wia za podwyższeniem opłat, wiele —  prze 
ciw.

—  Czy Pan Minister nie mógłby się po
dzielić swemi poglądam: na tę sprawę?

—  Owszem. Nie potrzebuję podkreślać 
że znana Panu trudna sytuacja finansowa 
w dużej mierze dotknęła także mój resort. 
Jest mą gorącą troską, aby z tego powodu 
jak najmniej ucierpiała praca w uczelniach 
wyższych. Praca ta —  jak Panu wiado
mo—  nie polega dzisiaj na słuchaniu wy
kładów i wyuczaniu się skryptów. Już w 
pewnej mierze w szkole średniej, a cóż do
piero w szkole wyższej powinien uczący, się 
mieć możność istotnej badawczej pracy,

skupiającej się około osoby profesora w 
bibljotece, klinice, laboratorjach, semina
riach .i t. p, 1 e zakłady muszą być jaknaj- 
lepiej uposażone.

—  Pan Minister skłaniałby się zatem do 
myśli podwyższenia opłat?

—  I tak, i nie. Zdaje sob;e bowiem do
skonale sprawę, że podwyższenie opłat dzi 
siaj byłoby dotkliwym ciosem dla studjuja 
cc) młodzieży, na tę podwyżkę nieprzygo
towanej. Wytężę więc wszystkie siły, aby 
zapewnić normalny bieg prac w laborato
rjach, seminarjach i t. p,, oraz aby zapew
nić i śnodki na pompce naukowe nic ucie
kając się w bieżącym rok« akademickim do 
tej ostateczności, jaką jest podwyższenie o- 
plat. Co więcej, pragnąłbym zapewnić i 
tej młodzieży, która obecnie studjuje i któ
ra teraz w mury wyższej uczelni wejdzie, 
ukończenie studjów przy tej samej wyso
kości opłat.

—  Czy spodziewa się Pan Mirrste* u- 
trzymać ten stan na stałe?

—  Niestety nie. Do podwyższenia taks 
musi dojść w interesie normalnego toku stu 
djów młodzieży. Zarządzenie, jakie w tej 
mierze będę musiał wydać, będzie jednak 
obowiązywało dopiero od roku akademic
kiego 1932-33 i obejmie tylko szeregi mło
dzieży nowowstępującej.

mamy być dostarczeni do rozporządzenia 
władz sądowych w Słupsku (Stolp).

Poprowadzono nas pod eskortą do autobu 
su, gdyż Stolp leży od Stolpmuende oddalony 
o około 20 km. Po przyjcżdzic do Słupska pod 
oficer policji kazał nam zapłacić za przejaż
dżkę autobusem. Na moją uwagę, że na całym 
święcie aresztowani przewożeni aa na koszt 
tych, którzy ich aresztują, począł krzyczeć, że 
podróż do Słupska odbyliśmy z naszej wi* 
ny (?!!), przeto słuszne jest ahyśmy płacili 
za swój przejazd. Nie chcąc przeciągać tci 
niemiłej sceny, zwłaszcza, żc wokół autobusu 
poczęły się gromadzić tłumy gapiów, zapłaci* 
liśmy, pocżetrt poprowadzono nas pód eskortą 
uzbrojonych policjantów przez ulice miasta 
do gmachu sądowego. Pochód ten oczywiście 
budził na ulicach Słupska powszechną sensa* 
eję, gdyż byliśmy wszyscy ubrani w mundury 
klubowe, a poza tem bvła z nami jedna pani

W sądzie częściowo sprawa się wyjaśniła; 
niemądre oskarżenie o szpiegostwo odpadło. 
O godz. 5 popoł. zapadł jednak wyrok, które* 
go mocą skazani zostakśmy na kary pieniężne 
na łączną sumę 52 marek za zejście na łąo 
bez przepustek. Tłumaczeniu się naszemu, żc 
zezwolił nam na to urzędnik celny w Stolp 
muende sąd nie dał wiary. Sędzia oświadczy! 
tylko, żc zostanie przeprowadzone dochodzę 
nie i jeżel; okaże się, żc urzędnik ów istotni*, 
nam zezwolił zejść na ląd wówczas tę 52 mar* 
ki zostaną nam zwrócone.

Następnie odbyliśmy drogę powrotną dc 
Stolpmuende także na własny koszt i w dal
szym ciągu pod „opieką“ tych samych polo 
cjantów. W drodze na yacht spotkaliśmy tego 
urzędnika celnego, który poprzedniego, dnia 
powiedział nam, żc możemy zejść na ląd. —- 
Gdy na pytanie podoficera, prowadzącego 
nasz konwój, potwierdził, żc istotnie fiozwolil 
nam wyjść na ląd, srogi dotychczas nasz „ople 
kun" złagodniał.

Zmarnowawszy w ten sposób jeden dzień 
pięknej pogody, opuściliśmy bezzwłocznie 
,,gościnny" port niemiecki i udaliśmy się w 
dalszą podróż do Bornholmu — zakończył swe 
opowiadanie p. Dr. Czarnowski.

Haniebny postępek policji niemieckiej v 
Stolpmuende. która w brutalny sposób pogwat 
ciła zwyczajową kurtuazję, z jaką we wszyst
kich portach cywilizowanego świata są trak
towane obce yachty, nic może być ilość silnie 
napiętnowany.

Niemcy, którzy udają dobrych sporlow* 
ców na morzu, dowiedli swym postępkiem 
żc nie rozumieją yachtingu i związanych z 
nim zwyczajów.

W Gdyni niejednokrotnie gościły już yachty 
obce. Spotykały się zawsze z jak najdalej idą* 
cą kurtuazją zc strony wszelkich władz oraz 
miejscowych organizacyj sportowych. W Pol* 
sec rozumie się dobrze, żc sport żeglarski la* 
czyć winien narody. Ale Niemcy takiem po
stępowaniem zc sportowcami polskimi kopią 
przepaść między sobą a nami, i przygotowują 
odpowiednie traktowanie niemieckich yachtów 
na wodach polskich. Po wypadku z „Juran* 
dcm" społeczeństwo polskie nic zechce widzieć 
w Gdyni bandery niemieckiej na jakimkol* 
wiek statku sportowym.

Dodać należy, żc Yacht Klub Polski naic* 
ży do Międzynarodowego Związku Yacht — 
Klubów.

O zajściu z „Jurandem“ zostanie Związek 
ten poinformowany, jak również zawiadomić* 
ae wszystkie Yacht Kluby zagranic*.
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zabytków na Pomorzu
pełnione tynkiem zaróżowionym. Sklepienie 
posiadało jasny kolor zielonkawo-szary, a że
bra oprofilowane były podzielone na paski o 
ciemniejszej barwie czerwonej, niebieskiej, 
szaro-czarnej itd. Policliromja, wykonana lase- 
runkowo, zachowała się pod tynkami względ
nie dobrze i po oczyszczeniu wystąpiła w bar
wie żywej i świeżej.

To też wyżej przytoczone momenty zade
cydowały w pierwszym rzędzie o rekonstruk
cji dawnej polichromji. W każdym razie ob
rzucenie gotyckich murów nowemi tynkami, 
o ile miałyby być one trwałymi, musiałoby si
łą rzeczy spowodować naruszenie ich po
wierzchni wskutek nabijania w nich zagłę
bień, co ze względów konserwatorskich uważa
no za rzecz niedopuszczalną.

Po ustaleniu programu prac na podstawie 
opinji ekspertów» wzywanych przez ówczesne
go proboszcza ks. dr. Rogalę, postępującego 
bardzo ostrożnie, rozpoczęto z wiosną 1925 r. 
prace renowacyjne w prezbiterjum kolegjaty 
Chełmińskiej. W październiku roku następne
go Rada Konserwatorów, składająca się z 
konserwatorów okręgowych, przy udziale 
przedstawicieli Departamentu Sztuki, odby
wająca swój zjazd doroczny w Toruniu, po

obejrzeniu robót stwierdziła, że „polichromja 
ścian i jej odczyszczenie zostało wykonane 
naogół zgodnie z zasadami konserwatorskie
mu i wywiera wrażenie dodatnie". Sposób wiec 
załatwienia sprawy zadaje w zupełności kłam 
przypuszczeniu autora artykułu, jakoby „De
partament Sztuki nic był poinformowany o 
pracach wykonywanych w kolegjaeie Chełmiń
skiej“. Również dalsze zarzuty przezeń pod
niesione nie wytrzymują krytyki. Polichromja 
bowiem w kolegjaeie Chełmińskiej, wykonana 
na podstawie odnalezionych wzorów, zmody
fikowana mało znaczącemi uzupełnieniami, 
przyczyniła się w zupełności do uwypuklenia 
wspaniałej, logicznie przeprowadzonej archi
tektury gotyckiej. Żywość barw, zarÓAvno na 
ścianach, jako też na sprzętach, bogato złoco
nych, w związku z renowacją kościoła oczysz
czonych jedynie z brudu, niewątpliwie z cza
sem spatynuje i stopi się w harmonijną całość.

Wobec powyższego stwierdza się, że prace 
renowacyjne, dotyczące wnętrza kolegjaty 
Chełmińskiej, zostały wykonane w porozumie
niu z fachowcami zgodnie z opinją konserwa
torów.

Konserwator:
Dr. N. Pajzderski.

Kryzys teatralny polski
przez okulary paryskie

W  o b r o n i e
Artykuł, ogłoszony pod powyższym tytu

łem w „Dniu Pomorskim“ z dnia 19 lipca br., 
dotyczący odnowienia kolegjaty w Chełmnie, 
wymaga następującego sprostowania:

W związku z zamierzonem odnowieniem 
wspaniałej, aczkolwiek naonczas bardzo za
niedbanej kolegjaty Chełmińskiej, rozpoczęto 
prace przygotowawcze w 1924 r. Problem od
nowienia zabytkowej świątyni, pochodzącej z 
x m —XIV wieku, nastręczał poważne trudno
ści, % których czynniki zainteresowane zda
wały sobie w zupełności sprawę. Ściany we
wnętrzne świątyni były pierwotnie utrzyma
ne w surowej cegle polichromowanej, za wy
jątkiem płaszczyzn, udekorowanych figuralne- 
mi malowaniami, wykonanemi na tynku. Skle
pienia natomiast były od samego początku 
otynkowane. W epoce barokowej ściany zosta
ły przebielone, względnie otynkowane, i w tym 
stanie przetrwały aż do naszych czasów. Au
tor artykułu, nieobeznany z faktycznym sta
nem rzeczy, myli się. twierdząc, „że stary go
tycki kościół był wewnątrz straszliwie po- 
pstrzony jakąś barbarzyńską polichromią". 
Kościół bowiem miał jednolity szary ton tyn
ku, podobnie, jak to zauważamy w kościołach 
toruńskich.

Wobec zniszczenia późniejszej narzutki, od
padającej na znacznych przestrzeniach, wyło
niła gię zasadnicza sprawa, czy wnętrze świą
tyni po osunięciu starej narzutki, należy zno- 
wa otynkować. Po wysłuchaniu opinji eksper
tów, między innymi prof. W. Jastrzębowskie
go, późniejszego Dyrektora Departamentu 
Sztuki, postanowiono tynki podniszczone usu
nąć, a odkrytą polidhromję rekonstruować. Za 
taką decyzją przemawiał przedewszystkiem 
fakt, że mury świątyni, zakryte tynkiem, za
chowały się w stanie nienaruszonym. Zdobiła 
je polichromja w jednym tonie ceglanym, oży
wionym białemi paseczkami, tworzącemi pro
stokąty, i to na szerokości dwóch warstw ce
gieł. Fugi między warstwami cegieł były wy-

Wystawa pam iątek  
listopadow ych

Wystawa pamiątek powstania listopadowe
go w Muzeum Narodowem obrazująca przez ów 
czeane zabytki ten wielki wysiłek narodu poi 
skiego w okresie czasu: przed wybuchem po
wstania, następnie podczas wojny i bezpośred
nio po upadku powstania, a więc czasy emigra 
cji popowstaniowej daje jednocześnie obraz ów 
czerniej kultury polskiej: malowidła i ryciny, 
portrety, przedmioty domowego użytku, broń, 
umundurowanie, ubiory, druki, wydawnictwa, o- 
dezwy, ulotki, pamiątki osobiste wybitnych po
staci doby ówczesnej itp. Wystawa ta, która 
obudziła duże zainteresowanie w społeczeń
stwie, zostanie zamknięta w dniu 7-ym bm.

Sienkiewicz 1 Pras 
po słoweńska

Donoszą z Zagrzebia: Pra6a Lublańska przy 
nosi wiadomość, iż w roku 1931-32 ukażą 6ię 
w wydawnictwie „Jugoslavenska Kjigama w 
Lublanie m. in. także tłumaczenia dzieł pisa
rzy polskich a mianowicie: H. Sienkiewicza 
„W Pustyni i Puszczy“ w przekładzie Ivana 
Vouka, oraz „Faraon" Bolesława Prusa w prze 
kładzie Fraca Koblara.

„Temps“ drukuje ogromny artykuł pióra 
A. Mausny, poświęcony kryzysowi teatralnej 
ma w Polsce. Podajemy go w wielkim skrócie, 
wstrzymując się od wszelkich komentarzy.

„Ponieważ KRYZYS TEATRALNY 
OBJĄŁ CAŁY ŚWIAT CIEKAWEM JEST 
PRZYJRZEĆ MU SIE W POLSCE.

Polska ma 39 teatrów subwencjonowanych: 
— czyż to nie dużo? Kraków i Lwów znane 
przed wojną ze swych aktorów nie mają ich 
już, w Katowicach próby stworzenia opery 
wywołują uśmiech ze strony Niemców. Te* 
atry w Bydgoszczy, Toruniu, Grudziądzu — 
wegetują. Wileński i grodzieński utrzymują 
się głównie z objazdów, lubelski stacza się 
z deficytu w deficyt.

W Łodzi — mieście robotniczem ongiś cy* 
tadeli germanizmu powstała dzięki czterem 
dyrektorom i magistratowi podwyższającemu 
corocznie subwencje — scena nie ustępująca 
niczem warszawskiej. W stolicy Reduta upadła 
z powodu braku dyrekcji. Obraz ten jest mo* 
cno niepokojącym.

A co mówić o produkcji literackiej? 5 albo 
6 sztuk nowych rocznie; to mało! Przedwcześ* 
nie przezwano teatr Rozmaitości, przebudo* 
wany w 1924, — Narodowym. Repertuar jego 
jest często cudzoziemski. W rzeczywistości 
nietylko w Polsce, i nietylko w czasie kryzysu 
teatry upadają... Świadczy to nie o obojętno* 
ści publiczności lub dekadencji sztuki lecz
0 nierozwadze przedsiębiorców.

Publiczność polska lubi scenę, posiada b. 
żywą uczuciowość, inteligencję otwartą i dar 
obserwacji: z tem można organizować teatr.

Chcąc ocenić ducha inicjatywy polskiej
1 jegożywotność trzeba zobaczyć teatr Polski.

Wszystkie sceny otrzymują subwencje (22 mi* 
Ijony) jeden teatr Polski ich nie ma. Pomimo 
to zajmuje pierwsze miejsce. Twórca jego p. 
Szyfman doktor filozofji, autor dramatyczny, 
— stworzył przedewszystkicm gmach nowo* 
czesny pod względem architektonicznym, in* 
stalacyj technicznych, oświetlenia, sceny ru* 
ehomej itd. W przeciągu 19 lat teatr ten wy* 
wołał w Warszawie ewolucję kapitalną w wy* 
stawie. Chcąc mieć repertuar narodowy, teatr 
polski zdobył wielki rozgłos przedstawiając 
dramaty narodowe dotąd zakazane (Irydion, 
Nieboska, Ksiądz Marek, Kordjan, Dziady). 
Potem przyszła kolej na symbolistę Wyspiańj 
skiego, realistów (Żeromski, Rittner, Zapolska, 
Kiedrzyński, Nowaczyński), komedje Wina* 
wera, sztuki Grabińskiego, dramaty Rostwo* 
rowskiego, Morsztyna, Słonimskiego, słowem, 
wszystkie szkoły i wszystkich autorów. Teatr 
polski gra także dzieła mistrzów uniwersał* 
nych. Jest się zdumionym że w tak krótkim 
przeciągu czasu teatr był w możności wysta* 
wienia takiej liczby sztuk cudzoziemskich. 
W Warszawie daje się często sztuki, które 
trwają tylko przez jeden tydzień. „Noc Syl* 
westrowa zdobyła rekord 79 przedstawień. 
Trupa w skład której wchodzą Przybylko, Po* 
tocka, Stępowski, Stanisławski, Leszczyński 

I tworzy zespół rzadki. Tam wyrabiają się ar* 
tyści słynni, którzy występują dziś na innych 
scenach jak: Malicka, Romanówna, Modzelew* 
ska, Moszyński, Samborski. Zresztą Warszawa 
posiadająca Frenkla i Fertnera posiada arty* 
stów godnych Comedie Française. (!!) Deko* 
ratorzy Frycz, Drabik, Śliwiński stworzyli te* 
atrowi p. Szyfmana nową koncepcję sztuki. 
Jeśli Szyfman gra tyle sztuk niepolskich to

Zgon przu iadela  
Wilde’a

W tych dniach zmarł w Nicei znany pisarz 
angielski Frank Harris, w wieku lat 75. Hart 
ris znany był głównie jako biograf poety O.sj 
kara Wilde‘a.

Urodzony w Irłandji wy wędrował wcza 
śnie do Ameryki, gdzie osiadł jako adwokat. 
Po powrocie do Europy zaczął wydawać sze
reg pism literackich, i należał do grona przy* 
jaciół sławnego malarza Whistlera, gdzie pot 
znal także Oskara Wilde'a Poza biografją 
Wiłdea szczególny rozgłos zdobyła autobiogra 
fja Harrisa ..My life — and love".

nie dlatego, by zamaskować ubóstwo repertu* 
aru narodowego; to wzmocnienie jest pokaT* 
mcm potężnym, który asymilują sobie wi* 
dzowie, aktorzy i autorzy. TEATR W POL
SCE JEST WARSZTATEM W ROZBUDO 
WIE, NIE KUPĄ GRUZÓW!

Dalej autor artykułu bardzo obszerni«, 
omawia współczesny repertuar polski przy- 
czem pisze: Dwóch zwłaszcza autorów na-, 
rzuca się krytyce i zachwytowi publiczności. 
To Szaniawski i Nałkowska. Szaniawskiemu 
zarzucano najpierw zbyt wiele uśmiechów i 
baniek mydlanych. Adwokat i róże kreował 
go mistrzem sceny. Róże są tylko symbolem: 
woń idealizmu rozlewa się czarownemi fala. 
mi. Poezja zatriumfowała prawdziwie w tej 
sztuce. Nie mniej zwraca uwagę i bardziej 
wybitna charakterystycznie jest pani Nał* 
kowska. We Francji nie mieliśmy kobiet, któ* 
rymby się powodziło w teatrze.

Dzień jego powrotu i Dom kobiet to sztu. 
ki w których jest wiele prostoty i wiele siły. 
Czcnmbyśmy nie umieli w Paryżu zagrać sżtu* 
ki pani Nałkowskiej?

Krytyka teatralna w Warszawie jest liczna, 
obznajomiona ze wszystkiem co się dzieje 
w Europie, pełna smaku, skora do poprawiania 
błędów i zachęcania inicjatywy.

Polska, która ma pomiędzy swymi dyrekto* 
rami Szyfmana, autorów Rostworowskiego, 
Szaniawskiego, Nałkowską, artystów Fertnera 
Frenkla, Węgrzyna, Maszyńskiego, Modze« 
lewską, krytyków Lorentowicza, Boya — może 
uważać, że jeśli nawet przechodzi kryzys te* 
atralny — to kryzys ten jest tylko echem 
ogólnego kryzysu ekonomicznego.

B o A d a n  Ô « a f t o i r s f t i

Nasz las i tego mieszkańcy
W y d a n ie  1*1. A rc ia , W a rs z a w a  1931, r y s u n k i  H. P la c K ie w ic z a

Autor z prawdziwą znajomością, a jedno
cześnie z wielkiem umiłowaniem opisuje las 
i jego życie w ciągu całego roku. Opis ten, 
zawarty w licznych rozdziałach, zawiera cało
kształt i wszystkie szczegóły życia lasu. Pi
sze więc autor o wszystkich gatunkach na
szych drzew i krzewów, o ptactwie i zwierzy
nie leśnej, ich obyczajach i sposobie życia. 
Należy tutaj podkreślić, iż autor podaje wia
domości ścisłe i wykorzystuje wszystko, co 
nauka w danych sprawach wypowiedziała. 
Pisze przytem niezwykle interesująco, malo
wniczo i barwnie, oraz potrafi przykuć każ
dego czytelnika od kilkoletniego dziecka po
cząwszy. Poniżej podajemy próbkę tej pięk
nej i nadzwyczaj pożytecznej książki. Hó 
wimy o kukułce, by naprawić jej nadszarpa- 
ną opinję.

Za zezwoleniem wydawnictwa wybrał
J a n  G i n t e l .

Nie można zarzucić kukułce zupełnego nie
dbalstwa o los piskląt. Oddaje je ona wpraw
dzie na wychowanie obcym, ale pilnie baczy 
czy ci obcy potrafią się wywiązać należycie 
z narzuconego im zadania, i, o ile może uła

twia im to, chociaż w sposób niezbyt godziwy.
Dlaczegóż więc sama nie zajmie się wycho

waniem dzieci? Czyżby już była taką lekko
myślną próżniaczką, lubiącą jedynie weselić 
się i fruwać z gałęzi na gałąź? Tak źle nic 
jest: wprawdzie kukułka lubi wesoły żywot 
bez trosk i obowiązków, ale gdyby nawet 
chciała, nie mogłaby sama wysiedzieć i wycho
wać swych piskląt przedewszystkiem dlatego, 
żc znosi jajka po jednem w odstępach tygo
dniowych i dłuższych przez cały czas od maja 
do lipca, a nic wszystkie w ciągu kilku dui, 
jak inne ptaki. Gdyby więc chciała sama wy
siadywać jajka, siedziałaby bez ustanku prze
szło dwa miesiące i alboby nic mogła wysie
dzieć ostatnich jaj, szukając pokarmu dla już 
wykłutych piskląt, albo dzieci jej poginęłyby 
z głodu. Radzi więc sobie praktyczniej, a że 
nie prosi innych ptaszków o zajęcie się losem 
jej dzieci, tylko im je podrzuca, to już wprost 
dlatego, żc dobrowolnie żaden ptak nic pod
jąłby się, takiego zadania.

Ciężkie bo jest ono i bolesne nielada! Prze
dewszystkiem mała kukułka jest tak żarłoczna, 
że jej przybrani rodzice ledwie mogą nadążyć

z dostarczaniem pokarmu, a co gorsza mały 
żarłok krzywdzi ich własne dzieci: będąc więk
szym i silniejszym uprzedza je zawsze i pierw
szy chwyta i połyka przyniesione owady, lub 
robaki. Tamtym wiec grozi śmierć głodowa, 
bo rodzice nie mogą znosić pożywienia lak 
szybko i w takiej ilości, żeby wystarczyło i dla 
kukułki i dla ich własnych piskląt. Przytem 
ten przybysz odznacza się niegodziwym cha
rakterem. Nic dość, że głodzi przybrane ro
dzeństwo, lecz wyrzuca jeszcze pod nieobec
ność rodziców jedno po drugiem z gniazda, 
jakby się chciał zabezpieczyć, że nie minie go 
ani jeden kąsek, przyniesiony przez stare pta
ki. Tc zaś po stracie własnych dzieci tem go
ręcej przywiązują się do wychowanka, tem gor 
liwicj go karmią, pomimo, że on tak brzydko 
się odwdzięcza za ich miłość i trudy.

Jeden to powód więcej do złej opinji o ku
kułce, do chęci wypowiedzenia jej wojny. Prze
cież ptak, który przyczynia się do zguby tylu 
piskląt, powinien być przepędzony z lasu. Nic 
trzeba jednak nigdy spieszyć się zbytnio z są
dem, zwłaszcza, gdy ma on wypaść na czyjąś 
niekorzyść. Może i kukułka ma swoje zasługi 
w lesie? Nie ulega wprawdzie wątpliwości, 
żc krzywdzi ona bardzo jego małych skrzydla
tych opiekunów, niemniej jak różne krwiożer
cze p»t aki. zanim ją jednak skażemy na wygna

nie z lasu, przypatrzmy się pierwej, czem to 
się żywi ten szary lekkoduch?

Kukułka nie Spieszy na wiosnę z powro
tem do rodzinnego lasu. Zjawia się u uas do
piero w końcu kwietnia. Ale bo też wcześniej 
nie znalazłaby swego ulubionego pokarmu — 
kosmatych gąsienic. To przysmak, za którym 
przepada, chociaż łowi i inne owady. Co jed
nak ważniejsze, — gąsienic tych nie jada.ia 
inne ptaki, gdyż nie mogłyby ich strawić z po
wodu ostrych włosów. Jedynie żołądek kukuł
ki może dać radę takiemu pokarmowi. Wy
pędźmy je z lasu, a jutro rozmnożą się w nim 
te liszki, należące właśnie do najszkodliwszych 
i dopiero zaczną objadać drzewa! Trzeba za
tem złagodzić ostry sąd o kukułce, darować 
jej winy względem drobnych ptasząt, a posta
wić ją natomiast w szeregu najgorliwszych 
obrońców lasu, najużyteczniejszych ptaków. 
Nikt nie może wziąć na siebie jej roli w lesie! 
Obliczono, że jedna kukułka zjada dziennie 
kilkaset liszek; więc w ciągu przeszło trzy mie
sięcznego pobytu u nas wytępi ich przynaj
mniej z 50.000. Ile to tysięcy liści i igieł zo
staje dzięki tomu na drzewach! Ile setek 
drzew uschłoby bez kukułki!

Zapomnijmy wice o jej wiuacb, pamiętaj
my jedynie o korzyści, jaką przynosi w lenie...
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Zycie gospodarcze
Bilans żniw na Pomorza

Wynik zbiorów w roka bieżącym fest gorszy od zeszło*
rocznego

Żniwa ma Pomorzu zostały niemal wszędzie 
ukończone, poczyniono już nawet omłoty nie
których zbóż w całości, przeto można zorien
tować się w wynikach żniw i można postawać 
pewne horoskopy. Trzeba także wspomnieć, że 
długotrwająoe deszcze w miesiącu sierpniu 
wyniszczyły, szczególnie w powiatach północ
nych Pomorza niektóre zboża, tak, że np. 
owies zdatny jest tylko na nawóz. Oczywi
ście wpływa to na wynik ogólny żniw i na 
krajową konjunkturę.

Naogół WYNIK ŻNIW NA POMORZU W 
BIEŻĄCYM ROKU JEST GORSZY OD WY- 
N*KU W 1930 r. W szczególności jest on 
zły, a nawet katastrofalny w powiataoh ka
szubskich, jak np. Kartuski, Kościerski, Choj
nicki i Starogardzki, a częściowo lubawski, 
w innych powiatach niemal bez wyjątku jest 
niższy niż w 1930 r. W powiatach kaszubskich 
plon żyta jest niższy o 30—50%, w niektó
rych gminach nawet o 80%, a dla pszenicy o 
30—40%, w pozostałych zaś powiatach prze
ciętnie plon żyta niższy jest od 8—24%; w 
pszenicy zniżka nie występuje tak jaskrawo i 
można przyjąć, że plon pszenicy z małymi wy
jątkami stoi na poziomie 1930 r. Korzystnie 
wypadł zbiór owsa w okolicach, gdzie zbiory 
są wcześniejsze, w powiatach „zimniejszych“ 
jak to wspomniałem, owies wygnił po skosze
niu. Także nieźle przedstawia się plon jęcz
mienia.

Najniższy plon żyta wynosił 4 q z ha, naj
wyższy 19 q z ha. Przeciętny plon żyta dla 
Pomorza wynosi 20,5 q z ha (w 1930 21,9 q).

Ziarno tak żyta, jak i pszenicy nie zawsze 
wykazuje odpowiednią wagę i wymagane przez 
kupców zalety, co bardzo ujemnie wpływa na 
cenę.

Mimo niekorzystnych zbiorów POMORZE 
POSIADA ZNACZNE NADWYŻKI W ŻY
CIE I W PSZENICY; cały zbiór jęczmienia 
nadaje się do wywozu. Jest to przeważnie ję- 
3zmień browarniany, a u większej własnośei 
znakomitego nawet gatunku.

W końcu kilka słów o CENACH ZBÓŻ. 
Ciekawem zjawiskiem są niżssse ceny na psze
nicę niż na żyto, co tłumaczyć należy lepszy
mi zbiorami, ilościowo i jakościowo pszenicy 
i silniejszą jej podażą przy zmniejszonym po-

1W P o ls c e  k o s z iu  ż y w n o ś c i  
$ 4  n iż s z e  a n iż e l i  z a g r a n ic a

1 kg. chłeba żytniego w Warszawie kosztu 
je 50 gr., w Berlinie 83 gr., w Pradze 55 gr., 
w Wiedniu 78 gr., 1 kg. mąki pszennej w War 
szawie — 74 gr., w Berlinie 126 gr., w Pradze 
77 gr., w Wiedniu 62 gr., w Paryżu 140 gr.

Z« ziemniaki w Warszawie konsumenci pła 
eą za 1 kg. 20 gr., w Berlinie 21 gr., w Pra* 
dze 27 gr., w Wiedniu 33 gr.

Mleko kosztuje za litr: u nas 43 gr., w 
Berlinie 62 gr., w Pradze 53, gr., w Wiedniu 
62 gr., w Paryżu 53 gr.

Szczególnie niskie są u nas ceny jaj, mięs 
sa i tłuszczów: w Warszawie za jajo płaci się 
11 gr., w Berlinie 21 gr., w Pradze 16 gr., w 
Wiedniu 15 gr., a w Paryżu aż 35 gr.

Za 1 kg. mięsa wołowego Warszawa płaci 
w detalu 2, 26 zł., Berlin 4,01 zł., Praga 3,70 
zł., Wiedeń 4,27 zł., a Paryż 5,58 zł. 1 kg. sio* 
niny zaś kosztuje w Warszawie 1,74 zł., w 
Berlinie 3,80 zł., w Wiedniu 3.00 zł., w Pary* 
żu natomiast aż 6.28 zł.

K w e s tia  b e z r o b o c ia  w  S ta n a c h  
l ie d n o c z o n g c h

28 miljonów ludzi będzie cierpiało głód i nie
dostatek.

Jak donoszą z New Yorku, bezrobocie przy
biera z dnia na dzień coraz większe rozmiary. 
Według obliczeń amerykańskiej »Federacji 
Pracy, liczba bezrobotnych w Ameryce wyno
si w tej chwili 7 miljonów. Doliczając człon
ków rodzin, należy przyjąć, że jeżeli rząd nic 
poweźmie jakichś stanowczych kroków, to pod
czas zbliżającej się zimy, 28 miljonów ludzi 
będzie cierpiało najstraszliwszą nędzę i nie
dostatek. Wobec powagi sytuacji coraz więcej 
głosów żąda natychmiastowego powołania kon
gresu dla rozwiązania kwestji bezrobocia. 
Prezydent Hoover jednak wciąż jeszcze jest 
I emu przeciwny, podobnie jak wprowadzeniu 
państwowego funduszu bezrobocia.

pycie, a mniejszym plonem żyta. Również za
pasy pszenicy na rynku międzynarodowym 
oddziaływują zniżkowo. Jęczmień nie osiąga 
jeszcze ceny, jakiej się spodziewać należało. 
Sytuacja na rynkach krajowych jest niewyja
śniona i przed listopadem nie należy spodzie- 

1 wać się wyjaśnienia. W każdym razie horo
skopy dla rolnictwa są o tyle lepsze, że nie 

1 posiadamy takich nadwyżek, jak w roku ubie
głym i po nowym roku przypuszczać można 
konjunktura na zboża u nas dozna wydatniej
szej poprawy.

Zboże większej własności przeważnie jest 
pod zastawem rejestrowym i na rynek nie wy
chodzi w takich ilościach, jak w roku ubie
głym, natomiast silną jest podaż zboża wło-

ściańskiego i właściwie te ilości oddziaływają 
na rynkach lokalnych. Pozatem spotyka się na 
rynku zboże tych gospodarstw, które wyprze
dają je za wszelką cenę. Są to przeważnie te 
gospodarstwa, które nic już nie uratuje, więc 
nie zależy im na cenie.

Brak pewności obrotów powstrzymuje rów
nież kupiectwo od transakcji. Ceny nie pokry
wają kosztów wytwórczych żyta i pszenicy, 
lecz są niższe od cen opłacalnych dla żyta o 
blisko 25%, a dla pszenicy o 80—90%.

Zbiory tegoroczne nie wpłyną zasadniczo 
na poprawę położenia rolnictwa, które w dal
szym ciągu będzie w poważnym impasie go
spodarczym.

mr. Jan Głębowicz.

W  Londynie mato radził
państw ei

w  d r u d i e i  p  <
Na zaproszenie rady naczelnej właścicieli 

brytyjskich kopalń węgla odbędzie się w Lon
dynie w drugiej połowie bieżącego miesiąca 
wspólna konferencja przemysłowców węglo
wych z całej Europy. Na konferencję tę za
proszeni zostali przedstawiciele przemysłów 
węglowych: francuskiego, belgijskiego, holen
derskiego, niemieckiego, polskiego i czechosło
wackiego. Konferencja ma się zająć szeregiem 
najważniejszych zagadnień, dotyczących euro
pejskiego przemysłu węglowego. Porządek ob
rad obejmuje m. inn. następujące zagadnienia: 
regulacja produkcji, regulacja oen, podział 
poszczególnych rynków i t. d.

Konferencja ta z natury rzeczy Polskę ży-

przemysłowcy węgłowi 
nropetskich
» w i e  w r z e ś n i a
wo obchodzi. Polski pazemysł węglowy dzięki 
portom polskim, Gdańskowi i Gdyni, potrafił 
się wysunąć w zakresie zaopatrywania w wę
giel rynków skandynawskich na jedno z 
pierwszych miejsc. Pozycję swą, zdobytą w 
ogniu ciężkiej walki konkurencyjnej, niewąt
pliwie będzie chciał utrzymać za wazelką 
cenę.

Trudno w tej chwili przesądzać rezultaty 
konferencji londyńskiej. Z uwagi jednak na 
specyficzne tło całego zagadnienia należy ra
czej przypuszczać, że skończy się ona podob
nie, jak tegoroczna konferencja, jaka odbyła 
się w Kopenhadze.

Nowy 
Państwowego 1
Z dniem 27 sierpnia Państwowy Bank Roi* 

ny otrzymał nowy statut, który zastąpił sta* 
tut dawniejszy, wydany w dniu 11 czerwca 
1928 r. Główną przyczyną zmiany statutu była 
chęć ułatwienia P. B. R. zaciągnięcia pożyczek 
na rynkach międzynarodowych w drodze emi* 
sji listów zastawnych i obligacyj Banku Roi* 
nego.

Wedle postanowień nowego statutu na fun* 
dusze własne P. B. R. składają się następujące 
sumy: kapitał zakładowy P. B. R. w wysoko* 
ści 130 milj. zł., stanowiący bezprocentową i 
niewycofalną dotację ze strony skarbu pań* 
stwa, kapitał ten może być podwyższony na 
podstawie uchwały Rady ministrów. Dalej 
wchodzi tu ogólny fundusz rezerwowy, oraz 
rezerwy specjalne, a ponadto inne fundusze, 
które Państwowy Bank Rolny utworzy w wy* 
konywaniu swych zadań.

statui
Sauku Rolnego

Państw. Bank Rolny ma prawo wypusz* 
czać listy zastawne w złotych w złocie lub 
w obcych walutach do wysokości 25*krotnej 
sumy swego kapitału zakładowego łącznic 
z ogólnym funduszem rezerwowym, w grani* 
cach przyjętych przez skarb państwa gwa* 
rancyj.

Suma będących w obiegu listów zasta* 
wnych nie może przekraczać sumy niespłaco* 
nych pożyczek amortyzacyjnych wydanych w 
listach zastawnych.

Państwowy Bank Rolny ma prawo wypusz* 
czać także obligacje meljoracyjne, w grani* 
cach udzielonych przez skarb państwa gwa* 
rancyj dla tych emisyj, do wysokości 2*kro* 
tnej kapitału zakładowego. — Obligacje me* 
ljoracyjne także mogą opiewać na złote w zło* 
cie, oraz na waluty obce.

Obniżenie opł
dróg

Jak już donosiliśmy, na wczorajszem posie
dzeniu Rady Ministrów usrtalone zostały nowe 
opłaty od pojazdów mechanicznych, obniża
jące stawki przewidziane w ustawie o fundu
szu drogowym dla autobusów, taksówek, sa
mochodów ciężarowych, traktorów i przyczc- 
pek. Opłata od autobusów i taksówek ma być 
zniżona z 50 zł. od każdych 100 klg. wagi wła
snej na 40 zł., od samochodów ciężarowych i 
traktorów, służących do własnego użytku z 40 
zł. na 32 zł. od 100 klg., zaś od użytkowanych 
w celach zarobkowych z 60 zł. na 48 zł., przy-

at na fundusi
j O W B

czem progresja opłat ¿’la tych ostatnich poja
zdów ma być skasowana. Od przyczepek • do 
pojazdów mechanicznych opłata ma być zniżo
na z 50 zł. na 30 zł. Wten sposób dla wszyst
kich powyższych pojazdów zniżka opłat wy
nosić będzie około 20%, nic lioząc skasowania 
progresji.

Zniżki te uchwalone zostały na podstawie 
artykułu 6 ustawy o funduszu drogowym, któ
ry upoważnił Radę Ministrów do stosowania 
pewnych zmian w opłatach w drodze rozpo
rządzeń.

Podatki w
„Ministerstwo Skarbu przypomina płatni

kom podatków bezpośrednich, że w miesiącu 
wrześniu b. r. płatne są następujące podatki: 
1) do 15-go września b. r. państwowy poda
tek przemysłowy od obrotu, osiągniętego w 
miesiącu sierpniu b. r. przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i 11 katcgorji i przedsiębiorstwa 
przemysłowe I — V katcgorji, prowadzące 
prawidłowe księgi handlowe, oraz przez przed-

e wrześniu
siębiorstwa sprawozdawcze, 2) Go 7-go wrze
śnia b. r. — podatek dochodowy od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za na
jemna pracę, potrącony w miesiącu sierpnia 
b. r. Nadto płatne są we wrześniu b. r. zale
głości odroczone na raty z terminem płatności 
we wrześniu b. r., tudzież podatki, na które 
płatnicy otrzymali nakazy płatnicze również 
z terminem płatności w tym miesiącu“.

Czemuż więc narzeka»«*?
Wzrost obroibw towarowych  

ó d d ń s h a
M porównaniu z pierwszą połową ub. r. 

zwiększył się obrót towarowy w Gdańsku o 
23.920,5 tonn. Szczególnie w miesiącu czerw
cu rb. wzrost ten był bardzo znaczny i w po
równaniu z mieś. czerwcem ub. r. zwiększył 
się obrót towarowy w Gdańsku o 194.331 tonn. 
Wzrost ten spowodował wpierwszym rzędzie 
wzmożony wywóz polskiego węgla i drzewa.

Dzięki Polsce więc, należy Gdańsk do tvch 
nielicznych portów na Bałtyku i w Północnej 
Europie, które w okresie powojennym, a nawet 
obecnie w dobie ogólnego zastoju gospodarcze
go, wykazują oraz większe obroty towarowe 
i coraz większą aktywność ekonomiczną.

Ehspori pols&ich 
parow ozów

Oprócz 10 parowozów pośpiesznyćh typu 
ciężkiego, dostarczonych przez Pierwszą Fa* 
brykę Lokomotyw w Polsce dla kolei bułgar* 
skich, Fabryka ta zakończyła w tych dniach 
wysyłkę 6 parowozów dla kolei łotewskich. 
Podobnież jak w Bułgarji, gdzie polskie pa* 
rowozy, ze względu na swą sprawność i soli* 
dność wykonania, wzbudziły podziw rzeczo* 
znawców bułgarskich, również i na Łotwie pa* 
rowozy z Polski spotkały się z niezwykle żv* 
czliwem przyjęciem i uznaniem: przepro-wa* 
dzone próby jazdy wykazały wielkie zalety 
techniczne polskich parowozów. Obecnie 
Pierwsza Fabryka Lokomotyw w Polsce za* 
jęta jest wykonaniem zamówienia dla Compa* 
gnie des Chemins de Fer du Maroc w liczbie 12 
parowozów pospiesznych typu ciężkiego. Pa* 
rowozy te będą wysiane do Maroka pod ko* 
niee r.b.

Stan pastwisk i zb iory  
siana

Dłużej trwające w bieżącym roku chłody 
wiosenne opóźniły wegetację roślin pastew* 
nych mniej więcej o 2 tygodnie, tak przynaj* 
mniej głoszą wiadomości, jakie otrzymaliśmy 
w ubiegłych miesiącach z rozmaitych krajów. 
Tylko Irlandja i Finlandja przeszły na zieloną 
paszę w tyim samym czasie, co i w roku ubiegi 
łym. Dopiero ciepłota majowa znakomicie po
prawiła wegetację paszy objętościowej, siani 
i koniczyny tak, żc ostatecznie rolnicy są na* 
ogół 'wszędzie zadowoleni z bieżącego stanu 
pastwisk oraz z pierwszego pokosu siana i 
koniczyny; wprawdzie pod względem ilości, 
jak brzmią relacje z europejskich krajów roi 
niczych, skoszono mniej, aniżeli w roku ubie* 
glym, za to pod względem jakości tegoroczne 
siano jest wszędzie lepsze od zeszłorocznego.

SSezrobocie
Według danych Państwowych Urzędów 

Pośrednictwa Pracy liczba bezrobotnych 
w Polsce, zarejestrowanych w dniu 29 sierp 
nla wynosiła 251.608 osób, co w porówna
niu ze stanem z przed tygodnia wykazuje 
spadek liczby bezrobotnych zaledwie o 40 
osób.

Praca portu gdyńskiego  
w tygodniu  ub.

Zawinęło do portu i wyszło na morze 
117 statków.

W ub. tygodniu od 24 do 30 ub. mieś. za
winęło do portu gdyńskiego i wyszło na mo, 
rze razem 117 statków o łącznej pojemności 
92,339 ton rej. netto. Udział poszczególnych 
bander w tym ruchu portowym był następu*
J4cy:

t. r. n. statków
1. Szwecja ' 35.599 55
2. Polska 15.348 13
3. Niemcy 12.913 20
4. Anglja 10.942 7
5. Finlandja 6.940 4
6. Danja 3.583 5
7. Norwegja 2.775 4
8. Estonja 2.491 4
9. W. M. Gdańsk 1.352 3

10. Łotwa 396 2
Ogólny przeładunek towarów w porcie

gdyńskim wynosił w tygodniu sprawozdaw*
czym 102.078,7 ton, /. czego 12.264,2 ton w
przywozie i 89.814,5 ton w wywozie. Węgla
wywieziono w tym okresie 85.994 ton (ekspor* 
towego 82.791,5 tern i bunkrowego 3.202,5 ton).

Pasażerów w ruchu zamorskim przyjechało 
do portu 560, nie wyjechał zaś w tym okresie 
nikt.
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Światowy kongres żeglugi śród'
ziemnef i m orskie!

poruszy sprawę nadzwyczajnego rozw oiu ttdpni
W Wenecji rozpocznie się dnia 12 bm. XV 

Kongres Żeglugi Śródziemnej (rzecznej) i Mor 
.«kitj. zwoływany w okresach 5— 10 lat przez 
Międzynarodowe Stowarzyszenie Kongresów 
Żeglugi. N

Jak wynika z rozesłanych do Łnstytucyj 
państwowych i samorządowych oraz przedsta 
Wicielatw żeglugowych pism komitetu, zglo* 
szonc według poszczególnych państw referaty 
odnoszące się do zgóry podanych tematów, 
obejmują dwa działy zagadnień: żeglugi rzecz 
nej i na kanałach oraz żeglugi morskiej. Za* 
damiem kongresu jest obmyślenie środków do 
zwalczania szkodliwego działania wody podzie 
mnej i powierzchownej na budowle wodne, — 
jakiemi są groble, jazy spiętrzające wodę i 
śluzy do przepuszczania statków. Z zagadnie* 
niem tern łączy się jeszcze kwestja bczpieczcń 
Stwt żeglugi i nadbrzeżnych mieszkańców. — 
Zarazem zajmie się kongres sprawą należyte* 
go przeprowadzenia regulacji rzek.

Odnośnie do działu morskiego chodzi o 
niweczenie działania fal morskich na wybrze* 
ża portów, sposoby wykonywania budowli por 
towych oraz ekonomicznego wyzyskania por* 
tów.

Udział w kongresie zgłosiły prawie wszyst 
kie państwa europejskie. Stany Zjednoczone 1

Chełmża
— Wzniesienie pomnika w postaci krzyża 

ku uczczeniu pamięci poległych rodaków w 
walce o niepodległość Polski i poległych w wal 
Ce z grentzschutzem w Chełmży odbędzie się 
w przyszłą niedzielę, dnia 6 września. Zwią» 
zek b. Uczestników Powstań Narodowych, Ko 
ło Chełmża z którego inicjatywy pomnik się 
wznosi, ustalił następujący program uroczy* 
stościowy: 1) o godz. 6 pobudka; 2) o godz.
6.30 powitanie gości na dworcu i wymarsz do 
„Willa Nowa“; 3) o godz. 9,30 zbiórka towa* 
rzystw w ogrodzie Willa Nowa i wymarsz do 
kościoła pokatedralnego na uroczyste nabożeń 
stwo; 4) po nabożeństwie pochód na miejsce 
Krzyża Pamiątkowego, gdzie nastąpi poświę* 
cenie krzyża i okolicznościowe przemówienie; 
5) do godz. 15 przerwa obiadowa; 7) od godz. 
15—19 koncert w ogrodzie „Willa Nowa“,po* 
łączony z urozmaiceniami; 8) od godz. 19 do
20.30 akademja.

— Kurs modelarstwa lotniczego. W dniu 
12 września nastąpi otwarcie Kursu Modelar* 
stwa lotniczego w szkole męskiej. Wobec wol 
nych miejsc zgłoszeń, chcący brać udział, ze* 
chcą zgłosić się n aul. Toruńskiej Nr. 2 u in* 
struktora model. lotn. p. Wieczorka.

Kursiści, którzy dotychczas uregulowali o* 
płatę, winni tak samo zgłosić się do 12 bm. 
pod powyższy adres.

W związku z tern, zaznaczamy, żc wykona* 
ne modele oddane będą na konkurs elimina* 
cyjny do Torunia, zaś premjowanc do War* 
szawy.

Japonja. Ze strony Polski zgłoszono referat 
naczelnika Inspekcji Dróg Wodnych w Byd> 
goazczy inż. Stanisława Tychoniewicza z dzia 
lu żeglugi śródziemnej oraz dyrektora franco* 
polskiego towarzystwa budowy portu w Gdyni 
inż. Hoygaarda (z Kopenhagi) z działu mor* 
skiego.

Bydgoszcz będąca wybitnym węzłem komu 
nikacji wodnej w Polsce jest av wysokim stop 
niu zainteresowana zagadnieniami kongresu, 
należąca bowiem do niej sieć rzek obejmuje 
wody spiętrzone jazami i śluzami, których u»

trzymanie w najlepszyrń stanie jest koniecz* 
ncścią w Interes c państwa i społeczeństwa. 
Dlatego dobrze się stało, żc stąd wyszedł re* 
ferat (wydrukowany przez komitet w trzech 
językach) na kongresie wybitnych fachowców 
świata.

Poruszenie przed forum międzynarodowem 
sprawy nadzwyczajnego rozwoju portu w 
Gdyni jest ważnem dla politycznego podkreś* 
lenia żywotnych sil Polski i jej ekspansji rze* 
kami polskicmi ku polskiemu morzu—z oknem 
na świat cały.

Żegluga Rzeczna „VISTULA"
Tcl,: 75, Sp. z ogr. odp. ul. Nadbrzezie przystań.

Agentura w Toruniu
utrzymuj« stałą codzienną kom unik, towarowo-pasażerską

Toruit-Warszawa I Toruń-Gdańsk
Do WARSZAWY, odchodzą paro«tatKi codziennie o godzinie 6-ej

» 15-ej.
Do GDAŃSKA odchodzą paroStatKi codziennie o godz. 7-mej. 

g y  Przewóz towarów do 50 procent taniej niż Koleją.
T a n i, sz y b K i p r z  e w ó z  o w o c ó w  n a  ta r g  d ó  G d a ń sK a

Nagonka prasy niemieckie! na władze polskie
z powodu zamknięcia szkoły 

niemieckie! w Tczewie
Prasa niemiecka w Gdańsku podobnie jak 

i „Deutsche Rundschau“ w Bydgoszczy opubli
kowały wiadomość, że Kura tor jum Okręgu 
Szkolnego Pom. zamknęło szkołę średnią nie
miecką w Tczewie i żc uzależnia udzielenie 
zezwolenia na nową koncesję od wybudowania 
gmachu szkolnego.

W fakcie tym dzienniki niemieckie dopa
trują się teroru ze strony władz polskich w 
stosunku do mniejszości niemieckiej na Pomo
rzu, usiłując w ten spnosób zwrócić uwagę 
Ligi Narodów' na złe jakoby traktowanie mniej

szóści niemieckiej w Polsce.
Jak się dowiadujemy ze źródła miarodaj

nego, wiadomości powyższe są kłamliwe, gdyż 
dotychczasowy koncesjonariusz zrzekł się kon
cesji dobrowolnie.

O nową koncesję na prowadzenie szkoły 
niemieckiej średniej w Tczewie ubiega się. in
na osoba zainteresowana» przyczcm sprawa ta 
,iest nierozstrzygnięta. W każdym razie wśród 
szeregu warunków na udzielenie nowej kon
cesji, zwykle stawianych wtakich wypadkach 
nic figuruje sprawa budowy nowego gmachu.

Ciągnienie l-ie i k lasy  
23-e| P®Sshś«i Pańslw. 

Loterii
Generalna Dyrekcja Lotcrji Państwowej 

podaje do wiadomości, żc ciągnienie V«tej kia 
sy 23 Polskiej Państwowej Loterii Klasowej 
odbędzie się publicznie w dniach: 9, 10, 11, 14, 
15, 16. 17. 18, 19, 22. 23, 24, 25, 26, 28. 29. 30 
września 1, 2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 12. 13. 14 i 17 
października 1931 r. o godzinie 8*ej rano w 
Warszawie w sali ciągnień Generalnej Dyrck* 
cji Lotcrji Państwowej przy ul. Nalewki 2 — 
II p. w obecności komisji rządowej przy współ 
udziale i pod kontrolą dwu obywateli miasta 
przez prezydenta miasta Warszawy zaproszo* 
nych.

Wsypywanie do jednego z kół loteryjnych 
zwitków z wygranemi oznaczonemi w planie 
gry 23*ćj Lotcrji Klasowej odbędzie się we 
wtorek, dnia 8 września 1931 r. o godzinie 
9*ej rano w lokalu wyżej wymienionym.

PodćArz
— Wybór nowego zastępcy burmistrza. Wo

bec rezygnacji p. Jesionowskiego ze stanowiska 
zastępcy burmistrza Podgórza odbył się w ub 
piątek na posiedzeniu Rady Miejskiej nowy wy
bór. Zastępcą burmistrza wybrany został więk
szością głosów radny miejski Józef Szeczmański, 
który otrzymał w trzcciem głosowaniu 9 głosów. 
Kontrkandydat dr. Balcwski otrzymał 7 głosów.

— Koncert i dancing w Sielance. Stara* 
niem właściciela lokalu p. Rzcpkiewicza zo* 
staje wprowadzony dancing i koncert dobo* 
rowej orkiestry śląskiej w bardzo mile i gu* 
stownie odrestaurowanym lokalu. Początek 
koncertu codziennie od 6*tcj wieczorem. Lo* 
kal jest otwarty do godz. 2*ej w nocy. Spo* 
dziewać się należy, żc społeczeństwo podgór* 
skic tnowację bardzo serdecznie przyjmie i 
gramjalnic przybędzie do uroczej Sielanki.

— Zebranie Stów. Inwalidów Woj. odbę* 
dzic się wr przyszłą niedzielę o godz. 2 po poi 
w lokalu p. Skrzypnika.

— Zebranie Tow. Hod. Gołębi Pocztowych 
„Pociąg błyskawiczny“ przy KPW odbyło sic 
ub. środy w własnej świetlicy. Po zagajeniu 
przez prezesa p. Ławniczaka przeprowadzono 
obszerną dyskusję na temat korespondencji 
Zarządu Okręgowego OK 8., pozatejn uchwało 
no zmianę planu lotów w następującym po* 
rządku. W dniu 5 bm. stacja odlotu Lidzbark 
— przyjmowanie gołębi o godz. 7—8 wieczo* 
rem. Lot konkursowy odbędzie się dnia 13 bm 
ze stacji Działdowo — gołębie przyjmować 
się będzie od godz. 16, poczerń nastawione zo 
staną zegary kontrolne. Jako nowego członka 
przyjęto p. Jana Wenderlicha.

Do zgodne) współpracy i  armio cząnna
d ążą  Powstańcu i Wojacy Choinie

Obstrukcja. Twórcy klasycznych podręcz
ników o chorobach kobiecych piszą, żc korzyst
ne działanie naturalnej wody gorzkiej „Fran- 
ciszka-Józefa" została całkowicie potwierdzo
ne przez ich badania.

W ubiegły wtorek z inicjatywy p. Staro 
sty Semraua odbyło się w Chojnicach organi
zacyjne zebranie Związku Powstańców i Wo
jaków 0. K. VIII.

Zebranie zagaił p. wiccstarosta Scmrau, 
podając cel zebrania i konieczność stworzenia 
na terenie Chojnic Związku Powstańców i Wo
jaków 0. K. VIII., który lojalnie współpraco
wać będzie z władzami wojskowemi.

W toku obrad wywiązała sin powaina i rze
czowa dyskusja, w czasie której stwierdzono, 

I iż prawie wszystkie placówki w powiecie pod

porządkowały się zarządowi okręgowemu z 
prezesem p. Wolskim na czele. Niestety, pla
cówka chojnicka zdeklarowana wyraźnie poli
tycznie, usunęła się od zgodnej współpracy z 
armją czynna i nic uznała prawic uchwalone
go statutu na zjeżdzie delegatów w Grudzią
dzu.

Zebrani postanowili założyć Związek Pow- j 
stańców i Wojaków 0. K. VIII. w Chojni- ; 
cach wybierając zarząd, w skład którego we- j 
szli: prezes dr. Dreszler, wiceprezes referen- j 
darz Scmrau, skarbnik Nowakowski, sekre

iiWpadunhr kolejowe
Przesąd ludzi zacofanych jeżdżenia pocią* 

gami nic zawsze jest pozbawiony słuszności, 
jeśli się zważy, żc samolotem i autem bywa 
czasem za drogo, a na piechotę zadalcko. Tern 
się też tlómaczy, ze przedpotopowy ten zwy 
czaj lokomocji utrzymał się do dziś dnia w 
Europie i w ostatnich np. dniach w związku z 
powrotem z letnisk przybrał nawet fenome* 
nalnc rozmiary. Niemniej faktom jest, żc 

podróż pociągiem połączona bywa z szeregiem 
najokropniejszych możliwości, które można 

encyklopedycznie zaliczyć do rzędu t. zw. wpa 
dunków kolejowych.

W czasie każdej podróży musi ci przede* 
wszystkiem coś w'paść w oko. Albo bywa to 
kawałek węgla i wtedy oko boli i trzeba pła* 
kać, żeby węgiel wypłynął, albo wpadnie ci 
w oko piękna nieznajoma, a wówczas boli ser* 
cc, gdy śpiewasz: „ujrzałem raz i kocham już* 
lob „ah nic odchodź odemnie“. Jeżdżąc kole* 
ją można też wpaść samemu jeśli się wsiądzie 
przez pomyłkę do pociągu idącego w przeciw 
rym kierunku niż opiewa bilet i wówczas ma

się ochotę zapaść pod ziemię z desperacji.

Prócz tego może nam wpaść czasem do glo* 
wy, aby wyjść na stację, by coś „przetrącić 
w bufecie. Wtedy aresztują cię na stacji, jeśli 
nie będziesz miał czasu zapłacić rachunku (w 
bufetach kolejowych bowiem wszystko kosz* 
tuje zawsze siedem razy etn żcj niż normaLn e) 
albo znów gdy w rozkładzie jazdy napisano, 
/c pociąg stoi 3 minut\ I * wychodzisz z 
przedziału, to musisz czekać conajmnicj pół* 
godziny zanim ruszy. Jeśli zaś w rozkładzie 
jazdy napisano, żc postój trwa pół godziny i 
wyjdziesz na kawę napewno ucieknie ci po 
trzech minutach. W najgorszym zaś razie zaj* 
mą ci bliźni z trudem zdobyte miejsce. Nic* 
którzy coprawda zostawiają przez przczor* 
ność kapelusz na ławce na znak, że miejsce 
zajęte, ty jednak, jeśli nic chcesz, by ktoś 
przez całą drogę siedział na twym kapeluszu, 
nic czyń tego nigdy. Znacznie racjonalniej po 
stępują stare panny, które w takich wypad* 
kach zostawiają na ławce poduszeczkę na szpil 
ki (dobrze najeżoną).

Człowiek podróżujący koleją narażony też 
bvwa na to, że może mu nieraz coś spaść hi

głowę w postaci walizki lub dziecka, które 
towarzysz podróży zostawi nam do przypil* 
nowania.

Można tak samo spaść na wadze, zwłaszcza 
jeśli jest ścisk i ma się cztery kuferki ze so* 
bą. Nie znając się na rzeczy czytelnik powie 
wprawdzie, że od kuferków jest bagażowy, ale 
każdy podróżujący pociągami człowiek wic o 
tern, że bagażowy jest i wydziera wszystkie 
pakunki, choćby to była tylko tabliczka cze* 
Uolady. wtedy gdy ao nikt nic wzywa, nato* 
miast gdy jest potrzebny, darmo go szukać 
cl/oćby zc świeczką.

Prócz tych wszystkich niezaprzcczenic sil* 
:yeh efektów kolejowych, można również my* 

paść z pociągu, przyczcm nie zdarzy się to 
nigdy temu, komu tego najbardziej życzyć by 
należało. I tak teściowe i wierzyciele nic wy* 
padają z zasady nigdy. Na koniec wreszcie 
napaść cię mogą bandyci i obrabować z waliz 
•ki, tek; lub futra, za które już zapłaciłeś picr 
wszą ratę!

Nic dziwnego, że w takich warunkach mo* 
żc każdemu odpaść ochota podróżowania ko* 
łt i a.

tarz red. Mechliński, zastępca sekretaraa Be- 
tyna, referent oświatowy» insp. Grochowski, 
referent ubezpieczeniowy Stanisław Rink, re
ferenci organizacyjni komisarz Wasilewski i 
komisarz Wodecki.

Pierwotnie postawiono kandydaturę na 
prezesa p. radcę Ulandowskiego, jcdnegS z
pierwszych organizatorów Związku Powstań
ców i Wojaków na Pomorzu. P. radca Ulando- 
wski z powodu złego stanu zdrowia kandyda
tury nie przyjął, jednak zapewnił gorliwą 
współpracę ze związkiem.

Po kilkugodzinnych obradach, które odby
ły się w nader miłym nastroju przewodniczą
cy p. wiccstarosta Scmrau zamknął zebranie 
hasłem „Wolność“.

Zebranie to daje dowód, że Powstańcy 
Chojnic poczynają orjcntowaó się w destruk
cyjnej robocie secesyjnego Związku z ks. Wr>- 
czą na czele, a pomni swych tradycji w wal
kach o wolność stają zgodnie do współpracy z 
armią czynną, nie pozwalając się dalej ciąg
nąć na pasku partyjników, którzy własne celo, 
a nic dobro Państwa mają na uwadze.

Gosiłtowo p. ioruAski
— Mila uroczystość strzelecka. W niedzie 

lę dnia 6 bm. ruchliwy oddział Zw, Strzelec* 
kiego w Gostkowie urządza przyjęcie szwa* 
dronu kawalerji, stacjonowanego w Gostko* 
wic. Program m. in. przewiduje — o godz.. 
15*cj lotcrję fantową i tańce, o godz. 17»tej 
wspólny podwieczorek, referat o znaczeniu 
Strzelca jako organizacji PW., a następnie za 
bawę na sali Domu Ludowego.



NIEDZIELA. DNIA 6 WRZEŚNIA 1931 R. 9
mm

KRONIKA
Initazie a tobun

g  Aaltndonyk rxym.-kat.
Sobota Wawrzyńca 
Niedziela Zacbarjasza 

— Stan wody w Wiśle z dn. 4. 9,: Zawis 
cbost +2,13, Warszawa +2,98, Płock +1,61, 
Tomń +1,79, Fordon +1,80, Chełmno +1,62, 
Grudziądz +1,80, Korzeniewo +1,95, Piekło 
+  1,23, Tczew +1,08, Einlage +2,28, Schiewens 
horst +2,48. Kulminacja w Toruniu spodzie» 
wana w niedzielę 6 bm. przy stanie +2,70 
mtr.

— Przewidywany przebieg pogody. W dn. 
dzisiejszym zachmurzenie zmienne z przelot* 
nemi opadami. W ciągu dnia wypogodzenie.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dn. 9*go 
b.m. włącznie dyżuruje apteka „Radziecka“ ul. 
Szeroka tel. 250.

Repertuar kin:
Palace, ul. Mickiewicza: „Pieśniarz Paryż?“ 

z Maurice Chevalier.
Światowid ul. Prosta „Marokko“ z Marle* 

ną Dietrich.
_  Lux ul. Strumykowa „Ming — 7'oy“.
— Corso Rynek Nowomicjski „Pieśń Ca* 

batiera“.

W roku bieżącym Związek Obro* 
ny Kresów Zachodnich umieścił na 
swych kolonjach letnich na Pomorzu 
605 dzieci z Niemiec, Gdańska, Śląska 
Polskiego i Pomorza. W tej akcji ko* 
onijnej Z. O. K. Z. wzięły udział wła* 

dzc wojewódzkie, samorządy oraz cas 
społeczeństwo. Z bardzo wybitną 

pomocą pospieszyły także władze 
wojskowe.

Podległe dowódcy O. K. VIII for* 
macje wojskowe złożyły na urządzę* 
nie kolonii letnich ZOKZ na Porno* 
rzu 1.145,55 zł. w gotówce, pozatem 
comendanci poszczególnych oddzia* 
ów. uznając doniosłość akcji, z osz* 

czędności żywnościowych zadeklaro* 
wali bogate ofiary.

66 p. p. — 15 kg. słoniny, 20 kg. 
makaronu, 1,5 kg. herbaty, 200 por* 
cyj konserw kawowych; 4 p. a. p. — 
50 kg. fasoli, 50 kg. grochu, 50 kg. ka* 
szy; Szk. Podch. Art. — 100 kg. fa* 
soli. 50 kg. smalcu, 25 kg. marmelady;

p. a. c. — 15 kg. słoniny, 25 kg. ka* 
szy; 65 p. p. — 50 kg. kiełbasy świc*

Rendez vous
całej elity Toruńskiej jest dziś w Esplanadzie 
w niedzielę ó godz. 17; Wielki Fife o'clock 
towarzyski KATIA MASŁOWA triumfuje.

Æ m ia s t a
— Kursy praktyczne języka francuskiego 

w Toruniu zorganizowane przez Rząd franca* 
skL Z dniem 15 września br. rozpoczną się 
znowu kursy języka francuskiego, będącego 
pod kontrolą pedagogiczną p. J.Langlade, pro* 
fesora Uniwersytetu Poznańskiego. Kursy te 
dzielą się na trzy kategorje: a mianowicie: 
Kurs A: elementarny — dla osób nie znają* 
cych wogóle języka francuskiego; kurs B: gra* 
matykalny — obejmuje gruntowną naukę gra* 
matyki francuskiej; kurs C: konwersacja i li* 
teratura francuska — dla osób znających do* 
statecznie język francuski i pragnących uzu* 
pełnić swe wiadomości przez konwersację 
francuską. Każdy kurs będzie miał po dwie 
lekcje jednogodzinne w tygodniu w godzinach 
wieczorowych od godz. 18 do 21 wiedlug po* 
działu, który zostanie swego czasu ogłoszony.

Kursy trwają od 15 września do końca 
kwietnia 1931. Opłata za każdy kurs wynosi 
zł. 12, kwartalnie od osoby, którą tc kwotę 
należy uiścić przy zapisaniu sic na pierwsze, 
lekcji. Na kursy uczęszczać mogą tylko osoby 
w wieku ponad 15 lat.

Zapisy przyjmuje codziennie od wtorku 1 
września począwszy od godz. 18 do 20 w kia* 
sie nr. 23 na drugiem piętrze Szkoły Powsze* 
chnej przy ul. Prostej*Jęczmiennej (wejście 
z ul. Jęczmiennej). Wszelkie bliższe informa* 
cje udziela się przy zapisach. K. Pyszkowski 
kierownik kursów francuskich.

— Kurs praktyczny języka angielskiego 
w Toruniu. Równocześnie z kursami francu 
skiemi rozpoczną się także kursy jęzeyka an* 
gielskiego, które są zorganizowane na wzór 
tychże i dzielą się na 3 kategorje, a mianowi* 
cie: Kurs A: elementarny — dla osób nie zna* 
jących wogóle języka angielskiego. Kurs B 
dokształcający — jest dalszym ciągiem kur 
su elementarnego, zatem dla osób, znających 
cokolwiek język angielski. Kurs C: konwersa 
cja i literatura angielska — wymaga dostatc 
cznych znajomości, które umożliwiają już kon 
wersację bez pomoeÿ języka polskiego.

Każdy kurs będzie miał po 2 lekcje jedno* 
godzinne w tygodniu, równocześnie z kursami 
francuskiemi i w tej samej szkole i trwać będą 
także od 15 września do końca kwietnia 1932 
roku. Opłata za kursy angielskie wynosi zł. 
miesięcznie za kurs i od osoby. Kwotę tą na 
leży uiścić przy zapisach lub przed pierwszą 
lekcją każdego miesiąca. Na kursy uczęszczać 
mogą tylko osoby w wieku ponad 15 lat. Za 
pisy przyjmuje się równocześnie z zapisami 
na kursy francuskie tj. od 1 września br. po 
cza wszy codziennie, z wyjątkiem niedziel 
dni świątecznych, od godz. 18 do 20 w klasi 
Nr. 23 na drugiem piętrze Szkoły Powszech 
nej przy ul. Prostej*Jęczmiennej. Wszelkie 
bliższe informacje udziela się przy zapisach. — 

K. Pyszkowski, kierownik kursów.
— Wycieczkę krajoznawczą urządza Pol* 

skie Tow. Krajoznawcze oddział w Toruniu 
dnia 6 bm. w niedzielę do przepięknego re* 
zerwatu leśnego w Piwnicach. Zbiórka przy 
placu Teatralnym o godz. 12,50, wyjazd o 13. 
Koszty przejazdu autobusem p. Jasiewicza wy* 
noszą około 1 zł. Goście są mile widziani.

— Związek Mechaników w Toruniu urzą* 
dza w sobotę dnia 5 września swą pierwsza

Hf y blina pomne «wolska
w akcfS kolonizacyinel IOHI.

żcj; C. W. Żand. — 20 kg. smalcu; 
64 p. p. — artykuły żywn. o wartości 
ogólnej 100 zł.; 18 p. uł. — artykuły 
żywn. o wartości ogólnej 50 zł.; 16 p. 
a, p. — 15 kg. słoniny, 10 kg. fasoli, 
10 kg. grochu, 10 kg. pęczaku, 35 pu* 
szek konserw mięsnych; 16 p. uł. — 
300 porcyj kawy kons., 100 kg. fasoli, 
100 kg. grochu, 250 kg. ziemniaków; 
2 Baon Strzelców — 100 puszek kon* 
serw mięsnych.

Kilkakrotnie również Z. O. K. Z. 
korzysta! z samochodów, oddanych 
łaskawie do jego dyspozycji przez 
Kadrę 8 Dywizjonu Samochodowego. 
Wreszcie pożyczono z 8 p. a. c. kilka 
łóżek koszarowych dla kolon j i letniej 
w Toruniu.

Związek Obrony Kresów Zachód* 
nich wyraża serdeczne podziękowa* 
nie dowódcy O. K. VIII gen. Pasław* 
skiemu za gorliwe poparcie, a także 
dowódcom poszczególnych oddziałów 
za pomoc udzieloną przy urządzaniu 
kolonij letnich ZOKZ na Pomorzu.

Wlród ofiar wolny
Z z e b r a n ia  b o la  lors*Asl<8e&o Z w ią z k u  ImwaMerów W o ie n n tic lt

Przy udziale przeszło 400 członków siarczono członkom około 6 wagonów
odbyło się w dniu wczorajszym w 
sali Wiktorji plenarne zebranie kola 
toruńskiego Zw. Inwalidów Wojen* 
nych. Zebranie zagaił i przewodni* 
czył obradom prezes koła p. Macie* 
jewski.

Po przeczytaniu protokółu z ostat* 
niego zebrania przystąpiono do spra* 
wozdania ze zjazdu, który odbył się 
w Grudziądzu. Sprawozdanie, jak 
również rezolucje uchwalone na zjeź* 
dzie, przedstawione przez prezesa 
Maciejewskiego, przyjęto do wiado* 
mości. Dłuższą dyskusję wywołało 
sprawozdanie przedstawione przez 
prezesa p. Dąbrowskiego z posiedzę* 
nia prezesów okręgowych, które od* 
było się 15 ub. m.

Następnie omawiano szereg spraw 
związanych z kwestią zaopatrzenia 
członków w węgiel w związku z zbli
żającą się zimą. Dotychczas, jak to 
wynika ze sprawozdania zarządu, do*

węgla. Z łona poszczególnych człon* 
ków padały w związku ze sprawą do* 
stawy węgla zarzuty pod adresem do* 
stawcy, że węgiel nie odpowiada ia* 
kości. Żarz. w odpowiedzi na podnie* 
sione zarzuty zapełnił zebr., że spra* 
wa będzie przedmiotem szczególo* 
wych dochodzeń ze strony zarządu.

Z wiclkiem zadowoleniem przyję* 
to wiadomość o powiększeniu perso 
nelu w likwidaturze Izby Skarbowej 
w Poznaniu, co niewątpliwie przyczy  
ni się do sprawniejszego załatwienia 
spraw rentowych. Ta reorganizacja 
likwidatury przeprowadzoną została 
jak już o tern donosiliśmy, na skutek 
zabiegów tutejszego Zarżądu Woje 
wódzkiego.

Po omówieniu szeregu spraw na* 
tury wewnętrznej i po wolnych glo* 
sach p. prezes Maciejewski zebranie 
sol wo wał

lubilcusz 25-lccia 
Iw. Pracowników kupieckich
W ubiegły czwartek odbyło się ze* 

branie miesięczne związku Pracowni* 
ków Kupieckich. Obradom przewo* 
dniczył prezes p. Augustyniak.

Po odczytaniu protokółu z ostat* 
niego posiedzenia i omówieniu szere* 
gu spraw natury organizacyjnej, wy* 
słuchano sprawozdania ze zjazdu de* 
legatów, który odbył się w dniach 15 
i 16 sierpnia w Gdyni.

W dalszym ciągu zebrania omawia 
no sprawę obchodu 25 letniego jubile 
uszu Oddziału Toruńskiego. Uroczy 
stości z okazji jubileuszu Związku oc 
będą się w dniu 4 października w sa 
lach Dworu Artusa.

W końcu dyskutowano nad spra* 
wą urządzenia kursów dokształcają 
cych dla młodzieży kupieckiej.

zabawę w sali Dworu Artusa. Członkowie 
i sympatycy, którzy z jakiegobądż powodu 
zaproszenia nie otrzymali, mogą takowe w 
dniu zabawy przy kasie odebrać.

— Wpisy do Państwowej Szkoły Zawodo* 
wej Żeńskiej Toruń, Strumykowa 4 na dział 
gospodarstwa domowego i krawiceczyzny oraz 
kurs absolwentek przedłuża się do 15 września.

— Odnowienie Pomorzanki. W tych dniach 
po przeprowadzeniu gruntownego remontu 
przez nowego właściciela p. Murawskiego, — 
nastąpiło otwarcie Pomorzanki. Calokształ* 
tem prac związanych z remontem lokalu kie* 
rował artysta malarz prof. Mazurek i przy* 
znać trzeba bardzo szczęśliwie rozwiązał za* 
gadnienie. Dwie jasne płaszczyzny rozwese* 
łaja sale, czyniąc jc mile dla oka. Niewątpl:* 
wie Pomorzanka pod kierownictwem nowego 
właściciela p. Murawskiego stanie się znowu 
najchętniej odwiedzanym lokalem naszego 
miasta, tembardziej, że pobyt uprzyjemnia 
koncert doskonalej orkiestry.

— Rejestracja pojazdów mechanicznych. Po* 
morski Urząd Wojew. Dyrekcja Lasów Pań* 
stowych zawiadamia, że komisja dla rcjestra* 
cji pojazdów mechanicznych będzie urzędować 
w Toruniu w dniach 5 i 19 września rb.

— Zebranie Rejonu III BBWR Bydgoskie* 
go Przedmieścia odbędzie się w poniedziałek 
dnia 7 hm n ffndz 19 w lokalu Sckretarjatu 
Wojewódzkiego przv ul. Szerokiej 11 (Dzień

Pomorski) na II piętrze. Ze względu na ob 
szerny materjal obrad obecność wszystkich 
członków jest konieczna. Goście mile widzia 
ni. Zarząd.

— Zgon. Dnia 4. 9. br. zmarła w Toru 
niu Leonara Czarnecka ur. 1883.

— „Sobótki“ w kasynie Stów. Urzędników 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w Kasynie 
Stów. Urzędników przy ul. Bydgoskiej „So 
botka“. Początek o godz. 20. „Sobótki“ od 
bywać się będą regularnie w każdą sobotę.

— Ze Stów. Techników. Dnia 5 września
br. o godz. 8 wieczorem odbędzie się miesię 
czne zebranie członków Stowarzyszenia Tech 
ników Rzplitej Polskiej Oddział Toruń w sali 
książęcej Dworu Artusa. Zarząd.

Cukiernia „Savoy Toruń§9
najlepsza

kawa s:<5
i ciasta

Delegaci finansistów  
szwajcarskich

D rz ^ b u w a ia  d o  T o r o n t a  
w n o to  w ie  w r z c tn la

Delegacja grupy finansistów szwaj 
carskich przybywa do Torunia w po* 
owie bm. celem zbadania na miejscu 
terenów, które mają być objęte kon* 
cesją na elektryfikację Pomorza i czę 
ści województwa Poznańskiego i Wat 
szawskiego. Chodzi tu, jak wiadomo, 

pełne wyzyskanie elektrowni w 
Gródku i Żurze.

Sfinalizowania rokowań, już dość 
daleko zaawansowanych, nie należy 
się jednak spodziewać, sądząc z wy* 
niku dotychczasowych rokowań, — 
przed końcem roku.

Sw !ct4> P o d o f ic e r a  R e ze rw o
W dniu dzisiejszym rozpoczyna się święto 

Podoficera Rezerwy, urządzone staraniem ko* 
ta toruńskiego Związku Podoficerów Rezerwy. 
Program święta jest następujący:

Dziś w sobotę: Strzelanie z broni wojekó* 
wej o mistrzostwo Koła na Strzelnicy B$ls* 
sława Chrobrego od godz. 14 począwszy (200 
i 300 mtr, post. dowolna).

Niedziela: msza św. o godz. 9 w kościele 
garnizonowym. O godz. 10 start zawodników 
do biegów kolarskich na przestrzeni 50 kim. 
dla stowarzyszonych i niestowarzyszonych z 
całego Pomorza. Start i meta na placu tea* 
tralnym. (Badanie zawodników o godz. 7»ej 
w koszarach Hallera). O godz. 13 defilada. 
O godz. 14 bieg na przełaj 4 kim. z przeszko* 
darni dla stowarzyszonych i niestowarzyszo* 
nych z całego Pomorza. Start i meta Kępa 
Bazarowa (Park Wilsona). O godz. 15 wielka 
zabawa ludowa w Parku Wilsona połączona z 
różnemi niespodziankami. Wstęp 20 groszy, 
dla dzieci w towarzystwie dorosłych wstęp 
bezpłatny. O godz. 20 rozdanie nagród * 
cięzcom.

SuKce* n r f i is ió w  fo r u A ib t c I i  
P o z n a n ia

Jak wiadomo, grono artystów operetki to* 
ruńskicj po ukończeniu sezonu wyjechało do 
Poznania, gdzie występuje w teatrze rewjo* 
wym Metropolis. Jak obecnie donoszą z Po* 
znania, występy artystów toruńskich na grun* 
cic poznańskim spotkały się wyprost z entuzja* 
stycznem przyjęciem. Burze oklasków zbie* 
rają numery taneczne p. Grossówny z jej zna* 
nym dobrze Toruniowi zastępem boys‘ów i 
girls‘ów\ do bisowania zmusza publiczność para 
Leonowicz — Zdzitowiecki. Szczególny za* 
chwyt budzi tango „Przebacz“.

C h ło p ic e  p o d  H o la m i  
in o f o c p k lu

Ulica Szosa Chełmińska była w dniu wczo* 
rajszym widownią wypadku, który .mógłby po* 
ciągnąć za sobą tragiczne skutki.

Około godz. 18 najechany został przez mo: 
tocykl, prowadzony przez T. Wasielewskiego 
(ul. Chełmińska 30) 7 letni Switalski.

Skutkiem upadku chłopiec odniósł szereg 
obrażeń oraz dość poważne okaleczenia głowy.

N a  b o l s K u
Zaw ody o wejśćse do l ig i

Gryf — Ł. T. S. G. Łódź, zawody piłki 
nożnej o wejście do Ligi odbędą się dnia 6 
września br. w niedzielę o godz. 15,30 na sta* 
djonie wojskowym Bydgoskie Przedmieście.

Gryf dążąc do zwycięstwa i zrehabilito* 
wania sic wystąpi w najsilniejszym składzie: 
Świątccki. Wierzchowski, Zuclke — Klemens. 
Kusz, Jeziorski — Tcliczek, Cieszyński Józef, 
Gumowski A., Zdrojewski. Ziółkowski, re* 
zerwa Karczewski, I i II Trcnk.

Rutkowski, którego stan po ostatnim me* 
czu pogorszył się, grać niestety nie może.

Swetry — Tryhofale
SKALSKI, Szeroka 8.

Ma h ła lu m  c iw o r o b o h u
Kino Palace — „Pieśniarz Paryża“ — Mau» 

rice Chevalier, ulubieniec publiczności ściąg2 
nąt tłumy na wczorajszą premjerę, którą po* 
przedziło przemówienie znakomitego- humory* 
sty z ekranu do publiczności. Chevalier iprze* 
dziwnie umie żonglować lekką bulwarową pio 
senką, nie wychodząc z formy nie będąc ni* 
gdy ordynarnym i nie zatracając dobrego sma 
ku. Prostotą i ujmującym uśmiechem czaruje 
też obie półkule.

„Pieśniarz Paryża“ — pogodna hiatorja 
śmieciarza, pardon — antykwarjusza — i je* 
go ideału, panny z „lepszego domu“ zakończo* 
ne szczęśliwem dobrnięciem do ptzystani mai* 
żeńskiej daje Chcvalicr'owi sposobność do 
roztoczenia całego zasobu dowcipu i Wyakot* 
liwego humoru, którego punktem kulminacyj* 
nym jest niezrównana pod względem mimiez* 
nym piosenka o Walentynie. Widownia pokła 
da się też niemal od śmiechu.

Flcischcrowscy „marynarze“ jak zwykle 
czule witani. W Tygodniu Paramountu podkre 
ślić należy niezmiernie zajmujące obrazki ze 

1 współczesnej Hiszpanjl. (znO



10 NIEDZIELA, DNIA 6 WRZEŚNIA 1931 R.

RzcintkNiemlec truł polskich żołnierzu
i ludność wybrzeża

Władze santt. w yk ry ły  w Pucku fabrykę przefworbw z zepsutego mie>«
Rzeźnictwo w powiecie morskim 

spoczywa przeważnie w rękach nie* 
mieckich i wszelkie oferty masowych 
dostaw produktów mięsnych rzeźni* 
cy—Niemcy stawiają najtańsze, wo* 
bec czego otrzymują zamówienia.

Z pośród rzeźników puckich, któ* 
tzy  złożyli oferty swego czasu na do* 
stawę wędliny dla Dyonu Lotniczego 
w Pucku okazał się najtańszy niejaki 
1Ernest Hanke z Pucka i przez 'długi 
czas dostarczał dla tamtejszego gar* 
nizónu kiełbasy.

Ostatnio przeprowadzone przez 
władze sanitarne powiatu morskiego 
rewizje i lustracje zakładów rzeźnics 
kicłi dały u Ernesta Hankego sensa? 
cyjne rezultaty.

Mianowicie na strychu nad skla* 
dem znaleziono 650 kg. zepsutych nieć 
możliwych do użvtku kiełbas. — Jak 
stwierdzono Hanke gromadził tam za 
pasy zepsutego mięsa od dłuższego 
czasu następnie poddawał je żabie* 
gom chemicznym (chlorowanie) przes 
rabial na nowo i w ten sposób otrzys

S w i c c i e
— Zmiany osobowe wśród nauczycielstwa. 

W związku z redukcją oddziałów we wszyst* 
kich szkołach tutejszych zaszły też zmiany o* 
sobowe. W szkole powszechnej ulegają reduk* 
cji 3 siły nauczycielskie, w szkole wydziałowej 
p. Guencówna została przeniesioną do powiatu 
chojnickiego, a p. Piekarzówna do Gruczna w 
powiecie świeckim. W gimnazjum przeniesio* 
nvm został p. Reinke, pozatem na emeryturę 
przeszedł prof. Stindtmann. W miejsce ostat* 
niego przybył prof. Alfred Romer. W szkole 
rolniczej w Świeciu redukcji uległ p. Włady* 
sław Ludwiczak.

— Wóz z końmi tonie w Wiśle. W pobliżu 
Świecia zajechał do Wisły woźnica p. Słabęc* 
kiego zamieszkałego w Wybudowaniu obok 
Świecia. Na wozie znajdowało się 50 ctr. mą 
ki, która przeładowaną być miała na łódź na 
Wiśle. Wskutek nieostrożności woźnicy wóz 
obsunął się z brzegu i wpadł w głęboki w tym 
miejscu nurt rzeki. Wóz wraz z ładunkiem 
zatonął, pociągając też w głębinę paTę koni, 
których nie zdołano uratować. Strata wynosi 
około 4.000 zł.

_ Podpalił z zemsty. Dnia 29 sierpnia o
godz. 22,45 powstał pożar w zagrodzie rolni* 
ka Majera Hermana w Topolinie (pow. świe* 
cki). Ogień zniszczył stodołę wraz z żniwem i 
maszynami rolniczemi chlew z większą ilo* 
ścią drobiu i wozownie. Szkodę oblicza posz* 
kodowany na sumę 18 tys. zł. Przyczyny poża 
ru marazie nie ustalono, istnieje jednak podej* 
rżenie zbrodniczego podpalenia, o które przy 
trzymano w podejrzeniu b. służącego poszko* 
lowanego, Kirsteina Alfonsa.

manę kiełbasy sprzedawał wojsku po 
bezkonkurencyjnych cenach zarabia*  

jąc na tych kombinacjach wielkie su*  

my. —  Hanke jednocześnie zaopatryz 
wał w podejrzanej jakości wędliny 
również sklepy w Gdyni.

Cały zapas zepsutych kiełbas w

ilości 650 kg. władze sanitarne skon*  

fiskowaly i zniszczyły.
Truciciel polskich żołnierzy i lud*  

ności wybrzeża będzie pociągnięty 
do surowej odpowiedzialności i nie 
wątpimy, że spotka go zasłużona przy 
kładna kara.

MHO P M  BRISTOL c u jn y  H oM el-P ensfonaic y j n y  H o lc l- P c n s io n a t
malownicze położenie nad potokiem.Zaciszne, zdrowotne 

Idealne warunki wypoczynkowe — pierwszorzędny komfort.
C e n y  b a r d z o  u m i a r k o w a n i : P630

Adres: H o fe l B r is to l, Zakopane — Tel. 315.

Ponura tragedia rodzinna
na przedmieściu Lwowa

Na jednem z przedmieść lwowskich, w ma* 
łym domku, ukrytym wśród drzew owoco* 
wych, przy drodze Wuleckiej rozegrała się po* 
nura tragedja rodzinna. Domek zamieszkwał 
59*lctni wiertacz naftowy Paweł Lipka z żoną 
i czworgiem dzieci. Po utracie posady w Bo* 
rysławiu Lipka osiadł w swym domku lwów* 
skim. Zgodne do tej pory pożycie małżeńskie 
z jego żoną we Lwowie nagle zaczęło się psuć. 
Kłótnie małżeńskie coraz częściej się powta* 
rżały w cichym dotąd domku, przyczem sąsie* 
dzi winę przypisywali powszechnie żonie Lip* 
ki. Wreszcie w tych dniach, w chwili kiedy 
małżonkowie byli sami w domu, wybuchła 
między nimi gwałtowna sprzeczka, która przy« 
jęła bardzo tragiczny obrót.

Kiedy fatalnego dnia najstarszy syn Lip* 
ków, akademik, około godz. 10 powrócił do 
domu, ku swemu przerażeniu natknął się na

leżące na podłodze małej werandy zwłoki 
matki. Przedstawiały one straszny widok. — 
Rozbita szeroko czaszka, z której wypłynął 
mózg, — zwłoki leżały wśród kałuży krwi. — 
Syn na ten straszny widok cofnął się i czynił 
poszukiwania za ojcem. Gdy otworzył drzwi 
komórki drugi potworny wstrząsnął nim wi* 
dok. Na belce zauważył ojca powieszonego 
na sznurze od bielizny.

Łatwo odtworzyć sobie scenę, jaka Toze* 
grała się między Pawłem Lipką a jego żoną 
Marją. W czasie jakiejś gwałtownej sprzecz* 
ki, o której tle sporo opowiadają sąsiedzi 
Lipka chwycił duży kawałek szyny wąskoto* 
rowej i ugodził nią żonę w skroń, a gdy skut* 
kiem pęknięcia czaszki padła martwa, poszedł 
do komórki, dobudowanej z tyłu do domku i 
tam powiesił się.

Sępolno
— Uroczystość poświęcenia hąli gimnastycz 

nej, pobudowanej dzięki inicjatywie przewód* 
niczącego Pow. Komitetu W. F. i P. W. p. sta* 
rosty Ornassa, p. kpt. Potockiego oraz kilku 
członków Komitetu, zapowiada się wspaniale. 
Uroczystość poświęcenia odbędzie się w nie» 
dzielę, dnia 13 września b. r. Program, który 
ukaże się na afiszach, jest bardzo obszerny.
Z powyższej okazji odbędzie się zarazem Świę 
to Kol. Przysp. Wojskowego 6*go Rejonu. Na 
uroczystość zaproszony będzie p. Wojewoda 
Pomorski Lamot, kilku generałów oraz wyż» 
szych oficerów i urzędników. Utworzono ko* 
mitety celem dokładnego przeprowadzenia 
owej uroczystości. Ruch w dniu 13 b. m. w 
Sępólnie nie będzie więc mały.

— Szkoła Dokształcająca w Sępólnie rozpo* 
częla naukę z dniem 1 b. m. Pp. pracodawcom 
zwracamy uwagę na postanowienia ustawy 
przemysłowej i miejscowego statutu, w myśl 
których wszyscy uczniowie przemysłowi i han» 
dlowi oraz uczniowie przemysłowi i chłopcy do 
posyłek zobowiązani są uczęszczać do doksztal 
cającej szkoły zawodowej.

— Ruch organizacyjny B. B. W. R. W gmi 
nie Zboże założono nową placówkę B. B. W. R. 
W skład Prezydjum wchodzą pp.: Gliszczyń* 
ski Juljan, prezes; Wenda Stefan, sekretarz; 
Kłosowski Ksawery, skarbnik. — Również za* 
łożono nowe Koło B. B. W. R. w gminie Wał* 
clowo. W skład Prezy djum wchodzą pp.: Sem 
ske Augustyn, prezes; Pronobis Jan, rolnik, wi* 
ceprezes; Pasternacki Łucjan, rolnik, sekre* 
tarz; Mięsikowski Piotr, skarbnik. — Tak samo 
założono Koło B. B. W. R. w Zalesiu. W skład 
Preżydjum wchodzą pp.: Konopczyński To* 
masz, prezes; Rydzkowski Ludwik, wiceprezes; 
Frąckowski Marjan, sekretarz; Łabędź Józef, 
rolnik, skarbnik.

— Przemytnicy. Robotnik Leon Bonk z 
Dziechowa i były kupiec Albin Stritzki z Sę* 
polna odpowiadali przed Sądem w Chojnicach 
za przemytnictwo gdańskiego tytoniu, pocho* 
dzącego jeszcze z roku 1928. Sąd skazał B. 
na 1296 zł. grzywny względnie za każde 50 zł. 
J dzień więzienia. Oskarżony Stritzki został 
uwolniony od winy i kary na koszt Skarbu

__ Państwa.

Regularna bitwa na labawie taneczne!
W oiowniczyclt balow nihów  poskrom iła  policja

Mieszkańcy Obłuża (kolonj i w pow. mor* 
skim) znani są z nadzwyczaj żywego tempe* 
ramentu, leoz nie zawsze mają okazję do wy* 
ładowania energji.

Ostatnio posłużył im przypadek, dzięki 
któremu mogli nietylko dać upust swoim wo

jowniczym usposobieniom ale nadto mieli 
możność wykazać niezwykłe zdolności stratę* 
giczne.

Było to tak. W sali kupca Leona Wenty 
odbywała się zabawa taneczna zorganizowana 
przez niejakiego St. Koteckiego z Obłuża. Ko* 
tecki wydzierżawił salę, ale zapomniał zawia* 
domić o zabawie policję, celem uzyskania ze* 
Zwolenia.

Mimo to powodzenie było niebywale.

Spragniona tańców brać Obłuska wziąwszy 
pod pachy tudzież wpół swoje damy, grem* 
jalnie stawiła sdę do apelu. Zabawa była pier 
wszą klasa. I zdawało się, że balowego na* 
stroju nic nie zmąci, gdy ¡nagle ni z tego 
ni z owego (oczywiście napewno „cherchez la 
femme“) wynikła pomiędzy dwoma uczestni* 
kami kłótnia.

Posypały się mniejwięcej sejmowe epitety 
doszło do rękoczynów i w jednej chwili sala 
balowa zamieniła się w pole bitwy. Stanęły na 
przeciw siebie dwie armje uzbrojone w stołki 
sztylety, palki gumowe i Bóg wie co.

Padło hasło „Bij, kto w Boga wierzy“ i za* 
częła się wojna.

Co się działo, tego nawet pióro wybitnego |

sprawozdawcy sztabu generalnego wie opisze. 
A co by się stało gdyby nie policja nie trud* 
no się domyślić.

Dość że kilkunastu wojowników opaitrzo*
no w rezultacie na miejscu, a jednego z nich 
niejakiego Wacława Wesołowskiego o-dwic* 
ziono w stanie ciężkim do szpitala w Gdyni.

Wesołowski, zdaje się najmniej winny, — 
otrzymał cios krzesełkiem w głowę od dwóch 
robotników Z. A. i C. A. z Obłuża.

Rezultat bitwy: protokół za urządzenie za* 
bawy bez zezwolenia i doniesienia za urazy 
cielesne.

Na następną bitwę w Obłużu wybiera się 
kilkunastu sprawozdawców prasowych.

Z wędrówki po Pomorzu
Św iecie  ft le g o  m i e s ik a ń c « - W  

U la  S e fm iH ii P o w ia t o w e g o  
N o w y  Mor K o lc fo w y

IV.
Ogromnej wartości temu ustroniu dodaje 

i ta okoliczność, że bardzo wysokie góry nie* 
m*ł pionowo zbiegają się z nurtami Wisły.

Umiało Świecie i tę część w zupełności zu*
, żytkować dla przyjemności swych mieszkań* 
ców, gdyż wzdłuż stoków górskich potworzono 
wygpdne chodniki, które wiodą daleko w stro* 
nę północną.

Wróćmy jednak do miasta, bo i jemu same* 
mu należy się nieco uwagi. Jako siedziba po* 
wiatu, skupia Świecie w sobie znaczną jego 
część życia kulturalnego. Tu też koncentrują 
się jako w centrum administracyjnem, wszelkie 
urzędy państwowe i komunalne. Kilka szkól 
z gimnazjum na czele kształci przyszłe pokole* 
nie tak Świecia jak i powiatu. Na szczegół* 
niejszą uwagę zasługuje piękny gmach nowo 
wybudowanej szkoły powszechnej, którą zao* 
patrzono we wszystko, co w nowoczesnej 
szkole jest potrzebne i konieczne. Pozatem 
posiada miasto kilka wspanialszych gmachów, 

>• do których trzeba zaliczyć nowo ukończoną bu 
dowlę i w której się mieścić miała powiatowa 
kasa chorych.

Ogólnie mówiąc, należy Świecie do miast 
bardzo ożywionych, do czego w wielkiej mie* 
rze przyczynia się fakt, że położone jest w 
przybliżeniu w centrum powiatu. Oczywiście, 
żc obecny ogólno*europejski kryzys gospodar*

p o w ie c ie  iw ie c h im  -  P o c h w a la
-  B u k o w ie c  -  W  K a r o le w ie  -
— P o w r ó l  d o  Sw aecia

czy i tutaj odczuwać się daje.
Mieszkańcy Świecia, to wszystko stupro* 

centowi Polacy, gorąco kochający tak swój 
gród jak i Ojczyznę. A najlepszy tego dowód, 
że w czasach zaborczych nikt tak swej narodo* 
wości mężnie i wytrwale nie bronił, jak tutej* 
si obywatele. Doszło w końcu do tego, że 
Niemcy zmuszeni byli dla ratowania zagrożo* 
nej ziemi świeckiej (!!!) pobudować koszary, 
które naprawdę obecnie spełnią swój cel, bo 
polski żołnierz strzeże w nich świętych ziem 
swojej Ojczyzny.

Pozostawmy tę miłą ustroń, której krasę 
podnosi jeszcze i ta okoliczność że bardzo wy 
sokie, pionowe stokii gór zbiegają się z nurta* 
mi Wisły, — a wróćmy do samego miasta, bo 
i jemu należy się nieco uwagi.

Jako siedziba powiatu skupia w sobie Świe 
cie znaczną część jego życia kulturalnego. rlu  
też jako w centrum administracyjnem ognisku 
ją się wszelkie urzędy tak komunalne, jak i 
państwowe. Kilka szkół różnego typu z gimrna* 
zjum na czele, kształci tak pokolenie Świecia 
jak i powiatu. Na szczególniejszą uwagę za* 
sługuje nowo wybudowany gmach szkoły po* 
wszechnej, którą zaopatrzono we wszystko, co 
tylko nowoczesnej szkole jest konieczne i po* 
trzebne. Pozatem posiada miasto kilka wspa* 
nialycb gmachów, do których trzeba zł^czĵ  
w ostatnim roku ukończoną budowlę w której

się mieścić miała Powiatowa Kasa Chorych. | 
Na specjalną jeszcze uwagę i pochwalę za* 
sługuje również w nowych czasach utworzone 
muzeum regjonalnc, w którem podziwiać moż* 
na, cenne zabytki miasta i okolicy.

Ogólnie ny5wiąc, należy Świecie do miast 
bardzo ożywionych, do czego w wielkiej mie* 
rze przyczynia się fakt, że położone jest mniej 
więcej w centrum powiatu. Oczywiście, że 
obecny, ogólno * europejski kryzys gospodar* 
czy i tutaj odczuwać się daje.

Mieszkańcy Świecia, to wszystko, z pew* 
nemi wyjątkami 100 procentowi Polacy, górą* 
co kochający tak gród swój jak i Ojczyznę. 
Najlepszy tego dowód, że w czasach zabór* 
czych nikt tak wytrwale i mężnie swej naro* 
dowości nie bronił, jak tutejsi obywatele. 
Doszło w końou do tego, że Niemcy zmuszę* 
ni byli dla ratowania zagrożonej (!!!) ziemi 
niemieckiej pobudować koszary. Niezbadane 
są jednak wyroki sprawiedliwości Bożej. 
Otóż dzisiaj, w tych samych koszarach, zbu* 
dowanych dla większego ujarzmienia prasta* 
ryoh dziedziców ziemi nadwiślańskiej, czuwa 
żołnierz polski, strzegąc wiernie świętej ziemi 
naszej

Dogodna komunikacja autobusowa umożli* 
wia każdemu kto pragnie bliżej przyjrzeć się 
powiatom świeckiemu, zapoznać się z bliższą 
i dalszą okolicą Świecia.

I ja pokusiłem się 0 tę przyjemność i siad 
łem do autobusu, by pojechać w stronę Bu* 

| kówca i Lniana.
Wszędzie tu dużo urozmaicenia, które pa

■ sażc.rom towarzyszy aż do kresu podróży,. P%j 
przebyciu Przechowa i stacji Terespola wjeż*

dżamy na szosę wiodącą do Przysienska. — 
Mijamy kilka krzyżówek, a wszędzie widać, 
że stan dróg należy do najwzor-owszych. To 
już wyłączna zasługa zapewne sejmiku powia* 
towego, który dokłada wszelkich starań, by 
mieszkańcy powiatu mieli wygodę i wszędzie 
wzorowy porządek.

Na moment zatrzymujemy się w Przysier* 
sku, wiosce kościelnej, dość wielkiej, o wzo* 
rowych zabudowaniach gospodarskich.

Okolica tu wszędzie piękna: na polach pel* 
no falujących zbóż, wszędzie króluje zieleń 
użyczając widokom dużo powabu.

Posuwając się dalej szybkością autobusową 
po przebyciu kilku wdzięcznie w luki zakro* 
jonych zagłębień, dojeżdżamy niespostrzeżenie 
do Bukowca, jednej z największych wiosek 
powiatu.

Tu znowu krótki postój przyczem dokład* 
niej przyjrzeć się można rozległości wioski, 
jej zabudowaniom i zatrudnieniu mieszkańców 
Prócz licznych zabudowań ¡gospodarczych spo* 
strzec tu można na szeroką skalę prowadzone 
przedsiębiorstwa ślusarsko » mechaniczne, nie* 
mai każdego rodzaju sklepy, pełne najrozmait1 
szego towaru. Tu też obok Świecia skupia się 
w znacznej mierze całe życie handlowe okol’.» 
cy. Szozególnie ożywione i na powiat znane 
są jarmarki bukowieckie. Uwagę przejezdnych 
zajmuje bardzo szeroka ulica wiejska, upodob 
niającą się do ulicy miasta, którą przejeżdża* 
my.

Pozostawiamy jednak Bukowiec p-oza nami 
i tak po krótkim czasie dojeżdżam do celu 
podróży.
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n i N l I T A
PO PODRÓŻY DO WŁOCH

— A jak się u«am podobała Wenecja?”.
— Ach, wcale dobrze, tylko żle trafiliśmy, 

bo właśnie na powódź...”

W SIDŁACH NAŁOGU.
Aktor K. jest zapalonym pokerzysta. Pe 

wnego razu bierze udział ru jaselkowem przed* 
stawieniu.

Na scenę wychodzą trzej Królowie...
*— Jeżeli teraz z drugiej kulisy wyjdą trzy 

asy — szepcze K. do kolegi — to trzeba bę* 
dzie spuścić kurtynę.

CUD
Rabin z Brodów przechadza się po rynku 

rodzonego miasta. Nagle widzi, że mały 5*le 
tni żydek je trefną kiełbasę. Oburzenie ogars 
neto rabina na taką bezbożność. Zobaczył du* 
że drzewo rosnące na rynku i'wypowiada prze 
kleristwo: „niech się to wielkie drzewo na cie* 
bie bezbożne dziecko zwali”!

W  tym momencie nadeszła refleksja: mo* 
że biedne dziecko niewinne, może to go jaki, 
umyślnie dal mu tę kiełbasę, by je skusić do 
grzechu. I w wielkoduszności swej wypowiada 
uroczyście: „Niech się to drzewo na ciebie nie 
zwali: 1 stał się cud, drzewo się nie zwaliło

stoi do dzisiaj — na rynku w Brodach.

NIE NAPISZE.
List małego Misia do rodziców po egzamis 

nic poprawczym.
,yKochani Rodzice! Jestem już po egzamis 

nie, ale nic nie napiszę, jak wypadł, bo chcę, 
żebyście się ucieszyli, jak przyjadę do Was 
na przyszły rok. Kochający Miś.”

Żebro i żebry.
Bóg stworzył kobietę z żebra mężczyzny, 

toteż niejeden mężczyzna schodzi przez kos 
bietę na żebry.

SPIIECHU
1R0NJA LOSU.

— Co to jest ironja losu?
— Kiedy w rodzinie endeka przyjdzie na 

świat małe bebe.

POŻYTEK
— Gapialski, powiedz mi, jaki mamy po

żytek ze świni?
— Mięso, panie psocze.
— Dobrze, ale co jeszcze?
— Używa się jej, jako przezwiska...

PIJAK.
Posterunkowy spostrzega Mańka Wróbla, 

przyczepionego kurczowo do latarni.*
— Co pan tu robi?
— Walczę z alk-oholem.

NA MISTRZOSTWACH.
Jak wiadomo, od kilku dni odbywają się 

we Lwowie światowe mistrzostwa strzeleckie. 
Onegdaj jeden z najlepszych strzelców a m e ś  
rykańskich zjawił się na placu zawodów z o* 
bandażowaną twarzą i z powodu kontuzji nie 
staw i do konkursu.

— Co mu się stało* — pytano.
— Chciał — objaśnia Amerykanin pocho* 

dzący z Polski — wymówić słowa: mistrzost* 
wa strzeleckie i połamał sobie język.

NAIW NY.
W szkole nauczyciel tlómaczy chłopcom, 

że słynny obrońca Woli generał Sowiński był 
podwójnym bohaterem, zważywszy na to, że 
nie miał jednej nogi.

Mały Moniuś słucha przez cały czas wy* 
kładu bardzo uważnie a wkońcu odzywa się:

— Swoją drogą on, chociaż był dzielnym 
wojakiem, to jednak był zdrowo naiwny.

— Moniuś, co ty mów isz, dlaczego?
— No, jakto dlaczego? Przecież nie robi* 

\ liby mu trudności ze zwolnieniemf

21-letnie niemowlę
Przed kilku dniami stawał w Czersku, jak 

¿onosi tamt. „Echo Borów Tucholskich“, nie
zwykły poborowy. Mianowicie przybył w to
warzystwie swej matki 21-letni Piepierowski 
z Łukowa, będący istnym cudem natury. Czło
wiek ten jest wzrostu niemowlęcia, dziecka, 
rozwinięty jak niemowlę, posiada jedynie gło
wę człowieka dorosłego. Piepierowski od lat 
21 przebywa w kołysce, zachowując się zupeł
nie jak dziceko.

Równocześnie z nicdorozwinięciem ciała, 
nastąpił niedorozwój umysłu» gdyż dziwne 21- 
letnic dziecko nie wymawia żadnych słów wy
dając jedynie nieartykułowane sylaby. K ar
mić trzeba go łyżką jak malutkie dziecię. Nie
zwykły ten fenomen natury, zjawisko naogół 
nieznane i rzadkie wywołał wielkie zacieka
wienie.

W związku z tą fenomena Inośeią tego zja

wiska redakcja „Słowa Pomorskiego“ zaanga
żowała Piepierowskiego do kompletu swych 
współpracowników, oddając mu referat poli
tyczny.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
7 dnia 4 września br.

(Notowania oficjalne).
Pszenica biała 130 funt. 13, pszenica pstra 

12,50, pszenica czerwona 12—12,25, żyto mocne 
dla konsurnu 13,25—13,50, jęczmień dobry 14— 
15, średni 12,75—13,50, mniej dobry 12—12,75, 
jęczmień pastewny 12—12,50, owies 11,75,
groch Wiktorja 15—18 (odpadający trudno 
sprzedalny), groch zielony 16—18 (najlepszy 
ponad notowania), rzepak 17,50, otręby żytnie 
8,75—9, otręby pszenne 9.

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za 
100 kg. franco wagon Gdańsk.

Programu radiowe
Sobota, dn'a 5 września 1931 r.

Warszawo. 11.40 Przegląd prasy kraj. PAT 
11.58 Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr., hej* 
nal krak.; 12.45 Muzyka z płyt gramof.; 13.10 
Urzęd. kom. Państw. Inst. Met.; 14.45 Kom. 
Tow. Kooperatystów.; 14.50 Komunikat gosp.; 
15.25 Przegląd wydawnictw periodycznych; 
15.45 Wiadomości wojskowe dla wszystkich;
16.00 — 16.30 Program dla młodzieży: Siu* 
chowisko p. t. „Ocalenie Melisandry, czyli bo* 
haterski czyn Don Kiszota“ w opr. radjof. St. 
Karwick'ego i B. Hertza; 10.30 Koncert dla 
młodzieży w wyk. Ork. P. R. pod dyr. J. 
Ozimińskicgo; 16.50 Kain. Centr. Biura Hydr. 
dla żeglugi i rybaków; 17.15 Muzyka z płyt 
gramof. Chopin: Nokturny w wyk. L. Godow* 
skiego; 19.00 Rozmaitości; 19.20 Muzyka z 
płyt gramof.; 19.40 Wiad. b:eż. roln., wygł. 
p. J. Płatek; 19.55 Urzęd. kom. Państw. Inst. 
Met.; 20.00 Pras. Dziennik Radj.; 20.10 Kamu* 
nikat sportowy I.; 20.15 Muzyka lekka. Wyk.: 
Ork. Filii. Warsz., pod dyr. St. Nawrota, M. 
Wiłkomirska (akomp.) I. Carmero (sopran);
22.00 „Na widnokręgu“; 22.15 Dodatek do 
Pras. Dz. Radj.; 22.20 Kom. meteorol. Gł. 
Wojsk. St. Met. dla komun, lotu., sport. 11 i 
policyjny; 22.30 Utwory Chopina w wyk. Zb. 
Drzewieckiego; 23.00 Muzyka taneczna z rest. 
.Polonia Palace Hotel“. Ork. pod k:cr. Fr. 
Związka.

Lwów. 12.10 Uroczyste otwarcie XI Mię* 
dzyń a rodowych Targów Wschodnich.

Lwów. 16.5U „Architektura świetlna“, wy* 
głosi prof. St. Machniewicz.

Lwów. 17.15. Pieśni polskie w wyk. p. Jó* 
zefa Wolsk:cgo.

Lwów. 17.35 „Misjonarz polski w Japonji 
w XVII w.“, wygi. dr. Jan Fryling.

Wilno. 18.00 Tr. nabożeństwa z Ostrej 
Bramy.

Poznań, 19.01) Koncert solistów.
Zagranica.

Wiedeń. 18.00 'Fr. z Opery Państwowej. 
„Śpiewacy norymberscy“, opera Wagnera.

Londyn Regional. 20.00 Tr. koncertu z 
Queen's Hall.

Rzym. 21.00 „Fedora“, opera Giordana.

Niedziela, 6 września 1931 r.
Warszawa: 11.00 — 13.00 Uroczyste Nabo* 

żeństwo z Łowicza; 13.00 — 13.30 Obchód do* 
żynak z Łowicza; 13,35 Urzęd. kom. meteor. 
13,40 Michalina Ulanictka: „Pamiętaj przy* 
chodzie żyć z rozchodem w zgodzie“; 14.00 
Muzyka; 14.10 Dr. Marjan Stępowski: Skrzyń* 
ka pocztowa; 14.25 Muzyka; 14.35 łypt. dypl. 
Juljusz Kozolubski: „Szturm Warszawy w 
roku 1831“; 14,50 Muzyka z płyt gramofon.
15.20 Muzyka; 15.30 Odczyt roln.; 15.50 Muzy* 
ka; 16,00 Odczyt roln. 16,20 Muzyka; 16,40 
Program dla dzieci starszych; 16.55 Prof. L. 
Rygier: „Radość wymarszu“; 17.15 Muzyka z 
płyt gramof.; 17.35 Odcz. kom. „z przed stu 
laty“; 17.40 Koncert popularny: Ork. R. Pol. 
Państw., Tola Mańkiewiczówna (sopr.), i Ma 
rja Wiłkomirska (akomp.); 19.00 Rozmaitości;
19.20 Kom. Tow. do Zachęty Hod. Koni; 19.25 
Muzyka gramof.; 19.40 Skrzynka techniczna; 
19.55 Urzęd. kom. meteor.; 20.00 „Wiadomości

przyjemne i pożyteczne“; 20.15 Koncert po» 
pularny: Ork. Filhar. Warszaw., Gustaw Chor 
jan (tenor) i Marja Wiłkomirska (akomp.);
21.00 Kornel Makuszyński — „Niedźwiedź z 
Łysej Polany“; 22.00 Helena Buczyńska: „Źy* 
cie i zegarek“ (felj.); 22.15 Kom.: met. komu 
nikacji lotn., sportowy i policyjny; 22.25 Od 
programu na dzień następny; 22.30 Utwory 
for. w wyk. St. Niedzielskiego: 23.00 Muzyk* 
lek. i taneczna.

Zagranica.
Wiedeń. 17.30 Godzina koncertu „Antoni 

L)vorak“. *
Poznań 18.45 Koncert ork. Radia Poznań* 

skiego. •
Berlin. 19.00 Gita Alppar śpiewa szlagiery 

z „Dubary“ z ork.
Wiedeń. 19.40 „Szlagiery, których niezna 

jeszcze Wideń“.
Ryga. 21.00 Utwory włoskiej orkiestry.
Berlin. 22.00 Oryginalna muzyka mu-rzyA* 

ska z Nowego Jorku.
Bialogród. 16.30 Oper. „Goreński Slavek** 

loerstera z Lubiany.
Bukareszt. 21.00 „Walzertraum“, opr. Stra« 

ssa Oskara.
Lubiana. 16.30 Transm. op. „Le Rosignoł 

Carniol“ Foerstena.
Królewiec 21.00 „Strach w młynie“, oper* 

kom. w jednym akcie Adolfa Adama.
Medjolan. 20.30 „Lohengrin“, op. R. Wa* 

gnera.
Langenberg. 20.00 „Der Wildschuetz“. op. 

kom. w 3 akt. Alberta Lorzinga.
Wiedeń. 20.10 „Xyz“. sztuka w 3 akt. Kła* 

bunda.
Wrocław. 20.00 „Student żebrak“, opc* w 

3 akt. Karola Milloecker‘a.
Koenigwusterhausen. 20.00 „Dor Wild» 

schuctz“, op. kom. w 3 aktach Alberta Łort* 
zinga.

Upsk. 21.00 „Strach w młynie“, op, kom. 
w 1 akc. Adolfa Adama.

Ogorzcliitif p. choin i clii
— Wielki pożar. W nocy z środy na czwar* 

tek z 2 na 3 b. m. wybuchł w stodole rolnika 
Piotra Szeffsa pożar z nieznanych dotąd przy* 
czyn. Z powodu nikłej akcji ratunkom ej i 
spóźnionej pory, stodoła spłonęła doszczętnie. 
Oprócz stodoły spaliły się sicczkarka, wialnia, 
waga i różne sprzęty rolnicze, znajdujące się 
w stodole. Ze zbiorów żniwnych spłonęło 2 
fury żyta, li pół fury owsa, 2 fury koniczyny 
i pozatem spłonął chlew wraz z jedną świnią. 
10 kaczek, 13 kur i 8 metrów drzewa opałowe* 
go, które znajdowało się obok chlewa. Powstać 
ła szkoda wynosi przeszło 5.000 zł. Pożar 
przeniósł się następnie na chlew Franciszka 
Mezinka, który spłonął doszczętnie. Znajdują* 
ce się w chlewie 4 świnie, 35 kur, 4 fury koni* 
czyny, 7 fur słomy, padły pastwą płomieni. Po* 
zatem spalił się wóz wyjazdowy i wszelkie 
sprzęty rolnicze. Ogólna szkoda wynosi w tym 
wypadku 8.000 zł., które, pokryje Towarzystwo 
Ubezpieczeń „Tryjest“ w Tczewie. W akcji 
ratunkowej brała udział miejscowa ochotnicza 
straż pożarna. Wezwana straż pożarna telefo» 
nicznie z Chojnic, nie przybyła do pożaru, mi* 
mo, że w Chojnicach zrobiono wielki alarm i 
członkowie straży się stawili .

Z B Y D G O S Z C Z Y
Magistrat Wydział XI — Komenda Straży Pożarnej 

sprzeda drogą publicznej licytacji
1 samochód marki „BEN Z“ . 
1 „  „  „DODGE“
z karoserją sanitarną, w dniu io  września 1931 r. o  godz. 
iOitej rano na terenie Straży Pożarnej w Bydgoszczy 
ul. Pomorska 16/i 8.

Wyżej wymienione samochody obęjrzyć można 
i godz. przed licytacją. 732

B y d g o s z c z ,  dnia 1 września 1931 r.

Magistrat
Decernat Straty Pożarnej.

mm

O d zł 1.800
począwszy poleca 

w pierwszorzędnem 
wykonaniu i w wiel

kim wyborze
FabryKa Pianin

. SBHIEIFELD
Bydgoszcz

Śniadeckich 2 
Gdańska 27

Filje: Grudziądz, d rob io 
wa 4, Gdańsk, Hundegasse 

112. 9506

Pianina
Jahnego

sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów

W. Jahne
Bydgoszcz

Gdańska 149, tel. 2225 
Filje: 8646

Grudziądz,
Toruńska 17*19. 

Poznań, Gwarna 10.
m m m m m m m m m m m m

Najtańsze

Bydgoszcz. Stary Bynek 3 (dawn. 15)
733

99

Naszą reklamą jest

DOBRY BUT“ z gwarancją i dzięki swej trwa* 
łości jakoteż starannego wyko* 

nania wynosi bardzo tanio.

P o l e c a m y
w sze lk ie g o  rodzaju obuwie d la  dzieci 

szkolnych od najmnlejsz. No w zw yi.

FUTRA w wielkim wybo= 
rze, po c e n a c h  
konkurencyjnych 

nabyć można w znanej w Polsce firmie 721

F. RAPAPORT i Syn Warszawa
fllja Bydgoszcz, ul. Dworcowa 39 tel. 21*13

Jutra
najsolidniej, najmodniej oraz 
najtaniej wykonuje popu* 
larny w Bydgoszczy 
fachowiec Staniław Ru* 
dak, Bydgoszcz, Dworcowa 
nr. 70. 603

Dr Eug.Gzaykowski
spec. chorób wewnętrznych 
i nerwowych. 538

Bydgoszcz
GdańsKa 33 I ptr. teł. 1522

Triu szpice
młode rasowe i werty sprze* 
dam. Bydgoszcz, Dworco* 

wa 70.

lat 38 poszukuje posady. 
Umie gotować, szyć, oraz: 
zajmie się wszelkiemi spra* 
wami domowemi. Zgłoszę* 
nia do Dnia Bydgoskiego 
pod 357- 725'

Z futrami
teraz najkorzystniejszy czas. 
Wykonuje i przerabia pier* 
wszorzędnie dla pań i pa* 
nów po cenach najtańszych 
F. Drzycimski Bydgoszcz, 
Plac Wolności nr. 5 m.  ̂
teł. 166. 4.0 {
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uw alać należy za cnotą obyw atelską warun
kujące dobrobyt społeczeAstwa I siłą 

gospodarczą PaAstwa.
Jak krople wody, nagromadzone w strumieniach i górskich potokach, 
zlewając się razem tworzą olbrzymią masę, zdolną unieść ładowne 
statki, tak drobne oszczędności, spływające stale do Kasy Oszczędno* 
śei, mogą utworzyć tak ogromne sumy, żc te puszczone w obieg, pod* 
nieść mogą w znacznej mierze życic gospodarcze, gdyż z nagroma* 
dzonych wkładów oszczędnościowych korzystają nietylko poszczcgói* 

nc jednostki, lecz wszystkie warstwy naszego społeczeństwa, 
mianowicie:

Przemysłowcy na powiększenie przedsiębiorstw 
Rzemieślnicy na założenie warsztatów pracy 

; Kupcy i Handlowcy na powiększenie obrotów 
Rolnicy na ulepszenie i rozwinięcie gospodarstw.

Chcąc przeto zachęcić społeczeństwo nasze do oszczędzania wydaje

powiatu grudziądzkiego w Grudziądzu
Telefon 220 i 284 ul. Wybickiego 39.

Instytucja użyteczności publicznej o pewności pupilarnej 
składającym bezpłatnie Książeczki wHładowe 

i wypożycza skarbonki.
Przyjmuje oszczędności od najdrobniejszych sum w złotych 

w/.gl. na podstawie waluty obcej przy oprocentowaniu w zależności 
od terminu lokacji od 6 do 10 proęect w stosunku rocznym.

Stan wkładów wynosi obecnie według ostatniego bilansu 
około 3 miljony złotych, w Której to sumie bierze udział prze
szło 18.000 uczestników. 70

Gwarancja i zabezpieczenie wkładów oparte jest statutowo nie*
tylko na własnych kapitałach, lecz i Pow. Związku Poręczającego, 
który odpowiada całym vswym majątkiem i dochodami.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 9 września 1931 r. o godzinie 13,30 po południu 

sprzedawać będę w Dzicdniu powiatu bydgoskiego u 
p. B. Ekwińskiego w drodze publicznego przetargu za 
gotówkę najwięcej dającemu następujące przedmioty; 
stóg słomy, 2 kosiarki, 1 żniwiarkę, śrótak (do zapędu 
parowego), 3 pdwózki, 5 krów oraz zbiór żyta z 50 
morgów. > 724

(—) Grochowski, egzekutor Wójtostwa Wierchucin.

PRZETARG PRZYMUSOWY 
W poniedziałek, dnia 7 bm. o godz. 11-tej sprze

dawać będę za gotówkę więcej dającemu przy ulicy 
Nadgórncj 12; 1 bufet, kredens, obraz olejny i platformę 
na resorach.

(—) Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZYMUSOWA LICYTACJA 
W poniedziałek, dnia 7 września 1931 r. sprzedawać 

•ię będzie na rzecz Powiatowej Kasy Chorych w Gru
dziądzu najwięcej dającemu za gotówkę: w Gołębiewie 
o godz. 11 min. 30 przed Sołectwem: 1 cielę i 2 krowy; 
w Rywałdzie szlach. o godz. 11 min. 30 u p. Zielińskie
go; 1 piec z rurami; w Rywałdzie król. o godz. 12 przed 
Sołectwem: 2 krowy i 1 jałowicę.

Egzekutor.

N a s z ą  znajdu jącą się w pełnym  biegu

s k ł a d n H e  p iw a
prowadzoną dotychczas pod  w ła
snym kierownictwem w naszyci) 
nieruchomościach p o ł o ż o n y c h

w Bydgoszczy, przy ul. Pomorskiej
zam ierzam y w y d z i e r  t  a w i ć  na 
fz<9TX*g8tmM*f*. m a r u n f t a c f *
do sam odzielnego prowadzenia  
osobie obeznanej z  branżą i roz

p orządza jącej odpowiednim kapitałem .
N a l e ż y t o ś c i  p r z e j ą ć  nie  p o t r z e b a .
M ieszkanie do dyspozycji w nieruchomości

hlarazie przyjmujemy jedynie piśmien
ne wnioski z podaniem kwalifikacji,
dotyczasowycb czynności oraz stosun
ków majątkowych 620

k r o n  o r  M u n te r s z t v jn
fp. Afzc. wmj 9 rud*iq<lxu.

Miejsce spotkań dla przyjezdnych

RESTAURACJA
GRUDZI ĄDZ 

Plac 23 Stycznia 19 -  TeleF. 735
Obiady l 3 dart 1,30. Gorące potrawy oraz na
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia. 
Loka) obok przystanku tramw. 5 min. od dworca.

Kolacja a la carte już 
od 80 gr. począwszy 7°5<>

własc.: J ó z e f  G r z e s z k e w i a k
M iejsce spotksń  dla przyjezdnych

a  m c i n o o t o i o o o i o  i

Kawiarnia
99Jltla n ty fo

Lokal nowocześnie urządzony, poleca wyborową 
kawą, zawsze świeże ciastka, Jody, napoje chłodź.
Ceny niskie: Grzeczna obsługa i

t o w a r z y s k i e
9678

Stroidel-Koncertowy
przybył z mojej fabryki z Bydgoszczy na kilka dni. 
Strojenie pianin i fortepianów proszę odwrotnie zgłosić

Z a n i m
Kupisz nowe

Obejrzyj w „flJlBi 
feoStS" używane! Meble.
maszyny do szycia,patefony, 
rowery, siodła Oficerskie, fu* 
tra, płaszcze, ubrania, obu* 
wic, obrazy, zegary, bistru* 
menta muzyczne,lustra,Bry* 
czkic. Teodolit uniwersalny, 
opalpgrai oraz wszelkie różne 
używane przedmioty. 574 
O k a z j o p o 1 Plac 23 sty* 

cznia 14 (w podwórzu).

Sf&rszego
ślusarza samochodowego 
z dobrcmi świadectwami 
i dłuższą praktyką może się 
zgłosić Grudziądz, Mickie* 
w teza 10.

Pefrzciłiia
osoba żeńska młodsza, do 
sprzątania i posługi bufeto* 
wej. Zgłoszenia: Dworzec 
\  u t o b u s o w v G,r u d z i ad z.

B. Som m erfeld , G ru d zią d z
drobiow a 4. 698 Telefon 229.

p ic iw u o u e d iy th  fabryk W u i c h i w l i M  sławy
o wielkiej wytrzymałości stroju, odznaczone 
najwyższertii nagrodami na Wystawach w 
kraju i zagranicą; Arnolda Fibigera, J. Kern- 
topfa, T. Bettinga i Braci Fibiger 6713

p o l e c a
Skład Fortepianów i Pianin

W. ANCZYKOWSKI
1 Grudziądz, W ybickiego 33.

Fachów* strojenie,reperacjai odnowienie pianin. 
Sprzedaj na aplety długoterminowe.

inmam

A utopom oc
Grudziądz, Tuszewska Grobla 3-7

Dworzec Autobusowy
9372

części zapasowe dc samochodów
Ford, Essex, Chewrolet 
Aksesorja, Oliwy, Opony

S a n d a le t t y - S a n d a ły  
P le c io n k i

p o l e c a

H e r n e S
( ż r t l d z i i ą d z ,  Wybickiego 6/8 8449

HALO!
Samochody

pryw. i taksówki (¿MIMO
«!*» w y n a i c e t t t .

Władysław Gardziclcwski 
Grudziądz, Książęca 3. 

Teł. 433.

Prowadzę
za zezwoleniem Kuratorjum 
Pont. II. ki. szkoły powsze* 
chnej ściśle wedf. planów
ministerialny ch. Przy i mę
do kompletu kilka dziew* 
czynek. .Adres wskaże Adm, 
„Dnia Grudziądzkiego“*
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Na żądanie wszędzie do nabycia 
w mniejszych i  większych puszkach.

URMN Sp. 2 0. o.
Bydgoszcz, Pom orska 44

719 T e le fo n  5fiS.

n

Heble
Wszelkiego rodzaju pierw* 
szorzędnej jakości (gwaran* 
ej.) K o m p l e t n e  jadał* 
nie, Sypialnie, Gabinety,  
Kuchnie i wszelkie'wyście* 
łane, poleca po cenach fa* 
brycznych Dobrzyński — 
Bydgoszcz, Batorego 3 (obok 
(Starego Rynku) 173

niEPUIMil!
wszelkiego rodzaju miejs* 
cowe i zamiejscowe usku* 

teczniam w o z a m i  
m e b l o w e m i  
ceny dostępne 172 

W. Poczekaj 
Bydgosżcz, ul. Pomor I 

ska 62 (38) tel. 65

Z powodu opróżnienia
sprzedamy po cenach i warunkach 

dogodnych zapas nowych separatorów
najlepszej jakości we wszystkich wielkościach. Zgłoszenia do administracji 

„Dnia Pomorskiego“ w Toruniu pod nr. 525.

Jedyna chrzęść, polska firmo futrzana w miejscu

F u tra ! S k ó r k i!  B ła m y !  0
R 
t  
0
3Nikt ni* jest w  stanie konkurować z  n t m i  

===== prosimy się przekonać! =====

SK ŁA D  F U T E R

r. JAWORSKI i K. NITECKI
B Y D G O S Z C Z

ul. Dworcowa 35 (st. nr. 15).

Jedyna chrześc polsKa firma futrzana w miejscu- UsJMI

H  W nieprześcignionej jakości 
można nabyć po cenach przy* 
stępnych w znanej ze swój 
solidnej obsługi w f i r m i e

G. BALICKI, Bydgoszcz
Dworcowa 45 dawniej 18-b. tel, 13-38. 

Cennik wysyłamy na życzenie.
6839

Heble
Wszelkiego rodzaju od po* 
koi jadalnych do komple* 
tnych kuchni. Meble wyś* 
ciełane i leżanki własnego 
wyrobu. Można nabyć, ceuy 
niskie. Z powodu choroby 
i likwidacji interesu. 176 

Bydgoszcz, Jezuicka 5.
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WAŻNE NA SEZON ZAPRAW!
Podajemy do łaskawej wiadomości, że rozpoczęliśmy fabrykacje

praw dziw ego  octu winogronowego.
Fabrykacja odbywa sie podług systemu Pasteur’a, względnie orleańskiego, która z powodu powolnego systemu pro
dukcji wymaga wprawdzie dużo czasu, lecz właśnie dlatego zabezpiecza gotowemu wyrobowi wszelkie właściwości 
wina i przyjemny aromat. Jest to jedna z tych starych procedur, których nie można było dotychczas zastąpić 
przez lepsze pomimo wszelkich postępów nauki i techniki. Najstaranniejszy wybór odpowiednich win przy fabry
kacji octu odgrywa w rzeczywistości najważniejszą rolę, ponieważ od jakości pierwiastka przedewszystkiem zależy 
jakość wyrobu gotowego. Jest więc wielkim błędem, o ile przypuszcza się, że pierwsze lepsze wino lub skwaś- 
niałe albo zepsute wydaje również dobry ocet lub może nawet najlepszy.
Prawdziwy ocet winny „Fermenta“ ma wygląd jasny, przeźroczysty i kolor złocisto-żółtawy. Aromat ma czysto 
winny, a smak, choć kwaśny, lecz nie gryzący, przypomina pyszny smak winogrona. Opinia tak doskonałego wy
robu potwierdzi się w krótkim czasie. Zaleca się, aby każdy we własnym swoim interesie żądał przy zakupie 
wyraźnie octu winnego „Fermenta“ lub octu „Fermenta“ i kategorycznie odrzucał wszelkie naśladownictwa, 
które niezawodnie ukażą się niebawem, a które z produktem „Fermenta“ będą może miały tyle wspólnego, że 
w kolorze będą do niego podobne. Zakłady „Ola-Fermenta“, które zawsze kierowały się zasadą poświęcenia 
wszelkich wysiłków dla obsłużenia Szanownej Klienteli jak najdoskonalszym wyrobem, nie zapominając także i o 
taniości produktu, dzięki imponującemu urządzeniu i obszernemu rozmiarowi swoich interesów postępują jak zwy
kle naprzód, wobec czego mogą wyrabiać wykwintny ocet za tanią cenę.
Kto przy zakupie octu „Fermenta“ zabierze zarazem szklankę prawdziwej musztardy „OLA“, ten napewno przy 
stole pozyska dla nich najszczersze sympatje.

9wk Z  prawdziwym szacunkiem:

ZAKŁADY OLA-FERMENTA
właśc. A n t o n i  P i l i n s k i . 717

Szanownej Publiczności
I podajemy do wiadomości, że przyjmujemy

7025

r

(depozyta)
w złotych obiegowych, w ziotych w zlocie 
i w walutach obcych począwszy od 1,— zl. 

do każdej wysokości od których placimys 
a wypowiedzeniem V» rocznem 
i m kwartalnem
i .. mieeięcznem
i j m 14-to dnaowem
r m diiennem
, w rocznem i większe sumy

podług umowy.
Załatwiamy wszelkie czynności «bankowe 

a mianowicie!
Otwieramy rachunki bieżące i czekowe, usku
teczniamy przekazy do wszelkich miejscowości 
w Polsce i zagranicą, zakupujemy i sprzedajemy 
obce waluty, dyskontujemy weksle, inkasujemy 
czeki, weksle i inne dowody, udzielamy poży

czek na przystępnych warunkach. 
Wszelkie zlecenia załatwiamy 

szybko 1 akuratnie.
Za zobowiązania Kasy ręczy powiat gniewski 
calem swojem majątkiem i siłą podatkową.

K o n t o  ż y r o w es 
Bank , Polski, oddział Tczew.
P. K. O. Poznań Nr. 206.003.
Komunalny Bank Kredytowy Poznań.

Zastępstwo Banka Polskiego dla lokasowaolo weksli.
Powiatowa KoiniiiialoaKasa Oszczednsści

w Gniewie, Telefon nr. 11, 13, 32.

712
Wrócił«\

Dr. Machwitz
Gdańsk Siadtgrafisen nr. 6 Gdańsk 9
*— — — —— — —ammmmama— mmmmmmmmmmt^ttmmmtmwmmw łiiae

ZAPOWIEDŹ, Podaje się do ogólnej wiadomości, 
!e bankowiec Oton Henryk Oswald Harder z Gdańska 
i niezamężna Ellcn Gertruda Wepel z Tczewa chcą za- 
’Vrzeć związek małżeński. 520

Tczew, dnia 31 sierpnia 1931 r.
Urzędnik Stanu Cywilnego: 

w z. (—) Szandrach.
oberżą p. Wolskiego. Następnie o godz. 13-tej w Szcn

& z i ś  w  n i e d z i e l ę  dn. 6 bm. o godz. 5po po t
odbędzie się otwarcie nowoczesnej 
Ramiami i restauracji

n> U J e jA e io w ie  prasp u l. f i e n A ie ip i c s o  d

X a s y  n o
Od godz. 5 po pot. koncert muzyki polskiej powiększonej orkiestry salonowej 

pod badutą p. Więcka
Bufet i kuchnia obficie zaopatrzone w wyśmienite jadła I napoje.

Obsługa pierwszorzędna Ceny przystępne,

722 D y r e f t d a
m m b m m w— — ■ mi i mii urn ii iii 11 ii

Obwieszczenie
Podaję do ogólnej wiadomości, że 

nabyłem tartak parowy firmy „G. Sop- 
part“ i prowadzić będę przedsiębior
stwo to nadal pod firmą
„łan Skowtooik, Tartak Patowo. (MlaniaOma 
IStolarnli", Totoń-Hokto. ul. Panieńska 3, Ul. IM.

Wszelkiego rodzaju drzewo posia
dam na składzie i staraniem mojem 
będzie, Szanowną Klientelę w dobry 
i tani towar stale zaopatrywać.

Jan Skowronek.

Bank Ludowy - Gdańsk
Spółdzielnia z nieogr. odpowiedzialnością

Począwszy

od wtorku dnia H o  września 1931
znajdują się nasze lokale bankowe 

w własnym domu

H olzm arkt 4.
r1 i

Jeden z najstarszych banków w Gdańsku, 
założony moi. — Wymiana walut zagra* 
n cznych — Za wkłady oszczędnościowe 
płacimy zależnie od wypowiedzenia i umowy 

do io°/0 rocznic.

m o d a
inteligentna panienka kre* 
sowianka, sierota, niema 
środków do dalszego ksztal* 
cenią się przyjmie posadę 
do dzieci w wyższym skrom* 
nem domu zarazem może 
być sekretarką Pani Domu. 
Łaskawe oferty do „Dnia 
Pomorskiego“ 71 r.

S p r z e d a m
tanio jesienne płaszcze i zi*
mowy dla panienki oraz 
futro męskie (świtka', dla 
krawcowej manekin nr. 44. 
Langfuhr Hecresangcr 11 c 
14- Mitschein od 1— 3. 691

SS—« &

Głuchota
uleczalna

Wynalazek Eufonja zadc* 
monstrowany specjalistom. 
Usuwa przytępiony słuch, 
szum, cieknicnic uszów. Li* 
cznc podziękowania, Żądaj* 
cic bezpłatnej pouczającej 
broszury. Adres: EUFONJA j 
Liszki k/Krakowa 569

o

leżanki
materace poduszkowe tanio 
sprzedaje tapicer. Toruń, 
Kopernika 16. 704

Wydzierżawię
skład z dużcini ubikacjami 
z mieszkaniem nadające się 
na rzeźnictwo, fabrykę lub 
hurtownię w dobrym polo* 
żeńiu. Toruń Sobieskiego 27. 
680

Z a p r o s z e n ie .
na wyjaśniający wykład w sprawach bezprocento

wych pożyczek amortyzacyjnych, 
w Wejherowie, dnia 7 września br. o godz. 11-tej 

w lokalu p. Prószyńskiego, ul. Sobieskiego; 
w Gdyni, dnia 7 września br. o godz. 20-tej w lo

kalu p. Gackowskiego, ul. Świętojańska; 
w Kartuzach, dnia 8 września br. o godz. 12-tej 

„Hotel Kaszubski Dwór", ul. Gdańska 7. 
w Kościerzynie, dnia 8 września br. o godz. 20-tej 

w lokalu „Hotel Pomorski", ul. Gdańska 15. 
w Tczewie, dnia 9 września br. o godz. 20-tej w lo

kalu p. Schreiber‘a, ul. Królewiecka 9. 
w Pelplinie, dnia 9 września br. o godz. 14-tej.

Lokal na afiszach uwidoczniony, 
w Starogardzie, dnia 10 września br. o godz. 11-tej 

w lokalu „Hotel Wielkopolski", 
w Chojnicach, dnia 10 września br. o godz. 19-tej 

w lokalu „Hotel Centralny", p. Januszewskiego, 
w Tucholi, dnia 11 września br. o godz. 11 -tej w lo

kalu „Browar".
w Grudziądzu, dnia 11 września br. o godz. 20-tej 

w lokalu p. A. Kulla „Hotel pod Złotym Lwem" 
ul. 3 Maja 16.

Referent: kupiec p. J. Chudziński z Inowrocławia 
wstęp wolny. wstęp wolny.

„HACEGE“
Spółdzielnia Hypoteczno-Kredytowa Sp. z o. o.

Gdańsk, Hansaplatz 2b.

G d a ń s k
Wszelkie kwestje prawne, 
rewindykacje n a leżn ości, 
tłumaczenia załatwia tanio 
mag praw o rozległym za* 
kresie działania. 1 linz, „An 
der gr. Miihlc 2“ Gdańsk.
Proszę wydąć. 527

Czeladnika
szewekiego przyjmę zaraz 
Alfons Sokołowski, Wejhc* 
rowo, 3 Maja.

Zgubiony
dowód osobisty na nazwis« 
ko Antoni Aleksander Świ* 
derski wydany przez Sta* 
rostwo Wieluńskie unie* 
ważn!am. 52®

Zeszyły
oraz wszelkie przybory 

szkolne hurtownie i detali« 
cznie poleca Polska Dosta« 
wa Papiemcza Toruń. Su« 
kiennicza 4- S$S
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OBWIESZCZENIE
¡Jotyczące rejonów wyjazdowych lekarskich w po

wiecie kartuskim.
Od dnia 1 września 1931 r. ustalono w pow.e- 

*Se ' kartuskim dla udzielenia pomocy lekarskiej 
iobjtożnie chorym, ubezpieczonym w Powiatowej 
R asie Chorych w Kartuzach, 7 rejonów wyjazdo
wych a mianowicie:
Rejon I. Miasto Kartuzy, obsługiwany będzie pp. 

Dr. Dr. Błocka, Borowskiego, Neymanda i Ni
klasa.

Rejon II. obsługiwany przez p. Dr. Błocka z Kar
tuz.
Do rejonu należą gmiiry i obszary dworskie: 
Borkowo, Czaple, Dzderżąźno, Glińcz, Meze- 
wo, Niestępowo, Skrzeszewo I, Sulmin, Żuko
wo, Babidół, Borcz, Kartuzy leśn., Kokoszki, 
Lefno, Lniska, Łąpino, Otomino, Pępowo, 
Przyjaźń, Widlin.

Rejon III. obsługiwany przez p. Dr. Niklaa z Kar
tuz.
Głusi no, Grzybno, Kobysewo, Koloirja, Koso
wo, Mirachowo, Nowahuta, Pomiecino, Pomie- 
cińskahuta, Patuły, Prokowo, Przodkowo, Sia- 
mowo, Sianowskahuta, Smołdzino, Staniszewo, 
Starahuta, Załęże, Kczewo, Małkowo, Mira- 
ehowoleśn., Młynek, Sianowo leśn,, Tokary, 
Szarłata.

Rejon IV. obsługiwany przez p. Lek. Kaschel‘a z
Kleina,
Banino, Bysewo, Głukowo, Kłosówko, Mysze- 
wo, Warzno, Barniewice, Kłosowo, Matarnia, 
Owczarnia, Tuchom, Tuchomek, Warzenko 
Czeczewo, Rębiechowo.

Rejon V. obsługiwany przez p. Dr. Neymanda z 
Kartuz.
Egiertowo, Gołubie, Goręczyno, Hopowo, Ka- 
mela, Kaplica, Kiełpino, Kk>buczyno, Piotro
wo, Połęcino, Raty, Rybaki, Skorzewo, Sławki, 
Somonino, Starkowahuta, Szymbark, Nowy- 
idwór, Wyczychowo.

Rejon VI. obsługiwany przez p. Dr. Borowskiego 
i z Kartuz,

Borucino, Brodnica, Chmielno, Cieszenie, 
Garcz, Kamienica szl., Khikowahuta, Kosy, Ko- 
życzkowo, Łapalice, Nowawieś, Ostrzyce, 
Ramleje, Reskowo, Stężyca król. i szl. Zawo
ry, Z gorzałę, Zuromino, Częstkowo, Przewóz, 

j  Slkorzyno, Pierzczewo, Ręboszewo.
Rejon Vn. obsługiwany od 1. X. 1931 r. przez p. 

Dr. Manowardę z Sierakowic.
Bącz, Bączkahuta, Borek, Borzestowo, Buko- 
wagóra, Gołcewo, Gostomie, Gostomko, Go- 
widlino, Grabowo, Jamno, Kamienica król., 
Kamienickimłyn, Kętrzyno, K:stowo, Linja, 
Łyśniewo, Miechucino, Mojusz, Mojszewska- 
huta, Mściszewice, Nakło, Niepoczołowice, 
Niesiołowice, Paczewo, Pałubice, Parchowo, 
Podjazy, Puzdrowo, Sierakowice, Skrzeszewo 
II, Sucha, Sulęczyno, Sumin, Sylczno, Szklana, 
Szopa, Tłuszewo, Tuchlino, Węsiory, Zakrze
wo, Załakowo, Żakowo, Chośnica leśn., Gl;no- 
wo, Kłodno, Zdroje, Zduiroswice.
O potrzebie udzielenia pomocy lekarskiej 

obłożnie choremu w domu, należy zgłaszać do Po
wiatowej Kasy Chorych w Kartuzach, tel. 25 do 
godziny 12-tej w południe. Wypadki zgłoszone 
Ipo 12-tej za wyjątkiem wypadków nagłych i cięż
kich, będą załatwione dopiero dnia następnego.

Lekarza do domu wzywać wolno tylko w cięż
kich wypadkach. Gdy lekarz stwierdzi, że przy
jazd nie był konieczny, pokrywa ubezpieczony 
koszta przyjazdu. 707

Lekarz Naczelny: Komisarz Zarządzający:
(—) Dr. Majkowski. (—) Jeka.

Kierownik:
(—) Lippert.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 5 września 1931 r. o godz. 11,30 w Łysomicach 

pow. Toruń sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
gotówkę: kanapę, zbiórka licytantów przy oberży; 
o godz. 12 w Łubiance pow. Toruń: krowę, jałowicę, 
kartoflarki, zboże na pniu, bubaja, powózkę, zbiórka 
licytantów przy oberży. 706

Chrzanowski, komornik sądowy.

Mundury P. w.
dla wszystkich stowarzys 
szeń zbiorowo i pojedynczo 

dostarcza 628
Dom Konfekcyjny

Toruń, Stary Rynek 25,

HOTEL

^fviexo odreslourovrone sale

P o m o rza n in
ic u fo ie r n ia  - fo a rv ia rn ia  - r e s ta u r a c ja )

Zapewniają swym Szan. Gościom 
spędzenie kilka miłych) cfywil przy 
dosfoanaief orfiieslrxe.

TANIE CENY!

OBWIESZCZENIE. 1 tru m n y
dotyczące prawa kwitowania za Powiatową Kasę 

Chorych w Kartuzach.
Prawo kwitowania za Powiatową Kasę Cho

rych w Kartuzach posiadają:
1) jako kasjerzy: p. Leon Kostuch, w z. p. Ma- 

rja Szymichowska;
2) jako księgowi: p. Edmund Brzeziński, w z. 

p. Alfons Walentowski.
Dla ważności kwitów muszą na nich figurować: 

podpis jednego z kasjerów, oraz księgowego i 
stempel okrągły „Powiatowa Kasa Chorych w 
Kartuzach.

Inkasent jest uprawniony do kwitowania za 
przedłożeniem legitymacji z fotografią, która za
wiera im;enne upoważnienie Komisarza Zarządza
jącego do inkasowania i kwitowania odbioru skła
dek dla Powiatowej Kasy Chorych w Kartuzach. 
Kwity zaopatrzone są w stempel okrągły „Powia
towa Kasa Chorych w Kartuzach“.

Kwity podp<sane przez osoby nieobjęte wyżej, 
Kasa uznawać nie będzie. 708
Komisarz Zarządzający: Kierownik:

(—) Jeka. (—) Lippert.

Przeniosłem kancelarję na UL. SZEROKA 33

Adwokat K u le r s k i
653 T o r u ń

^1

Walki k o la n k o w e
do wszystkich typów m łicarń
wykonam w przeciągu 3 dni 
dokładnie i po cenach bardzo 
korzystnych z najlepsz. materjału

F. KUJAWSKI
FA B R Y K A  DASZYN
O d le w n ia  ż e la z a  i  m e t a li

Telefon 1485. 323

wszelkiego rodzaju najtaniej 
poleca

J .  F .  T o b e r ,  P i e k a r y  2 3
bliżej ulicy Kopernika. (243

IESIYTY
szkolne

o ł ó w k i
o b s a d k i
sfafOwkfe

i inne materjały piśmien.

tylko odsprzedawtom.
HURTOWNIA

W. KORSAK
TORUŃ

ul. Mostowa nr, 9« (577

PRZETARG.
Sprzedamy w drodze przetargu naszą nierucho

mość Glinki tom I karta 1 obszaru — 6,99,40 ha 
roli ornej wraz z 5 domami mieszkalnemi 7— na
dającą się tak na cele rolnicze, jak też, ze względu 
na bogate na zboża gliny, na cele przemysłowe.

Nieruchomość ta, o  ca 4 km, oddalona od mia
sta Podgórza, jest położona przy lesie państwo
wym po obu stronach szosy Toruń—Gn;ewkowo— 
Poznań.

Orzeczenie szacunkowe zaprzysiężonych znaw
ców, wyciąg z księgi wieczystej oraz warunki kup
na — sprzedaży można przejrzeć w Urzędzie Wo- 
jewdzkim Pomorskim — pokój 12 pomiędzy go- 
dz:ną 11 i 1 u radcy wojewódzkiego Władysława 
Wiśniewskiego, gdzie też należy składać oferty 
kupna w kopercie zalakowanej do dnia 31 paź
dziernika 1931 roku.

Oferenci winni jako wadjum zdeponować w 
Komunalnej Kas:e Oszczędności Powiatb Toruń
skiego sumę, odpowiadającą 10% ceny szacunko
wej dołączyć odnośny kwit wzgl. książeczkę de
pozytową do oferty.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 listopada 1931 
roku o godzinie 6 wieczorem w Kasynie Urzędm- 
czem w Toruniu ulica Bydgoska Nr. 12.

Toruń, dnia 20 sierpnia 1931 r.
Towarzystwo Pomocy Reemigrantom w Toruniu 

Komisja Likwidacyjna.
Władysław Wiśniewski, Walerjan Zapała.

Leon Adamski.

LATARNIE
o r is i ł t f a c i f ln c
w przepisowem solid* 
nem wykonaniu dostań 
cza i przyjmuje zamó* 

wienia: Firma 
Fr. Strehlau i Ska 

TORUŃ 451 
ul. Rabiańska 4, tel. 188.

Kurs

INSTITUT POLYTECHNIQUE
66, Bi Eaelmans, Paris <xvi*i

Wyższa Szkoła Techniczna nau
czająca syst. korespondencyjnym

Rok założenia 1920.

SEKCJA POLSKA
(jęz. wykładowy — polski)

Przyjmuje się zapisy kandydatów na wydsały

I. E le k tro te ch n iczn y
(dyplomy Montera, Technika i Inżyniera)
II. I n iy n ie rs k o -B u d o w la n y

(dyplomy Technika i Inżyniera)
Program oraz warunki przyjęcia wysyła się

na żądanie. 77^5

Chorym i cięźKo cierpiącym
z przewlekłemi i zakaźnemi chorobami wycięczo- 

nym i uznanym za nieuleczalnych poleca sie:
Ciślak, Naturalista, Katowice

7313 ul. Młyńska 15.
Pismo „Droga do zdrowia“ wysyła bezpłatnie.

handlowy, buchalteryjny, 
maszynopisma, powielania, 
rachowania 40 maszynami, 
stenograf j i, 4 języków , 
dzienne i wieczorowe, 50 
zniżone opłaty. Dyrekcja 
Toruń, Żeglarska 25. 660

W ieltea z n iż  foti  c e n ?
Nie kupujcie żadnych mebli dopóki nie 
przekonacie się o wielkim wyborze tak 
w kompletach całych pokoi, jak i po
jedynczych meblach znanego z jakości 
i niskich cen

najtańszego składa, mebli w  Toruniu
( ftra c ia  5 en>s

Mostowa 30. 9522 Telefon 84.

N a p r z e c iw k o  d w o rc a  g łd w n e g o  
Tel. 250-51 i  203-00.

CONTINENTAL
wl. Bałtyckie Tow. Terenowe z o. o. 3 EOO

P rz e s z ło  IOO łO ż c k
Ł a z ie n k i ,  p ly n a c a  w o d a

T e le fo n y  w  p o k o ia c k
GDANSK



NIEDZIELA, DNIA 6 WRZEŚNIA 1931 R.

NAJNOWSZE JESIENNE MODELE DLA PAN.
29.90 29.90

Fason 1505-44
dagonckie ̂  czółenko na półwysokim obca- 

Wyrabiane z  bronzowej giemzy, ozdo 
J>jone lakierem. Praktyczne i wygodne.

29.90

Fason 1943-25
Pantofelek na paseczku, z czarnego lub 
bronzowego zamszu, ozdob iony skórzany
mi paseczkam i tegoż koloru.

DŹWIĘKOWE KINO

. . .  , , Fason 9505-54
Modne czółenka na wysokim obcasie z bron
zowej giemzy ozdobne krokodylową skóra 
i efektowną klamrą.

Fason 9805-32
Nasz najnowszy model soacerowego czó
łenka, gustownie ozdobionego- Z lakieru lub 
cie lęcego boksu. V 36 p

t  ~~~~ -  — —- —  —  • » • ■ » w  i i m j  ł ł ł f / u i n i i i j f c j  i u  a j

C n / I  A  V M /V B T i k  Arcydzieło, które wyśi

S W l / ł A U f f l l f  ,PIAUOHKO
Dziś i dni następne!

Najwspanialszy i najdroższy dźwiękowiec świata!
Wyświetlano w Warszawie 165 dni-

*6 W roli glówn. Marlena Dietrich, 
Gary Cooper i Adolf Menjon. 

Dodatek Flejchera i Tygodnik.

T O J I I N  DŹWIĘKOWE KINO

P A Ł A C E
Dziś i dni następne!

publiez" olei Maurice Clievaiier dramacie p. t. 
n P i c s i i i a r z  P a r n i a “

Ponadto dodatek Flejchera i tygodnik.

W Y D Z I E R Ż A W I Ę
od I listopada br. lub rychlej duże ubikacje han* 
dlowe położone w Swieciu n/W. przy ulicy Dwór* 
cowej 35 blisko stacji kolejowej, jak: wielkie śpich* 
Ierze, stajnie dla koni i bydła garaż, wielkie pod» 
wórze, ubikacje biurowe i sześcio pokojowe potniesz* 
kanie. Ubikacje nadawają się na każde większe 

przedsiębiorstwo.
Zygmunt SzctepańsKi Świacie n/W. 
D w orcow a 3 5  381 te le fo n  1 4 5 .

Jó ze fo  C h r o n o w t K ie g o  
T ol. 1 9 5  P o d g ó rz -T o r u ó  T e l. 1 9 5  

poleca
•w* za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

..ŚM IETANKA POMORSKA**
SŁODOWE. E

. . K A R A M E E  POMORSKI**
KOZLAK (BOCK) j

Z okazji wyjazdu sprzedam okazyjnie nieruchomość

w Kolibkach-Orłowie
około 31/« morgi wraz z cztero-poKoj. domKiem 
688 Wiad. w Adm. „Gazety Morskiej w Gdyni

W
f ir n ie
IECIA“M

T O R U Ń  
Mickiewicza nr. 108 
chemiczne 
czyszczenie 
sukni wełnianej 
kosztuje 6  Z ł.

Lekcy i
gry na fortepianie udzielam 
po bardzo przystępnej ces 
nie. Grudziądzka 8i, JI. 
lewo. . 604

Mieszkanie
w Toruniu na Bydgoskiem 
komfortowe, 6spokojowe za 
zgodą właściciela odstąpię. 
Zgłoszenia sub. 666.

Nauczycielka
z maturą tegoroczną i pra* 
wem nauczania przyjmie 
posadę prywatną w miejscu 
lub jako bona do dzieci na 
wyjazd. Oferty do Ad mi* 
mstracji i,Dnia Pom.“ pod 

nr. 665.

B L A C H Y
cynkow e

poleca 650
P. TARREY, ToruA

Stary Rynek 21, tel. 138.

książki
szkolne

zamienia, sprzedaje i kupu* 
je Książnica Bydgoszcz,Śnią* 
deckich 46 (nowy). Tylko 
jeden skład. Na Kordec* 
kiego zlikwidowany a z rogu 
Placu Piastowskiego prze* 
niesiony. 543

Pomorskiej 
lxby Rolniczej

^  ^ y so in ic a c h ) poczta Lulkowo. pow. Toruński.
Polecajh do sadzenia jesiennego: 482

drzewka i krzewy owocowe,
dobory am atorskie drzewek karłowych do sadzenia w ma
łych ogródkach, wspaniałe kwitnące bzy I krategusy planne 
w koronach oraz w szelkiego rodzaju krzewy na żywopłoty.

Drzewka pochodzą z nowo założonych szkółek, 
są młode, zdrowe i starannie wyhodowane na glebie 
— — — —- piasczystej nie nawożonej. = = = = =

Cenniki na ią d a n ie  bezpłatnie

Kasy Rejestracyjne
J la t io n a l

Wzorownia: BydgOSZCZ

Cz. Mieloch,
Gdańsk 51 dawn. 31/32

telefon 107 7132

Ubikacje
śliczne duże jasne na wy* 
sokim parterze, centrum To* 
runią sala pokój, toalety itd. 
Nic krępujące wejście. Sto* 
sowne na biura, szkołę, dla 
urzędu, konserw atorjum , 
skład, wystawę mebli, obras 
zów itd. od zaraz do wy., 
najęcia. Toruń Żeglarska 3 
w kantorze. 715

Ziemia
do sprzedania w Rumji*Za* 
górzu 2.500 metrów 2 po 60 
groszy. Zgłoszenia „Gazeta 
Morska“ Gdynia. 598

codzienne od godziny 18—2 
w nocy. Bufet obficie za* 
opatrzony w trunki, napoje- * , 1 • , 1 MURI, uopu
1 zakąski. Wstęp bezpłatny. 

..Sielanka“ Podgórz*Piaski

M a g is t r a
farmacji, dyplom czeski, 
6*cio letnia praktyka w ap* 
tekach polskich oraz labo* 
ratorjum poszukuje posady. 
O er y do redakcji „Dnia 
liruclj'iadzkiego'‘ sub. Ma* 
g*ter. 697

W r ó c iła m

z Paryża
z nowemi zasobami wiedzy. 
Z  ostatniemi zdobyczami 

współczesnej kosmetyki 
Gabinet kosmetyczny

„ninoiA“
Toruń, ul. Piekary 43, I. p 

obok bramy Bydgoskiej. 
420

Lekcji
pisania

na maszynach i powielaczu 
udzielam na dogodnych wa* 
runkach spłaty. Zarazem 
uskutecżnia się wszelkie 
urzepisywania pism. Toruń, 
pi. Różana 1, i. piętro. 83

Zeszyły
wszelkie przybory szkolne 
poleca M. M atuszkiew icz
Łazienna 2%. 354

Włóczka w ełniana
Wł™ ^ J*atBa” aBaaR8WB* ^ ^

na wszelkie dziane artykuły  
do wszelkich robót ręcznych  

we w szystkich rodzajach  
i w szystkich kolorach.

^ t ó ę i f ó J e d n p o 6 n e

niezrównany asortym ent kolorów 
c e n i f  n a j t a ń s z e .

O lb rz y m i w y b ó r  fto ln rń m
m szelb icfk ba

3> 31T C  o r a z  in n u e b .

T W s r d f i l r  - l o

S p e c j a ln e  i n s t r n & t a r b i  u d z ie la j p  c A ę łn ie  
ń a ż t& e j  cAraili b e z p ł a t n i e  n a n b i  ir sse llU cA  

r a b a t  r e c z n w jc b .

i  K a l a m a j s h i

Pragniesz UMM
Oszczędzaj celowe!

Oszczędzając 50 gr. dzien
nie otrzymasz przy 9 %;

PO 1 r o k u ........................7.I 187.50
po 5 latach........................ zł 1.131.—
po 10 latach........................z\ 2.902.—
po 15 latach........................ zt 5.675.—
po 20 latach........................7\  10.016.—

I po 25 latach........................ zł 16.812.—
po 30 latach........................ zł 27.450.—

Widzimy więc, że nawet małemi 
wkładami ale systematycznemi możemy 
dojść do posiadania dużego majątku.

Miljony ludzi lekceważy sobie te 
i wskutek tego cierpią nędzę.
702 Jdź do

w Gniewie, Rynek 4.
telefon 139 P. K. O. 212.531 przekonasz się.

Uznane przez Fom. Izbę Rolniczą
poleca do siewu:

Zyto Petkus Łochowa I. ods. 
Zyto Zeelandzkie II. ods.

100 kg. w cenie 6 zł. ponad notowanie.

P s ie n iu  M o l k a  S t lo le r  1 2Z n u t i  plenna 11. id t liw
100 kg. w cenie 6 zł. ponad notowanie.

branKO stacja załadowania w workach kupującego 
—  lub we własnych w cenie 2. zł. za sztukę —

Majętność Wysoka p. Silno kJGhojitlc.

Sieczkę
siano, słomę kupuje L. Szy* 
mański, Toruń, Żeglarska 3

713

Mieszkanie
centrum Torunia 3 pokoje 
jasne, słoneczne, kuchnia, 
przedpokój, łazienka, pokój 
dla służącej od zaraz do 
w y n a jęcia . Wiadomość 
w kantorze Toruń, Żeglar* 
ska 3. . 715

(P o zn a n dToruń

Fortepian
ugi (skrzydło) prawie no* 

wy, bardzo tanio do sprze* 
dania. Zgłoszenia do „Dnia 
Grud/iadzkiego“ .«nri 1 j

Mieszkanie
2 pokojowe z kuchnią w 
Zagórzu obok stacji kolejo* 
wej do wynajęcia.
6S° Zedlewska

" — «ar w

Motor
na prąd stały 5 konny 440 
wolt, dobrej marki tanio 
sprzedam. 684

Toruń, Sobieskiego 27.

P ie rw s z o rz ę d n e

Kursa
kroju szycia i modelowania 
—  koncesjonowane przez 
Kuratorjum Okręgu Szkol* 
nego Pomorskiego przyj* 
mu je uczenice od lat 15 
Dla Pań specjalny kurs wie. 
czorny na własnych mater* 
jałach. A. Ejmowa, mistrzy* 
ni Toruń, Prosta 25. 7140

HEBLE
Kompletne pokoje: sypialne, 
stołowe, męskie gabinety, 
urządzenie kuchenne, po 
cenach fabrycznych poleca

Wytwórnia 
§ Mebli

ui. Grudziądzka 90 
w Toruniu.

Obejrzyj wszędzie póśaiei 
przyjdź do mnie. Przekonasz 
się o cenach fabrycznych

2 zegary
stojące szafkowe nowe sto* 
sowne do gabinetu, jadalni 
jak i trezer szafa żelazna
do pieniędzy i książek oka 
zyjnie tanio na sprzedaż. 
Obejrzeć u spęd. L. Szy* 
mańskiego, Toruń, Żeglar* 
ska 3. 714

Powróciło
Janina W erna wznowiła 
kursy tańców. W  pro* 
gramie ostatnia nowości 
sasonu Toruń Żeglarska 
10 I . p . 685

Pianino
zagraniczne krzyżowe pier* 
wszorzędne. (1400) Bibljo* 
teka (Polska) powieści sprze* 
da tanio. Klonowicza 37/II. 
prawo T c t n i s l r i  680

Na sason szkolny.

Swełrii
puloweru

koszulki i spodenki 
do gimnastyki

lWilamowski t
ToruD

28 ul. Żeglarska 28
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PRZED WYBORAMI PREZYDENTA 
AUSTRJ1.

W dniu 18 października odbędą się w Austrji 
wybory nowego prezydenta związkowego, któ 
ry tym razem poraź pierwszy wybrany będzie 
bezpośrednio przez naród, a nic jak dotych* 
czas, przez posłów Rady Związkowej i Rady 

Narodowej.
Powyżej dr. Karol Buresch, obecny kanclerz 
Związkowy, kandydat na prezydenta z ramie*

nia partji mieszczańskiej.

ZUCHWAŁA KRADZŒZ W DREZDEN*
SKIEJ GALERII OBRAZÓW.

W- drezdeńskiej galer ji obrazów dokonano nie 
zwykle zuchwałej kradzieży obrazu pcndzla Pic 
tro Rotargiego (1707 — 1762), przedstawiają; 
cego portret młodej dzewczyny. Brak obrazu 
zauważono jednak wkrótce po dokonaniu kra 
dzieży, dzięki czemu można było natychmiast 
rozpocząć pościg. Po wysoce emocjonującej 
pogoni zdołano wreszcie złodzieja przylrzy* 
mać. Jest nim niejaki „literat“ Grupę z Essen.

NIEDZIELA, DNIA 6 WRZEŚNIA 1931 R,

tydzień na kliszy

OTWARCIE WRZEŚNIOWEJ SESJI RADY LIGI NARODÓW.
Widok na salę posiedzeń Rady Ligi. Przy stole prezydjalnym siedzą od lewej strony: Dr. 
Curtlus, Grandi (Włochy), Massigli (Francja) przewodniczący Lerroux (Hiszpan ja) gen es 

■ ralny sekretarz Ligi Narodów Sir. Erie Drummond i lord Cecil (Anglja(.

KATASTROFA POCIĄGU NAFTOWEGO.
W pobliżu Coitstancji iv Rumunji wykoleił się pociąg z olbrzymim ładunkiem nafty i runął 

w przepuść. 37 wagonów nafty zostało zniszczonych.

Î o n a d  n ie fo a t v k a m i JUg» i  . . . J Z o w e g o  H o rftu .

KTO BĘDZIE PREZYDENTEM'AUSTRJI? 
Jako swego kandydata na prezydenta \źwiaz« 
kowego Austrji, którego wybory odbędą, się 

dniu 18 października, socjaldemokraci po* 
stawili Dr. Karola Rcnnera, pierwszego karu 
cieczą republiki austrjackiej. Obok Dr. Bu* 
rescha, kandydata partji mieszczańskich, jc-t 
Dr. Rcnner najpoważniejszym kandydatem ne 
stanowisko głowy państwa iv Auslrji.

PRZYWÓDCZYNI RUCHU KOBIECEGO 
W. AUSTRAUL

Mrs. Linda P. Littlejohn bawi obecnie w Ettrc 
pic, gdzie studjuje organizację europejskich 

związków kobiet.

OLBRZYM POWIETRZNY NAD ALPAMI
Olbrzymi samolot Do XII, wykonany przez zakłady Dorniera na zamówienie Włoch, odby* 
wa swą pierwszą podróż podniebną ponad zielonemi halami i śnieżnćmi szczytami z Nie* 

mice do Włoch, do swego portu macierzystego w Sper i i.

LATAJĄCA POLICJA W  STANACH ZJEDNOCZONYCH.
W Stanach Zjednoczonych uruchomiono obecnie oddziały powietrzne policji. Mają nne 
umożliwić jaknujspieszniejszy pościg za różnego rodzaju przestępcami. Powyżej samolot Po 
licji powietrznej nad drapaczami chmur Nowego Yorku. Po lewej stronie najwyższy bu,

dynek świata „Empire State Buiłding",

O g ł o s z e n i a :  wiersz tnilim. na stronie 7-iamawej . \  0,25 zl
w teksie na pierwszej s t r o n ie ..................................  1.50 zł
na drugiej i trzeciej stronie 7 zł — w teksie 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących prący i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20*t nadwyżki
w Gdańsku za wiersze m'm na stronie 7>łamowej......................... 15 fen.
... - » . .  . 4 »  . . . . . 5 0  fen.

,Uroon« /* słowo 5 fen, — t y t u ł o w e ............................................... 10 fen.
Priy sądowern ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
*W «ych  właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce e-głoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w 7oraniu Bydgosko 73 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Elfasiak Mostowa 0 

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tctzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedztaiuy na Inowróclaw, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poznańska <55
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Grób lew a 6 

Za ogłoszefiia odpowiada administracja 
ikyaawmctwoi „Dzień Pomorski“, . Dzień Bydgoski," ,.Gazeta Morska", 

„Dzień Grudziądzki". „Dzień Kaszubski",
„Dzień Kujawski"

Czcionkami Pom. Druk. Rom. S. A. w Toruniu Bydgoska

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach . . | . i
z odnoszeniem  do domu w Toruniu 
przez pocztą z odnoszeniem 
pod opaską

X 1
2.50 gd przez chłopca

Ufi
w Gdańsku przez pocztę .

inistr

Administracja nié odpowiada za niedostarczenie ptsnja

z odbieraniem w adm inistracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd 
W razie wypadków, spowodowanych siłt

2.30 z|

V wyższą (np^przeszkody  W z*, 
iwi.łd« za niedostarczenie  P<składzie strajki).

P R E N U M E R A T A  „DNIA KUJAWSKIEGO" miesięcznie w adinini 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem  kwartalnie 3

miesięcznie 3,09 zł
i  ii i im— mmn —  i Ilia Bul ............... mm ■iinrrTinirirniiia*


